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P rzy c zy n a  odroczenia zm ia n y  rząd u

Kówi się o „nowych" osobistokiach. . .
.WARSZAWA, 20. 3. (Teł. wł. G). 

W kołach politycznych zastanawiają się 
nad przyczynami, które odwlekły zapo­
wiedzianą poprzednio na dzieli 17 marca 
zmianę rządu. Niektórzy utrzymują, że 
zwłoka ta wiąże się z koncepcją powro­
tu gen. Susnkowskiego do czynnego u- 
działu w życiu politycznem. Poprzednio 
wymieniano go jako kandydata na pre­
miera,
obecnie zaś coraz częściej powtarza się 
przypuszczenie, że wobec zamierzonego 
wyjazdu ministra Piłsudskiego zagrani­
cę, gen> Sosnkowski obejmie takę mini­

stra spraw wojskowych.
W ślad za tern miałyby nastąpić inne 
zmiany w rządzie. Zmiany te nie nosi­
łyby Już charakteru zwykłych przesu­
nięć w obrębie niewielkie) grupki pułko- 
wnikowskiej, lecz wysunęłyby na po­
wierzchnię osoby, które uJgiywały wy 
oitną rolę w wewćętrznera życiu obozu 
rządowego, lecz dotąd oficjalnie w rzą­

dzie ndziału nie brały.
Inni przeciwstawiają temu możliwość 
zwykłej „zmiany w arty11, naa którą 
miaiby objąć dowództwo zkolei min. 
Pieracki.

Noweia do ustawy emerytalnej
WARSZAWA, 20. 3. (Tel. wł. O ). 

W  najmiższycn aniach ukazać się ma no­
wela do ustawy emerytalnej. Według 
doniesień prasy sanacyjnej, nowela ta 
dotyczyć będzie urzędników przeniesio

nych w stan spoczynitu, którzy mają 15 
i więcej lat służby.

Pozwoli ona tej kategorji emerytów 
na wybói Wymiaru emerytury według 
starych prac.

Przed podjęciem rokowań z  Litwą
WARSZAWA, 20 3. (Tel. wl. G.>. 

7  Berlina donoszą, że „Frankfurter Zei- 
tung11, — zwykle dobrze poinformowa­
ny o tern, co się dzieje na terenie mię­
dzynarodowym — pisze, iż 
w  najbliższym czasie rozpoczną się ofi­
cjalne rokowania między Polską a Li­
twą. Bęuą one miały na ceiu podjęcie 
rormamych stosunków miedzy oou pań­
stwami. Ostatnie rokowania między Pol­
ską a Litwą odbywały sio za czasów 
rządu Waldemara* j  między rokiem 1923

—1930, nie dały one jednak rezultatu.
Po zerwaniu tych rokowań odbywały 
się tylko rozmowy prywatne między po­
litykami polskimi i litewskimi.

Obecnie sytuacja tak się wyświetliła, 
że min. Piłsudski, który opiekuje się po­
lityką zagraniczną Polski, postanowił 
Wprowadzić rozmowy między oboma 
rząaami na tory oficjalne Politycy są 
przekonani, że rokowania te doprowa­
dzą do nawiązania normalnych stosun­
ków.

Nowe rewizje ! aresztowania
narodowców na terenie w oj. krakowskiego

Kraków, 21 mirca.
Ubiegłej niedzieli w  godzinach ran­

nych na dworcu kolejowym w Krakowie 
aresztowano Ant. Grębosza, studenta 
czwartego roku praw U. J., członka kie- 
rowmetwa woj. grupy Młodych Stron­
nictwa Narodowego w Krakowie, — w 
momencie, gdy wysiadał z pociągu po­
śpiesznego przybywającego z Poznania.

Zatrzymanego osadzono w areszcie. 
Przyczyny aresztowania naraz'e nie­
znane.

W  powiecie tarnowskim
Ub- niedzieli w godzinach popołud­

niowych przyszło do nowych rewizyj 
I aiesztow ań na terenie powiatu tar­
nowskiego. Między in- organa P. 13 
przeprowadziły rewizję u wybitnego 
działacza narodowego P Stanisława 
Mirochny w W ojniczu (pow. Tarnów)' 
którego następnie aresztowano i prze 
wieziono do Tarnowa, gdzie osadzono 
go w tamt- •więzieniu śledczem. Dodać

Dzisiejsza pogoda
Przewidywany przebieg pogody do 

wieczora, dnia 21 bm.: Po mgliJtym, na 
wschodzie chmurnym ranku, w ciągu 
dnia pogoda naogół słoneczna o umiar- 
kowanem zachmurzeniu. Ciepło. Słabe 
wiatry, umia-kowane, lub południowo- 
wschodnie.

J należy, iż w ten sposób liczba narodow 
ców przebywających w więzieniu w 
T arnowie wzrosła. Od dwóch bowiem 
tygodni przebywa tam 4-cli narodow­
ców z Jadownik (pow. Brzesko) i 3-ch 
aresztowanych ub. piątku z powiatu 
tarnowskiego Obecnie zatem  w wię­
zieniu tarnawskiem przebywa 8 na­
rodowców.

W  powiecie brzeskim
Represje w stosunku do ruchu naro 

dowego i działaczy narodowych na 
terenie Krakowa i województwa wciąż 
trwają. Przenoszą sie one z powiatu la 
powiat Jak  się dowiadujemy ub- sobo­
ty  przeprowadzono szereg rewizyj na 
terenie pow. brzeskiego- Między in w 
nocv z soboty na niedzielę dokonano 
rewizji bardzo gruntownej u prezesa 
powiatowego Stronnictwa Narodowe­
go w Brzesku, wybitnego swego czasu 
działacza akademickiego, p. m gra S te­
fana Klimeckiego- Rewizja trw ała kil­
ka godzin i nie dała pozytywnych wy­
ników. Ze względu na jej sposób prze­
prowadzenia zasługuje na szersze omó 
wienie* które podam y w dniu jutrzej­
szym d o  zebraniu wszystkich szczegó­
łów.

D a )  g r o s *

L. 0. P. P.

Podobno sprawy te były omawiane 
podczas konferencyj, jakie przed wyja­
zdem do Wilna przeprowadził min. Pił­
sudski. Mają one być nadal roztrząsane 
po jego powrocie.

W każdym razie ubecnie przeważa 
opinja, że zmiany w rządzie nastąpią do­
piero po świętach.

n  a

W yjazd do Londynu 
w  sprawie pożyczki

WARSZAWA, 20. 3. (Tel. wl G.). 
W dniu dzisiejszym wyjechali do Lon­
dynu wiceminister skarbu Koc i wicemi­
nister komunikacji Piasecki.

Wyjazd ten wiąże się z pożyczką, 
którą ma otrzymać Ministerstwo Komu­
nikacji na hamulce automatyczne.

Pożyczka ta. Jak wiadomo, opiewa na 
przeszło 130 milionów złotych, przewP 
dziana jest na osres 5 -r-6 lat, a przezna­
czona na wykonahie robót kolejowych. 
Będzie ona częściowo pokryta towara­
mi, sprowadzoneml z Angiji.

I rynku bezrobocia
WARSZAWA- 20. 3, (tel. wł- 0 )  

W edług ostatnich zestawień z rynku 
pracy, liczba bezrobotnych zarejestro 
wanych na łerenh  całego Państwa wy 
nosiła w dniu 17 bm. ogółem 400-243 
osób, wykazując zmniejszenie sie bez 
robocia w ciągu tygodnia o 5-381 
o?,ób.

Sprawa Żyrardow a
WARSZAWA. 20. 3. (Tel. wł. Ci). 

Dziś miało się odbvć walne zgrom adzę 
nie akcionarjuszy Żyrardowa* po krót 
kiej Jednak dyskusji zebranie to roz­
wiązało sie wychodząc z zał-żenia, 
że sprawa Żvrardotou rozoatrvw ana 
jest obecnie przez sąd ? że ewentualne 
uchwały zebrania wyglądałyby raczej 
ną Piowokacje w stosunku do sądu

Ograniczenie ruchu m droqach 
p ow . żółkiewskiego

ŻÓŁKIEW 20. 3. (PAT). Wskutek 
przełomów wiosennych powstałych na 
drogach w pow. żółkiewskim, władze 
ograniczyły od dn>a 17 b. m. ruch po­
jazdów mechanicznych 1 furmanek z wy 
jatkLra lekkich na drogach wiodących 
do Lwowa, Rawy Ruskiej, Mostów 
Wielkich 1 Dzlbułek. Ograniczenie ruchu 
obowiązuje aż do odwołania.

Nieposzanowanie uczuć 
katolickich

Katolicka Agencja Prasowa donosi:
Z różnych stron donoszą nam 

o hucznych zabawach, połączonych 
z tańcami, wyznaczonemi na dzień 
ŚW. Józefa. 19 b- m. Mimo, _ że dzień 
ten należy do uroczystych świąt Ko­
ścioła, jednak ze względu na okres 
wielkiego postu nie naruszano powagi 
tego czasu- Tradycja ta istnieie 
zresztą we wszystkich państwach 
chrześcijańskich* W  Wlelkopotoce 
obowiązują nawet przepisy admmi-

sbtaoyjne. zabraniąjace pod Karą pie­
niężną urządzania zabaw tanecznych 
to lokalach publicznych w czasie od 
śroay Popielcowej do wielkiej soboty 
włącznie-

Tym rzasem  Łegjoń Młodych w 
Białymstoku j w  Państwowej Szkole 
sztuk zdobniczych w Poznaniu ku 
zgorszeniu miejscowego społeczeń­
stwa urządził w uroczystość św- 
Józefa Oblubieńca huczne bale pu­
bliczne.

Incydenty
WARSZAWA* 20, 3, (tel. wł. Q ) 

Żydowski „Nasz Przegląd1 donosi:
„Wczoraj o godzinie 12 w południe 

w Teatrze Wielkim w czasie uroczystsi 
akademii dla uczczenia imienin marsz. 
Piłsudskiego, gdy na widowni było ciem­
no, z balkonu trzeciego piętra rzucono 
nagle na paiter bombę łzawiącą. Widzo­
wie pozrywali się z miejsc, niezwłocz­
nie zapalono światłą, pootwierano wszy­
stkie wyjścia i okna na korytarzu dla 
przewietrzenia sali11,

„Wezorai w dużej sali kinoteatru Co- 
loseum odby( się oocnód ku. czci marsz. 
Piłsudskiego, zorganizowany przez 
grodzką radę powiatową BBWR War- 
staw a—Śródmieście. Nagie w ezasil, 
gdy orkiestrą zagrała pierwszą brygu 
dę, kroś z balkonu wzniósł okrzyk prze- 
ciwrządowy. Wyprowadzono go z. sali 
i aresztowano11.

„Wczoraj wieczorem, w. auli kolum­
nowej Uniwersytetu wileńskiego odbyła 
się akademja ku czci marsz. Piłsudskie­
go. Pomimo jednak ścisłej kontroli, ni 
salę przedostała się grupka młodych en­
deków, która usiłowała w pewnej chwil) 
wylać piyn gryzący. Zatrzymano dwie 
studentki: Narejkówną i Kror.otoską1*.

Aresztowania na w yższych 
uczelniach w arszaw skich

WARSZAWA- 20. 3, (tel; wł- Q). 
W arszaw ska policja rolityęzna prze­
prowadziła w ciągu dzisiejszej nOcv 
nowe aresztowania wśród studentów 
Uniwersytetu- Politechniki i W yższej 
Szkoły Technicznej im- Wawelberga-

Osadzono w aresztach studenta 
Uniw. Andrzeia Świtlika. studenta P d 
litechniki W łodzimierza Wiśniewskie 
go, studenta Szkoły im- W awelherga, 
Jana Tokarskiego i red- odpowie­
dzialnego >,Sztafetv‘V Stefana Szczęs­
nego.

Zarówno osadzeni dziś u  nocy jak
1 ci, którzy od paru dni znajdują się 
w wlezieniu, pozostają P o d  zarzutem  
brania udziału w napaJzlt na prof- 
TJandelsmanna-

Beznośrednie w a w n y  na linii 
Stanisławów-Tarnopol

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo 
wych w Stanisławowie donosi, że z 
ważnością od 1 kwietnia br. wprowa­
dza sie na próbę beznośredąi wagon
2 i 3 klasy ze Stanisławów? do T ar­
nopola przy pociągach Nr. 1327/345.3- 
Odjazd ze Stanisławowa eodz. 19-29, 
arzrjazd  Tarnonol god-z- 7-26- u od 2 
kvietnia br- z Tarnopola do Sta> isła* 
wowa Drzv nociągąch Nr. 3454/1314- 
Odjazd z Tarnopola godz- 20-54, przy 
jazd Stanisławów godz. 6-29-
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z e  s p o r t u
Jeżdżą konno, gram w lennis, “ pły­

wam, chudzę po górach. Najmodniej­
szych dzisiaj sportów nie uprawiam. 
Nigdy mi w głowie nie. postało, alym  
miał pisać artykuł wstępny o sporcie.
A jednak...

Głos ma katowicki korespondent kra­
kowskiego I. K G.: (Podkreślenia moje):

Na zakończen ia  m eczu p iłk a rsk ie g o  po 
m iędzy  G órnym  Ś lą sk iem  a  Ś lą sk iem  0 - 
p o ls k im .. odbył się n a  zap ro szen ie  n ie ­
m ieck ich  w ładz  sp o rto w y ch  b a n k ie t , w y­
d an y  p r  ez N iem ieck i Z w iązek  P iłk i Noż­
nej w R e ich d o rf w  B y to m iu .

O becnych  n a  sa li P o la k c w  6erd3 cznie  j 
p o w ija ł im ien iem  k o m isa rz a  sportow ego  
R zeszy T u h a m m e r v. O sten  p. F ló tte r , 
k o m isa rz  spo rtow y  S H sk a :... ponow ne... 
n a w ią z a n ie  s to su n k ó w  ze s p ó r ‘nm p o lsk im  
n a leży  u w aża  f za  w is lk i su k ess , k tó ry  
doszed ł do s k u tk u  d z ięk i ro z sąd n e j p o li­
tyce H itle ra . S z iach e tn y  n a ró d  po lsk i p o ­
m im o  lltr-le tn lego  g n ęb ien ia  zd o ła ł zacho 
w ać  sw ój c h a ra k te r  i  n arodow ość , je s i 
n o m  b a ra z o  b lisu i D la tego  tez u m iem y  
ocenie w a io ry  jego  sz lacn e tn o śc i i bo- 
jow ości.

•. N ie m ożem y  ró w n ież  zap o m n ieć  tego 
że p rzed  13 la ły  ty lk o  P o ls k -  u ra to w a ła  
n a s  p rzed  n ieb ezp ieczeństw em  k o m u n izm u  
lecz w ted y  d e m o k ra ty c z n e  i czerw one 
N iem cy  n ie  u m ia ły  tego  'ocenić. My, w le r 
n i  w odzow i H itle ro w i, o d d a je m y  cześć 
w odzow i P o lsk i m a rsz . P iłsu d sk ie m u  1 
jego  sz lach e tn em u  N aro d o w i41.

N a zakończen ie  n a  cześć M arsza łk a  ze- 
b r a r '  k rz y k n ę li trz y k ro tn ie  „H elH “ .

Ze wszystkich uroczystości, jakie od­
były się w dniu 19 marca ta niewątpli­
wie budzi największe zainteresowanie, 
Przecież w dzisiejszych Niemczech ko­
misarze* sportowi są osobistościami 
urzędowemi. Nie można też przypusz­
czać, aby wystąpienie jednego z nich na 
bankiecie po meczu mogło odbyć się 
bez instrukcyj ze strony Ministerjum 
Spraw Zagranicznych....

Nic. w tern złego, że 11 Polaków i 11 
Niemców pokopało sobie wspólnie piłkę 
w B'ytvmiu. Jak powiedziałem, nigdy 
nie uprawiałem tego sportu. Wiem jed­
nak, co to są t. zw. foule. Czy zdaizały 
się w rozgrywce, korespondencja mi1- 
czy. Ooawiam się jednak, że były w 
owej, mowie bankietowej.

3. Flótter rozczulał się nad stuletnie- 
mi cierpieniami narodu naszego, zapom­
niał tylko dodać kto go najsystematycz- 
niej i najniebezpieczniej gnębił, czuwa­
jąc nawet nad tern, aby inni zaborcy nie 
złagodzili przypadkiem swego postępo­
wania fo  też jeżeli zachowaliśmy swój 
charakter i narodowość, nie było to 
bynajmniej zasługą rodaków Fiottera.

Ze Polska jest Niemcem bardzo bli­
ska, to święta prawda, ale brzmi trochę 
dwuznacznie. Przed 15 laty Poznań, Ka­
towice, Pomorze były im jeszcze bliż­
sze. Ale może nanrawdę winniśmy być 
wdzięczni temu, kto nam tą bliskość (fi­
zyczną) przypomina.

Natomiast o r. 1920 chyba lepiej było 
nie mówić. Przypomina się zaraz rucn 
armji bolszewickiej, wyciągającej sią po 
Działdowo. Zdaje się, że nie szukała na 
granicy niemieckiej nowego nieprzyja­
ciela. Przypomina się nastrój po mia­
stach niemieckich, gdy w nich sprzeda­
wano nadzwyczajne dodatki z przed­
wczesną wiadomością „Warschau ge- 
fallen". Przypom.na się i przyjęcie, ja­
kiego doznała wypchnięta na terytorium 
naszego sąsiada armja Gaj Chana.

I nie da sią to złożyć na rządzącą 
wówczas w Niemczech demokrację i 
socjalistów. Nastrój był powszechny.

Jednem słowern przemówienie p. 
Fiottera nie było zbyt zręczne. Raczej 
powinien był on otwarcie powiedzieć; 
Byliśmy przez długi czas nieprzyjaciół­
mi, dziś kres nieprzyjaźni. Godzimy się 
z istniejącym stanem rzeczy, pragniemy 
pokoju i dobrych sąsiedzkich stosunków.

Tego p. Flótter nie powiedział. Wi­
docznie takich instrukcyj nie dostał. Za­
miast podobnych konkretnych zdań rzu­
cił szereg frazesów.

A łatwo mu je znaleźć — wystar­
czało tylko wziąć do ręki gazety z cza­
sów wojny światowej l okupacji Kró­
lestwa. W owych czasach taksamo roz- 
tkliwiano się nad cierpieniami Polski,

Po konferencji prasowej w spraw!e I 
tak zw. ustawy scaleniowej powiedział 
p minister opieki społecznej, że przy 
wydawaniu tej ustawy bjMo maio czasu. 
Gdy w innych państwach ustawy podo­
bne były opracowywane w ciągu kilku 
lat, W u nas zrobiono to w ciągu kilku 
miesięcy. P. minister nie chwali się tym 
rekordem, a raczej tłumaczy pośpiech 
naciskiem organizacji społecznych, zaró­
wno pracodawców, iak i pracobioiców.

Polska jest
krajem rekordów ustawowych. 

Nigdzie indziej nie opracowuje cię tak 
szybko projektów ustaw, co na nich 
znać wyraźnie, nigdzie tak szybko się 
ich nie uchwala. Dobrze jeszcze, gay te 
projekty przedkłada się Sejmowi. Ale 
nieraz sprawy .uiebardzo pilne, nadają­
ce się do dłuższego rozważenia, zostają 
wprowadzone na poastawie ustaw o peł­
nomocnictwach. Klasycznym tego przy­
kładem jest, powtarzająca sią co roku 
jesienna powódź dekretów. A zarazem 
nigdzie tak szybko, jak w Polsce, nie 
trzeba „nowelizować*4 wydanych ustaw, 
względnie dekretów z rnocą ustawy.

Bardzo często zdarza się, że ustawa 
lub dekret, pośpiesznie wyaany, o któ­
rym się mówiło, że Jest bardzo pilny, 
ulega zwłoce w praktycznem wykona­
niu. Pocnodzi to stąd, że ustawy nasze 
mają charakter ramowy. Zawierają spo- 
ro upoważnień dla władzy wykonaw­
czej, które mają być później wydane.

schlebiano jej wytrwałości i nieugiętemu 
duchowi, ale m ano na myśli cierpienia 
zadane przez innych i opór stawiany 
innym. Szło zaś o to, aby uczucia, które 
zrodziły męki dooy rozbiorowej, zwró­
cić przeciw innym zaborcom i nawet 
wyzyskać dla własnych celów.

Ogromna większość narodu wiedzia­
ła dobrze, co o tem wszystkiem myśleć.

I okazuje się, że
właściwe trudności wyłaniają się wów­
czas, gdy ustawę trzeba wprowadzać 

w życie.
Wtedy dopiero precyzuje się jej treść 
życiową, z dużemi wahaniami i trudno­
ściami.

Ale to zagadnienie najeży rozpatry­
wać nietylko z punktu widzenia forma.- 
no - ustawodawczego. Nie dość na tem, 
że ustawy są niedbałe, że nasuwają du­
żo wątpliwości, że są źródłem sporów, 
że przedewszystkiem nawet fachowcowi 
trudno zorjentować się w tej masie 
ustaw i rozporządzeń.
Szybule tempo wprowadzania ustaw 
niedostatecznie przemyślanych, nlellczą- 
cych się z życiowem’ warunkami, po­
ciąga za sobą ujemne skutki, zwłaszcza 
dla życia gospodarczego.

Chcieliśmy np. być krajem najbar 
dzjej postępowym w dziedzinie ustawo­
dawstwa społecznego, chcieliśmy wy­
przedzić inne państwa; a tymczasem to, 
co miało byc postępem, w praktyce cola 
nasz rozwój gospodarczy.

Oto przykład. Od kilku lat chałupnic­
two czyni ogromie postępy w Polsce. 
Ruguje częściowo wielKi przemysł, a 
może w jeszcze wyższym stopniu pra­
widłowo zorganizowane rzemiosło. Na­
sze ustawodawstwo cnroni roDotnika i 
pneowmka rzemieślniczego. Dba o wa­
runki, w których odbywa się praca. 
Ubezpiecza tegu robotnika. Ale ciężary

Ale byli, tacy. którzy dali się wywieść 
w  pole. Zwano ich aktywistami Wspom 
nienia owej doby podsuwają dziś poli­
tykom niemieckim myśl przemówienia 
znowu dawnym tonem do słabszych 
głów polskich. Może pozatem kryje się 
coś podobnego, jak w latach 1915—13- 
Możc Niemcy marzą o wplątania Polski 
w jakieś plany, któreby a la iongue im 
tylko wyszły na dobre?

w . T.
:o

te, spadające na warsztat produkcyjny, 
w dobie zastoju są tak wielkie, że niejed­
nemu przedsiębiorcy, większemu lub 
mniejszemu, opłaci się lepiej zreauko 
wać robotników i czeladników, a odda­
wać robotę chałupnikowi do domu. Ten 
chałupnik pracuje nieraz po kilkanaście 
godzin dziennie, on i jego rodzina, w 
najgorszych warunkach higienicznych, 
Za nędzną pracę, nie korzystając z żad­
nych ubezpieczeń społecznych. By na­
sza administracja społeczna mogła się - 
skutecznie zaopiekować chałupnictwem 
są to na razie, może na długo jeszcze, 
maizenia ściętej głowy.

Opodatkowanie bierze nieraz za pod­
stawę ilość zatrudnionych pracowników. 
Skutkiem tego redukuję się Ich, by unik­
nąć większych stawek podatkowych, np. 
w  postaci patentów

Nadmiar fiskalizmu wysusza źródła 
podatkowe. W ystarczy przytoczyć hi­
storię zapalniczek. Różne opłaty i dani­
ny, które mają zmniejszyć bezrobocie, 
pośrednio je zwiększają. Każdą ustawę 
podatkowa, czy też społeczna, należy, 
przed wprowadzeniem jej w życie, roz- 
v, a żyć gruntownie z punktu vt ulżenia 
gospodarczego. Trzeba się nad tem za­
stanowić. iakie będą jej skutki gospodar­
cze, czy ona jest przystosowana do na­
szych warunków, czy dany moment na­
daje się do wprowadzenia jej w życie.

W szyscy dzisiaj dobrze wiedzą o 
tem, że istnieje kryzys, że była wysoka 
konjunktura, a potem przyszła depresja, 
pisało się wciąż o krótkich i długich fa­
lach i t. d. Ale ozasami ma się wrażenie, 
że pomijając ustawodawstwo, bezpo­
średnio poświęcone zwalczaniu kryzysu, 
zapomina się w innych dziedzinach o je­
go istnieniu. Nie parnięta się o tem, że 
niejedna ustawa, którą przyjęłaby się 
dobrze w dobie wysokiej konju.iktury, 
wydaje zgniłe owoce wtedy, gdy się ją 
szczepi w czasie przewlekłej depresji. 
Maszyna ustawodawcza nie chce dad 
społeczeństwu spokoju, działa bezdusz­
nie, bez względu na stan gospodarstwa 
1 jego siły.

Rezultat jest bardzo przykry. Wpro­
wadza się wiele ustaw, które gospodar- 
stwo społeczne odczuwa jako niesłusz­
ny ciężar, na które narzeka całe społe­
czeństwo. A równocześnie rozwija się 
umiejętność omijania tych ustaw. Obok 
przemysłu i handlu zwyczajnego, płacą­
cego regularne podatki, powstaje prze­
mysł 1 handel anonimowy i pokątny, któ • 
ry  wymyka się z pod ciężarów fiskal­
nych i ustawodawstwa społecznego. 
Powitają różne fikcje, np. przy zatrud­
nieniu robotników, byle od nich nie pła­
cić. Cierpi na tem powaga ustaw ia prze- 
dewszystkiem powaga państwa. Czy jest 
możliwe, by silniejszą represją policyj­
ną i karna wytępić te nadużycia? Można 
co do tego mieć wątpliwości, /rodłem  
zła jest w znacznej części nadmiar nie- 
życiowego, pośpiesznie wprowadzonego, 
ustawodawstwa gospodarczego I spo 
łecznego.

Niemal przed 200 laty, bo w r. 1746 
powiedział na Sejmie Rzeczypospolitej 
biskup żmudzki: „c a v e t e c l v  e s, 
n e  i n t a n t a  1 e g u m c o p l a  
e x  l e g e s  s im u s “. To znaczy: 
strzeżcie się tego, obywatele, byśmy nie 
znaleźli się w teł masie ustaw — bez

prawa.
To ostrzeżenie jest bodajże bardziej ak­
tualne dzisiaj, aniżeli przed dwoma wie­
kami,

ROMAN RYBARSKI

■

Żydzi pod ciężkiem wrażeniem...
,,Hajnt‘‘ po przytoczeniu komunika­

tu PAT-a o dorocznym zjeździe w dn- 
i i  bm. w W arszawie Związku syndy­
katów dziennikarskich w Polsce, kiedy 
to wybrano nowy zarzad, dajć dłuższy 
komentarz* dlaczego skład nowego za­
rządu jest taki, a nie inny. i co ozna­
cza wynik tych wyborów:

,,— P rz e d  w y boram i do- e g z e k u ty w y  za 
k u lisa m i zazn aczy ł się  ob jaw  z n a m ie n n y  
d la  p o lity czn y ch  s to su n k ó w  w k ra ju . M ia­
now icie  doszio do b lu k a  m iędzy  sa n a c ją  
i endec ją , k ió re  to  obozy w z a je m n ie  za­
p ew n iły  sobie, że p reze sem  Z w iązk u  m a  
by  i  w y b ra n y  sa n a to r ,  a  w icep rezesem  
rine'*?k“

Sanatorzy zgodzili się na wniosek 
endeków:

Z a jm u ją c y  je s t  p rz y te m  fa k t , ż a 
s a n a to rz y  zgodzili s ię  n a  ż ąd an ie  ende­
ków , by ło  n ie  dop u śc ić  do k ie ro w n iczy ch  
6ta n lw ic k  w  Z w iązku  d z ie n n ik a rz y  osób, 
k tó ra  w d ę ły  u d z ia ł w  m ięd zy n a ro d o w y m  
k o u g ia s ie  d z ie n n ik a rs k im  w B udapeszc ie  
i k tó re  w y s tą p iły  ta m  p rzec iw  N iem com  
H itle ra  ż ą d a ją c  w y łączen ia  Z w iązku  
d z ien n ik a rzy  n iem ieck ich  w  R zeszy  z m ię  
dzynarodow ego  związku.**

Dzięki temu Dorozumieniu, Żydom 
nie udało się narzucić na prezesa 
Związku Stefana Orcsterna, a na wice­
prezesa dr. Beaupró‘go- Również drr 
Gotljeb musiał opuścić swoje dotych­
czasowe stanowisko w zarządzie- któ­
re, zajmował w ciągu 6 lat;

„— W y n ik  w yborów  w y w a rł b a rd zo  
c iężk ie  w ra ż e n ie .*1

Z S A L I K O N C E R T O W E J

Wiedeńscy chłopcy - śpiewacy
Lwów, 21 marca. [

Znany u nas we Lwowie wiedeński 
zespół „chłopców - śpiewaków** koncer­
tował w niedzielę w sali Teatru Wiel­
kiego imprezie biura koncertowego M 
Tuerka. Znakomite świadczenia młodo­
cianych artystów wywołały u słucha­
czy podziw przedewszystkiem dla wiel­
kiej pracy ich dyrygenta a następnie 
również dla kapitalnego wykonania i 
przepięknego dźwięku o ogromnie szla­
chetnej barwie. Ostrość chłopięcych gło­
sów zupełnie zniwelowano — dykcja 
niezrównana — „forte**, czy też „piana** 
brzmią idealnie czysto i rob‘ą szczegól­
nie na „fermatach** wrażenie najszlachet­
niejszych skrzypiec.

Śpiewacy wykonali obszerny pro­
gram śpiewając ,M otetty“ i pieśni ko­
ścielne oraz na zakończenie pieśni ludo­
we w opracowaniu J. Brahmsa.

Środkową część programu wypeł­
niono operą komiczną Mozarta „Bastien 
i Bastienne**, która w koncertowem pod 
każdym względem wykonaniu wywoła­
ła ogólny zachwyt. Ogromna muzykal­
ność wykonawców i kunszt śpiewu mło­
docianych artystów zasługuje na naj­
żywsze uznanie.

Ulegając burzliwym oklaskom od­
śpiewali „chłopcy** dwa walczyki 
„Straussa**, które spotęgowały ogólny 
entuzjazm.

Momentem ogromnie wzruszającym 
było odśpiewanie naszego hymnu naro­
dowego, którego słuchano stojąco a wy­
konawców nagrodzono burzliwemi okla­
skami.

Sala Teatru Wielkiego była prawie 
w y  sprzedana.

W

Tempo ustawodawstwa gospodarczego
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D ram a tyczn e  m om enty ro zm ó w  rzym skich
Goemboesz pod naciskiem Nussoliniego

musiał wyrzec się planów rewizjonistycznych
BITtAPESZT, 19. 3. (Tel. wi.). We­

dług’ zgodnych informacji z Rzymu ob­
fitowały narady trzech premierów w 
momenty wysoce diamatyczne, zanim u- 
staiono tekst ogłoszonego 17 bm. p^oto- 
kułu. Po 3 godziny trwających obradach 
—wyznał kanclerz Dollfuss — przedsta­
wicielowi „Pester Lloyau“ — że stoczył 
on walkę zbliska, pierś o pierś. A „Pesti 
Hirlap** twierdzi, że Uombósz musiał u- 
czynić użytek z prawa „uderzenia pię­
ścią w  stół“. Sytuacja podczas rokowań 
była wogóle przez cały czas o wiele kiy- 
tyczniejsza dla tiombosza niż dla Doll- 
fussa.
Podczas gdy kanclerz austriacki miał 
dość wZc ĵ by zwledcać wystawy i ro­
bić wycieczki, musiał minister Gombosz 
borykać się nietylko z ministrem Suvi- 
chem, ale także ar ambasadorem niemiec­
kim hasselemt który kilkakrotnie starał 
się wpływać na bieg rokowań w duchu 
sprzecznym z planami wtoskiemi. Wynik 
walki Gombosza z Su\ichem i Hasselem 
był jednak taki, że nie może zadowolić 
aspiracji węgierskich. Politycznie mu­
siał Gómbósz ulec naciskowi Mussoli- 
niego 1 wyrzec się planów rewizjoni­
stycznych. To też „Le Temps“ słusznie 
pisze, że wobec wyników konferencji 
rzymsKiej rewizjonizm należy uznać za 

pogrzebany.
Tę niedwuznaczną klęskę polityczną 

starał się Gómbósz wyrównać na polu 
gospoaarczem. Pod tym względem uzy­
skał on istotnie

ważne ustępstwa.
Wywóz najważniejszego dla Węgier ar­
tykułu. mianowicie pszenicy do Włoch 
i Austrji, nietylko został znacznie i o z -  
szerzony, ale co ważniejsze,
Gómbósz wymógł, by zaprowadzono 
przedewszystkiem w trzech krajach pe­
wnego rodzaju gospodarczy plan w o- 

brocie pszenicą, 
czem zapewnił temu wy wozowemu ar­
tykułowi węgierskiemu stałość cen i 
ichtowność produkcji. Z drugiej jednak 
strony musiał premjer węgierski plap 
gospodarczy rolny
opłacić zezwoleniem na zastosowanie 
także i co do Wegier planu gospodar­
czego w dziedzinie przemysłowej. Wę­
gry będą irusiały więc zlikwidować z 
własnej woli pewne gałęzie przemysłu 
ŁwegOr albo też zgodzić się na wolną 
konkurencję z przemysłem austriackim 

I włoskim.
Jest bardzo wątpliwe, czy przemysł wę­
gierski przyzwyczajony do ceł ochron­
nych zdoła się przy wolnej konkurencji 
utrzymać na placu boju. To tłumaczy 
niezadowolenie, lakie objawiają już dziś 
przemysłowcy węgierscy' z tego powo­
du, że w Rzymie poświęcono interesy 
przemysłu celem zapewnienia rolnictwu 
rynku zbytu w Austrji i we Włoszech.

Nad wszystk;em jednak góruje tu 
troska  o stosunek do Niemiec. 

Wszyscy zdaią sobie sprawę z tego, że 
po zawarciu układów rzymskicn Węgry

z konieczności stanowią front przeciw 
Berlinowi, Że Gómbósz bronił się prze­
ciw tej ewentualności wynika ze znane­
go artykułu Bethlena ogłoszonego w 
„Pesti Nap!e“ i zawierającego 
przestrogę pod adresem premiera, by nie 
dal się wtłoczyć w kombinację przeciw- 
niemieeką W kolach wtajemniczonych 
twierdzą, żc Bethlen artykuł ten ogłosił, 
nie wbrew woli Gomoosza, lecz raczej 
za jego wiedzą w tym celu, by dać

l Gónibós^owi do ręki argument w roko­
waniach z Mussolinim.

Wejście w krąg polityki przeciwnie 
mieckiej nie byłoby może dla Węgrów 
tak bolesne, gdyby hie musieli oni pogo­
dzić się z faktem że Czechosłowacja 
względnie Mała Ententa stała się teraz 
partnerem dla Włoch najważniejszym, 
jeżeli plan naddunajski Mussolmiego 
przynieść ma praktyczne owoce.

Gwałtowne burze we Francji
PARYŻ, 19. 3. (PAT). Z różnych 

stron Francji sygnalizują gwałtowną bu­
rzę. Z Jonzac donoszą o cyklonie, który 

i nawieaził okolice Bcrgerie i Nieulic- 
Vireil. Wichura zburzyła drewniane ba­
raki, pozrywała dachy i przewróciła

drzewa i słnpy. Duże szkody spowodo­
wały burze w miejscowości Moulin.

Również z Brełanji donoszą o bu­
rzach. W Port Navalo piorun uderzył w 
latarnię morską. Statek rybacki rozbił 
się w okolicy St. Nazaire.

Bardzo znamienny kwestionariusz
PARYŻ, 19. 3. (PAT). „Echo de Pa- 

ris“ zamieszcza notatkę p t. „Socjaliści 
w departamencie Nord przygotowują się 
do wojny domowej.11 W notatce tej 
dziennik podaje, że partja socjalistyczna 
w Lille rozesłała do swych członków 
kwestjonarjus*. w którym znajdują się 
zapytania co do stanu cywilnego człon­

ka klasy mobilizacyjnej, szarży wojsko 
wej i znajomości obchodzenia się z ka­

rabinem maszynowym.
Nadto członkowie partji, którzy godzą 
się wstąpić do milićji. niuszą przyjąć zo­
bowiązanie bezwzględnego posłuszeń­
stwa.

Nieletni nie sądopuszczaui do pracy
p rze m yśle  w  U . S. A .

■ W r- 1930 liczba nieletnich płci 
obojga w wieku od 10 do 17 la o któ­
rzy oddawali się pracy zawodowej, 
przewyższała dwa miliony- Pt zatem 
sporo dzieci w wieku do lat 10-ciu 
zatrudnionych było w rolnictwie, 
ogrodnictwie, w przemyśle t. zw" do­
mowym oraz w handlu domokrążnym-

Międzynarodowe biuro Pracy zba- 
dało szczegółowo 122 rooseveltow- 
skie -.Gcaes of Laoour“ wprowadzone 
w życie na podstaw ie ustawy z czerw­
ca 1933 r- i stwierdziło, że w wyniku 
zastosowania w p rak b ee  nowych 
ustaw granica wieku nieletnich za-

Inssulowi groziło p o rw a n a
NOWY JORK. 19. 3- (PAT) Prasa 

notuje pogłoskę, iż Samuelowi Inssu- 
lowi na pelnem morzu groz iło porwanie 
którego miała dokonać załoga tajemni 
czego jachtu wysłanego przez szaj­
kę bandytów amer ^kańskich-

\TENY, 19. 3- (PAT). Statek .>Neo- 
k !V  po opuszczeniu terytorialnych 
wód greckich przestał podawać wiado 
mości o swem położeniu.
Ostatnia depesza, orrzymana w P^eu- 
sie, donosiła- że statek zbliża się do 
wyspy Santorja-

Tajemnicze auto na szosie pod Dijon
lnteresu)ące zeznania w  sprawie zabó|stwa Prince'a

PARYŻ, 19. 3. (PAT). W  sprawie za­
bójcy radcy Prince‘a dzienniki podaja 
opis ostatnich zeznań, któremi zaintere­
sowały się władze śledcze. Dnia 20. 2., 
kiedy to zamordowany został Prince, 
świadek, ukrywający się pod kryptoni­
mem H. V. jechał samochodem szosą w 
pobliżu Dijon. Po droaze musiał się za­
trzymać z porodu zepsucia się motoru. 
Nie znając okolicy, zatrzymał się przy 
pierwszym napotkanym samochodzie, 
aby dowiedzieć się o dalszą drogę. Nie­
znajomy odpowiedział mu bardzo opry­
skliwie. Świadek oddalił się, obserwując 
jednak zdaleka impertyneuta. Spostrze­
żenia swe świadek zakomunikował wła 
d*om śledczym.

Pewna tancerka, występująca, w te­
atrze subwencjonowanym przez dyr. 

!ubu hippicznego Tribouta, wracali

krytycznego dnia samochodem z Nicei 
do Paryża i zatrzymała się na noc 
w Dijon.
W hotelu podsłuchała rozmowę swego 
towarzysza podróży z pewnym niezna­
jomym, który na zapytanie, co uczynio­
no z samochodem, odpowiedział, że 

wszystko poszło doskonale, 
a samochód porzucono przy moście. Po­
licja udała się natychmiast do Dijon i 
Angouleme, celem odszukania owego 
aktora i jego rozmówcy.

PARYŻ, 19. 3. (PAT). Urzędnik Blan- 
chard, który przed dwoma dniami tar 
gnął się na swe życie, zmarł dziś w no- 
oy. Przed śmiercią przesłuchiwany był. 
przez sędziego śledczego, jednak odpo­
wiadał tylko monosylabami. Uniósł więc 
do grobu tajemnicę stosunków, jakie łą­
czyły, go. z aferą Stawiskiego.

Dudnionych w przemyśle 1 rzemio­
słach pdniosła się do 16 iat, co po­
ciągnęło za sobą zatrzym anie w soko­
le-sporego zastępu dorastającej mło­
dzieży w wieku od 14 do 16 lat- 
W  wielu zaś gałęziach przemysłu i za­
wodach. uznanych za niebezpieczne 
dla zdrowia pracujących, granica 
wieku nieletnich została przesunięta 
do 18 lat. Naogół więc spodziewają 
się w U-S-A-, że wyeliminowanie z za­
stępów pracujących nieletnich do 16: 
a nawet do 18 lat spowoduje wzrost 
popytu na pracę dorosłych. W ybitną 
poprawę stosunków, jeśli chodzi o za 
trudnienie nieletnich- stwierdzono w 
przemyśle włókienniczym, w cukrow­
nictwie, w kopalniach węgla brunatne 
go, w przemyśle drzewnym, budowla­
nym oraz konsfrukcyj żelaznych- 

Resumujac. Międzynarodowe Biu­
ro P racy , stwierdza, iź ograriczenie 
pracy nieletnich w Stanach Zjedno 
czonych zostało wydatnie posuwęte 
naprzód, naskutek wprowadzenia w 
życie „code‘ów“ prezydenta Roose- 
velta.

Konkurencyjne m etody...
WIEDEŃ, 19. 3. (PAT). Z Gracu do 

noszą, że nieznani sprawcy wysadzili w 
powietrze przy pomocy znacznej ilości 
dynamitu halę maszyn fabryki szutru 
pod Gracem. Szkody są znaczne. Wła­
dze przypuszczają, że zamachu dokona­
no na tle konkurencyjnem.

Pogoń wyjedzie do Lille
BRUKSELA, J9. 3. (PAT). Zawodo­

wy mistrz piłkarski Francji „Olimpiąue 
Lilloi’* zawarł z Pogonią lwowską urno­
we na odbycie meczu, który odbędzie się 
w Lille w dniach 14—15 maja br.

Zapaśnicze mistrzostwa 
Polski

ŁÓDŹ, 19. 3. (PAT). W niedz>lę w 
nocy zakończone zostały zawody zapaś­
nicze o mistrzostwo polski. Zawody 
sprowadziły 140 zapaśników z całej 
Polski.

Tytuły mistrzów zdobyli: w wadze 
koguciej: 1) Mianowski (Warszawa), 2) 
Stefan (Śląsk), 3) Piec (Śląsk); w wadze 
piórkowej: Pvć (Warszawy); w wadze

lekkiej: Ślązak (Warszawa); w wadze 
półśredniej: Rejniak (Warszawa), w wa­
dze średniej: Książkiewicz; w wadze 
półciężkiej: Gwoździk (Śląsk); w wadzę 
ciężkiej Puciata.

Telegram y
IPA.tYŻ P u b lic y s ta  G ivet k o m e n tu ją c  

w czo ra jszą  m ow ę M u s so lin ic g j zazn acza  
w ,O rd re“ że M u sso iin i w y g ła sza  n ie  
ty lko  te  Sam e zasad y  co p re m je r  belgij* 
sk i, a le  ta k ż e  w y raz ił sw e zadow o len ie  
ze s ta n o w isk a  B ro cq u ev ille ‘a. P u b licy s ta  
z au w a ż a , że p re m je r  b e lg ijsk i, p rz sd  
p rzy jazd em  do F ra n c j i  odbyt podróż do 
W ioch  i d la tego  n ie  tru d n o  będzie  zroeu- 
m ieć, sk ą d  o trzy m a ł d y re k ty w y .

PA RY Ż E m ig ra c y jn a  p ra s a  p o lsk a  w ! 
F ra n c ji p o d k re ś la  d o n io s łe  znaczen ie  r a ­
ty f ik o w an e j p rzez  s e n a t  f ra n c u sk i um ow y 
p o ls k j- f ra n c u s k ie j  o ubezp ieczen iach  
n iczych  U ch w ala  w ejdzie  w życie  nis* 
/■włócznie po ra ty f ik a c ji i do tyczyć będzie  
2.000 gó rn ik ó w  p o lsk ich  p rzy b y ły ch  do 
F ra n c ji bezpośredn io  z p o ls k i.

B ER L IN . Z o k az ji roczn icy  rew o lu c ji 
h itle ro w sk ie j, zw o ln iono  z obozów kon­
c e n tra c y jn y c h  p rzesz ło  600 osób

L IP S K . P ra s a  sa sk a  podaje, ż e ' n a j ­
w ięk szą  s e n s a c ją  sezonu  k o la rsk ie g o  bę­
dzie m ięd zy p ań stw o w y  m ecz k o la rsk i 
m ian o w ic ie  b ieg  B e rlin  — W arszaw a  na  
d y s ta n s ie  600 k im  z e ta p a m i: B e rlin  — 
P o zn ań . P o z n a ń  — K alisz , K a lisz  — Łód# 
i Łódź — W a rsz a w a . O dbędzie się  on w 
połow ie s ie rp n ia .

G D A N sK . W  sa li S toczni g d a ń sk ie j d >  
szło do b ó jk i m iedzy  h itle ro w c a m , a  so­
c ja lis ta m i. D anz. V o rp o sten  f rzyżna je , że 
w śród  n a p a s tn ik ó w  z n a jd o w a li s ię  p r z y ­
w ódcy sz tu rm ó w ek , m . in . n ie ja k i M a tu tt 
któr,y zo sta ł ciężko ra n n y . Z re sz tą  p ra sa  
g d a ń sk a , oprócz so c ja lis ty czn e j, p o a a je  
jed y n ie  w iad o m o ść  N iem . B iu ra  Inf. o 
w y p ad k u , p rz e d s ta w ia ją c  go ja k o  p ro w ^  
kac ję  socja listów .

B U K A R E SZ T. N a ła w ie  o sk a rzo n y en  
w p ro ces ie  zabó jców  B u k i zasiad ły  52 o* 
soby. O brońca z ażąd a ł od roczen ia  ro zp ra ­
w y n a  2 d n i d la  ponow nego  z b a d a m a  a k ­
tów sp raw y  W y ro k  zap ad n ie  za m iesiąc .

bfuSK W A . D w a ste rów ce  p rzeznaczone 
n a  akc ję  r a tu n k o w ą  ro zb itk o m  C zelusk i­
n a  m ogące  pom ieścić  20 lu d z i za łog i, za­
ład o w an e  b ęd ą  n a  sta teK  ,S o w ie t“ , n a  
k tó ry m  po jed z ie  ró w n ież  .ze sw ym  sam o ­
lo tem  p o la rn y m  lo tn ik  Boloto.w, ,Sow iet* 
w n a jb liż szy ch  d n iach  w y ru szy  na po in o c .

M OSKW A. Z Oslo donoszą , że rząd  
n o rw esk i z a m ie rz a  za  p rz y k ła d e m  Szw e­
cji ud z ie lić  S ow ietom  k red y tó w  n a  z ak u p  
tow arów  n o rw esk ich  w kw ocie  30—40 m i. 
ljo n ćw  Rząd w k ró tce  ro z p a trz y  tę  a p r v  
wę.

Czy muszę nabywać?
(g) C zy te ln icy  n a s i z an o szą  sk a rg i n a  

„Pastę** że ta  n a rz u c a  im  n ab y c ie  now e­
go ..S p isu  A bonen tów  S ieci T elefonicz- 
ny c ii“ i żąda za  to  2 zl 50 g r. 'o b ra ż a ­
jąc w ty ch  c iężk ich  czasach  i ta k  zach w ia  
ny  b u d ż e t dom ow y.

W ie lu  n a szy ch  czy te ln ik ó w  a rg u m e n ­
tu je , że , Spis** ten  n ie  je s t  im  po trzebny  
i ze w ykaz  ko n ieczn y ch  te lefonów  p ro w a­
dzą dom ow ym  sy s tem em  w n o te s ik u . U- 
w ażam y , że . .P a 9ta “ n ie  z e rh ce  zm us,.ać  
d o tychczasow ych  abonen tów , zw łaszcza 
tych , k tó ry ch  n a  to  ni-3 s ta ć  do n ab y c ia  
te j k s iążk i k tó ra  będąc  w y d aw n ic tw em  
M in is te rs tw a  P oczt i T e leg ra fó w  koszta  
sw ego n a k ła d u  p o k ry ło  z b o ga tego  działu  
ę gło^zi-niowego.

Przewaga kobiet w  miastach 
niemieckich

W  miastach w Niemczech na każde 
1000 mężczyzn przypada 1088 kobiet, 
im więcej mieszkańców liczy dane 
miasto, tern większa jest przewaga 
Kczebna kobiet nad mężczyznami- 
Naogół w Niemczech przewyżka liczby 
kobiet w stosunku do mężczyzn Wy­
nosi 1-9 miliona, z czego LI milion 
czyli 57% przypada na duże i wielkie 
miasta- Największa przewage liczebną 
kobiet wykazuje Berlin- gdzie stosu­
nek wzaiemny wyraża się jak 1169 
do 1000-
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SZCZOTECZKI, Pasty, Proszki do zębów 0. T . Wincklera Syn, r w  o  l ,f
Rynek 2Sb i

U ryw k i z  dnia
ro lw a rk  sanacji?

Na dziwne ton- schodzi ..Przegląd 
Powszechny11. wydawany przez 0 0 -  
Jezuitów, stając się ostatniem i czasy 
jakby ubocznym folwarczkiem BB-, 
chociaż wydawałoby się, że zadania i 
przeznaczenia jego są zgoła inne- 

*■ W ostatnim  zeszycie, na m arzec 
1934. najwięcej miejsca zajmuje i naj­
bardziej rzuca się w oczy długa rzecz 
p- A- Piaseckiego o nowej konstytucji 
wedle zamierzeń BB- Wiadomo- że w 
konstytucji tej zupełnie nie uwzględ­
niono ściśle ujętych poglądów Episko­
patu. skierowanych do rządu i do ciał 
ustawodawczych w piśmie z 21 kwiet­
nia 1931. a wskazujących braki w pro­
jekcie konstytucyjnym  BB-. oraz po­
minięcia z dotychczasowej konstytucji 
taK rażące, jak wstępnej deklaracji w 
imię Boga Wszechmogącego- jak kato­
lickiej przysięgi P rezydenta i t. d- Moż­
na się dziwić, że p- Piasecki, udając, 
że o t*m nie wie. i przechodząc do po­
rządku nad stanowiskiem Episkopatu- 
zachwalą nowy twór konstytucyjny 
w czambuł. Ale jeszcze bardziej trze­
ba się dziwić, że pismo 0 0 .  Jezuitów, 
które chyba pow-inno pamiętać cośkol­
wiek o stanowisku Episkopatu, ogłasza 
te zachwalania, nieprawdopodobne 
lekceważąc głos władz duchownych- 

Szczególną bezczelnością ze strony 
p. Piaseckiego- a lekkomyślnością ze 
strony redakcji ..Przeglądu Powszech­
nego ‘ jest, po tern całkówitem odrzu­
ceniu przez BB. żadań Episkopatu, po­
woływanie się na List Pasterski J. E- 
ks- Prym asa K ardynała Hlonda:

— W  u s tą p ię  (L is tu  P a s te rsk -sg o ) 
p o ch o d zen iu  p a ń s tw a  i w ład zy  p a ń s tw >  
w ej z n a jd u je m y  u jąc ie , k tó re  w y d a je  s ię  
n iezby t o d leg łem  od s fo rm u ło w a n ia  

P ro je k tu  K in s ty tu c j i ,“

W  tym  samym zeszycie -,Przeglądu 
row szechnego“ drugi sanatór p. A- 
Romer, omawia (str- 470—72) z naj­
większym entuzjazmem książkę p- 
Czumy io ustawie akademickiej, w  któ­
rej -ównież nie uwzględniono żądań 
Kościoła. Aie ta  drobnostka nię przy­
chodzi wogóle na myśl ani p. Rome­
rowi, an’ redakcji pisma 0 0 -  Jezui­
tów. Kto jednak chodzi pó bezdrożach, 
łatwo się potknie- co się zdarzyło P- 
Romerowj i ,.Przeglądowi Powszech­
nemu". bo z zadowoleniem wita się 
tam, że p. Czuma obszernie podaje 
mowę sen- Ehrenkreutza- a w chwili 
gay ukazywał się ten zeszyt ,,Prze­
glądu Powszechnego’1, tenże p. sen. 
Enrenkreutz w mowie 1 m arca r. b- 
w Senacie urągał Episkopatowi Pol­
skiemu z powodu uwag Listu P aste r­
skiego o Legjonie Młodych-

W  mroku tajem niczofd
Sprawa pogorszenia się stosunków uol 

sko-czeskich zajęło się i warszawskie 
,,ABC‘\  które na pytanie, gdzie szukać 
przyczyn tej nagłej odmiany- stwier­
dza że dwie są tylko m cffiw "ści: albo 
jawny nonsens, albo jakaś tajemnicza 
gra polityczna

Pierw sza hipoteza nie wytrzym uje 
krytyKi, bo polityka międzynarodowa 
nie jest zabawą małych dzieci obraża- 
jących się o byle co i rob'ącvch z tego 
powodu na złość sobie samym-

Pozostaje tedy druga alternatyw a: 
mamy tu do czynienia z jakąś ukrytą 
grą o nieznanych ogółowi celach poli­
tycznych-

„F rzsc iw  p rz y ja ź n i ' po lsko-czesk iej 
iu  .gę, d z ia ła ć  z  obu s tro n  a lbo  lu d z i ,  
nierozo&dni i lek k o m y śln i, albo  tacy , 
k tó rz y  d ą ż ą  do u s ta le n ia  w  E u ro p io  ja ­
k ie jś  now ej ró w n o w ag i p o lity czn e j, m e  
m a ją c a ) u le  w spó lnego  z o b ro n ą  pod­
s ta w  T ra k ta tu  W e rsa lsk ie g o  T ak ich  
n ie  w id z im y  nakaz ie  an i w P ra d z e  an i 
w  .W arszaw i-,.

J a k  s ię  w ięc  o k a z u je , c a la  sp ra w a  to ­

n ie  w mroku jakiejś tajemniczości. Nie
p o trz e b a  d ługo  dow odzić, ja k  szk o d liw ą  i 
d la  obu s tro n  je s t  o b ecn a  sy tu a c ja . Z da­
ją sob ie  d o sk o n a le  z tego  sp ra w ę  odpo­
w ied z ia ln e  czy n n ik i za ró w n o  u  n a s , ja k  
i w  C zech js ło w a c ji, i d la teg o  n a lo ty  
c h jb a  oczekiw ać, ż-, w  n a jb liż sz y m  
czasie  n a s tą p ią  ze s tro n y  m ia ro d a jn y c h  
osób obu  s tro n  o św iad czen ia , k tć re  po­
ło żą  k re s  szk o d liw y m  i fa ta ln y m  roz- 
d źw iękom “ .

Na takie oświadczenia niewątpliwie 
opinja publiczna obu krajów z jednako­
wą niecierpliwością oczekuje-

Hierarchia zagadnień
,,G azeta W arszawska" wspomina­

jąc o depeszach PAT-a z Czechosło­
wacji pisze:

^ O p in ja  p o lsk a  m u s i s ię  oczyw iście 
in ts re s o w a ć  lo sem  P o lak ó w  w szędzie , 
gd z iek o lw iek  b ąd ź  zam ie sz k u ją , n ie  m o­
że z a m y k a ć  oczu n a  to , co się dzieje

n a  p o g ran iczu  w  czechosłow ack ie j czę­
ści Ś lą sk a  C ieczyńsk iego . K ie row n ic tw o  
p o lity k i p o lsk ie j m a  obow iązek  czuw a­
n ia  n a d  t ,m i  sp ra w a m i i in te rw ,n jo w a -  
n ia , gdy  zachodzi po trzeb a

P rz y  te m  w sz y s tk ie m  -w s-akże trze ­
b a  p a m ię ta ć  o  h le ra rc L J l z ag a d n ie ń . 
Je ś li chodzi o s to su n e k  n a sz  d j  Czecho­
sło w ac ji, to  s tw ie rd z ić  n a ież y  że j , s t  
on o k re ś la n y  n io ty lk o  przaz  z a ta rg i ,  
m iędzy  lu d n o ś c ią  p o ls k ą  w  ty m  k ra ju ,  
a  lu d n o śc ią  czeską  czy rząd em  czecho­
sło w ack im , lecz ta k ż e  p rzez  In te re sy  
dw óch  k ra jó w  m> te re n ie  u ilęJzy n arc . 
dow ym , p on iew aż  n a  ty m  te re n ie  w la 
śn ie  is tn ie je  kon ieczność  w sp ó łd z ia ła n ia  
w  w ie lu  w y p ad k ach , p o n iew aż  w  E u ro ­
p ie  pow o jen n e j in te re sy  P o lsk i i Ćzecho 
sio w ac ji, je ś li chodzi o n a jw a ż n ie jsz e  
z a g a d n ie n ia , s ą  p rz e w a ż n ie  identycz*- 

n e  w ięc tez z a ła tw ia n ie  za ta rg ó w  i n ie ­
p o ro zu m ień  „w d z ied z in acn  d ru g o p lan o ­
w y ch  m u s i s ię  o dbyw ać  w  sposób ln u / ,  
n iż  w ów czas gdy  chodzi o k ra je ,  z  k tó - 
rem i w spó lność  in te re só w  je s t  m a la , lu b  
też  w ogóle w ca le  n ie  is tn i , j e .“

Wszechsłowiańska wystawa
filatelistyczna w  Katowicach

Katowice, 21 marca.
Z okazji II. Wszechpolskiego Zjazdu 

Filatelistów Polskich i 15-lecia wybuchu 
I. powstania śląskiego odbędzie się w 
Katowicach od 6—13 maia br. I. Wszech- 
słowiańśka W ystawa Filatelistyczna, 

Wystawą organizuje Śląski Związek 
Filatelistów, pod kierunkiem prezesa p, 
Żmidzińskiego. Obok głownego działu 
blatem, obejmie ona nadto dwa pomniej­
sze, numizmatyki i pamiątek z plebiscy­
tu i powstań śląskich.

Eksponaty pędą podzielone na grupy, 
obejmujące zbiory generalne, specjali­
zowane, poćzty lotniczej, całostek i ka­
sowników. Poza Polską będą reprezen­
towane wszystkie państwa słowiańskie 
i bałtyckie. Każdy filatelista Słowianin

Cay wieś?:
że 39 m arca  m ija te rm in  płatności Ii-e j 'ra ty  opłat akademickich

Z \ ó i więc datek na czesne dla niezamożnej młodzieży *kad. na
Konto P.K.O. Twa Bratniej Pomocy Studentów Politechniki Lwowskie’ Nr. 500.194
lub bezpośrednio w Bratniej Pomocy U.J.K. ul. Łozińskiego 7, Bratniej Pomocy St. Politechniki Lw. ul. 
Sapiehy 12, Bratniej Pomocy Ak. Med. Wet. ul. Stalmacha 1, Wzajemnej Pomocy Medyków ul. Pija­

rów 35, Kole Studentek U. J. K. ul. Mikołaia 4.

może wystawić zbiór z państw słowian- 
skich.

Każdy wystawca otrzyma dyplom, a 
w/g orzeczenia jury nagrody lub medale. 
Termin zgłoszenia eksponatów upływa z 
dniem 1 kwietnia Dr. Komitet organiza­
cyjny przygotowuje wydanie okazałego 
katalogu, który będzie rozesłany do 
wszystkich państw.

W ystawa zapowiada się bardzo do­
brze. Pierwszy eksponat nadszedł z Cita 
del Vaticano i znajduje pomieszczenie w 
specjalnym obiekcie, przedstawiającym 
filatelję chrześcijaństwa. O zamierzo­
nym wydaniu okolicznościowych 20 i 30 
groszowych znaczków poczty lądowej 
pisaliśmy. Pożądaną byłoby rzeczą wy­
dać również zuaczeK poczty lotniczej. 
Spodziewać się należy, że liczne rzecze 
polskich filatelistów nie omieszkają sko- 
izystać z okazji i zaprezentują swoje 
bogate zbiory; szczególnie winni to 
uczynić młodociani zbieracze, dla któ­
rych Komitet wystawowy opracował 
najdogodniejsze warunki

Bliższych inforruacyj udziela: Komi­
tet W ystawowy śl. Zw. Fi’at., Katowice 
Młyńska 22, tel. 302-65.

Z  TE A l RU IM. SŁOWACKIEGO w KRAKOWIE

K r ó l  S t e f a n
Dramat w  5 aktach Kazim ierza cro.lczyka

Kraków, 20 marca-
Pięcioaktowym dram atem  history­

cznym, a raczej pięciu obrazami dra- 
rnatycznemi lwowskiego poety Kaz- 
Brońćzyka próbuje teatr krakowski 
inaugurować na scenie nową fazę dra­
m atu polskiego, po której niektórzy 
krytycy (L- Skoczylas) spodziewają 
się renesansu dram atu historycznego 
t  innćmi problemami-’ nagiętemi pod 
kątem widzenia potrzeb chwili- 

Móże, może renesans tej przyjdzie 
Narazie w sztuce Brnńrzyką, przero­
bionej z poprzednio już wydanego dra­
m a tu  tegoż autora pod tym tytułem 
dostrzec można tylko szlachetne usi­
łowania. fftore inaczej uwypuklają się 
na scenie niż w  książce, świeżó wy­
danej.

Z pięćiu aktów-obrazów. z którvch 
pierwszy jako expóżycja może być 
uważam- za zbyteczny, wyziera jed­
nak właściwie dram at Zborowskiego 
tak o problemie osobistym jak i o pód- 
kładzie ogólniejszym- Zborowski wy­
bija Się na plan pierwszy tak w akcie 
drugim, iak trzecim  i czwartym, a 
ostatni dopiero obraz wysuwa zagad­
nienie, unmhodzące poza dram at oso­
bisty banity, zagadnienie-konflikt nie­
zniszczalnej racji polskiej rasv z racją 
stanu, reprezentowaną przez kró’a 
obcego tej rasie pochodzeniem, ale 
strzegącego lojalnie racji stanu pań­

stwa. któremu służy jako powołany 
na tron przez reprezentantów tej 
zwalczanej właśnie przez siebie, z po­
wodu pewnych ujemnych cech rasy 
polskiej-

Racja stanu- reprezentowana przez 
obcego pochodzeniem < chwilowo na 
tronie polskim zasiadającego króla, 
zwycięża, mimo przj jaźni krćlevskiei, 
banita Zborowski po powrocie do kra­
ju musi dać głowę pod tópór, ale dra­
m at kończy Sie złowrogim; trój-wier­
szem, wypowiedzianym po ścięciu Zbo­
rowskiego do zdrętw 'ałego kr Ma Ste­
fana:

Ti jjćt godzina Fatum.,. Siucbaj!
Wyzwałeś Fatum., słuchał!
D ia b e ł w io, c z y ś  s ię  n ie  p o m y lił...

W  dźwięku słów’ tegó trójwierśza 
załamuje się mimo chwilowego trium ­
fu legendarna linja twardej ręki moc­
nego króla, W  słowach tych tkwi cń)v 
tragizm postaci Batorego' a orzez ana- 
logję tragizm  każdego władcy Polski, 
chcącego pogodzić idee przymusu 
z ideą wolności, tkwiącą w nieznisz­
czalnej racji polskiej rasy- 

Takie ideowe ujecie problemu ,>moc­
nej reki11 nadało obrazórń dram atycz­
nym Brońćzyka pewną )drębność i 
świeżość- Nie ulega w-atphwóści, że 
ujecie nie należy dó rzeczy łatwych, 
zwłaszcza u poety o wybitnie pate- 
tycznem  nastawieniu. W  stosunku jed­

nak dó dzieł poprzednich znać tuz u 
autora pewne wyzwolenie z szlachet­
nego zresztą patosu i szczęśliwe wy­
zyskanie nasuwających s:e momen­
tów dramatycznych. Mimo- że obrazy 
obfitują w djalogi, r.ie odczuwało się 
dzięki pięknemu, pełnemu polotu języ­
kowi i umiejętnemu rozłożeniu efektów 
akcentowych, ciężaru tych dialogów-

Tak Zborowski-banita jako symbol 
wąskiej duszy rasowej jak i Batory- 
jako reprezentant chwilowej racji sta­
nu. będącej w konflikcie nie politycz­
nym, ale ideowym, wyzierają z dra­
matu jako postacie żywe i piast ycznc- 
Więce! akcji, opartej może o -akićś 
eweriementa natury politycznej petrak- 
towane epizodycznie. dałvbv wnęce! 
zbiorowego napięcia dramatycznego, a 
.ia tem tle postacie główne wyszłyby 
jeszcze plastyczniej-

D rańiat miłosny Gryzeldy Bato- 
równy i banity Samuela znalazł wy­
raz należyty w kilku dobrze pomyśla­
nych scenach. Pomieszana z m asko­
waną racja stanu nienawiść Zamoj­
skiego, który jako historyczny -Trybun 
ludu szlacheckiego" był właściwie tak­
że wyrazicielem niezniszczalnej racji 
rasy  nolskiej — uwypukliła się dobrze 
w akcie ostatnim-

T eatr krakowski dał sztuce P( Broń- 
czyka w miarę rozpórządzalnych środ­
ków i w stosunku do układu obrazów 
dram atycznych ogółem biorąc należy­
te opracowanie sceniczne. Znać byJo 
staranną i pracowita rękę p- Karbow­
skiego- który rwa.ee się tu i ówdz'e 
wątki misternie związał w całość-

Rozumiejąc trudności dyrekcji i re­
żyserów, zmuszonych dawać co ty- 
dz;eń premierę- nie możemy oprzeć się 
kilku uwagom natury ogólniejszej- 

Stwierdzić przedewszystkiem trze­
ba, że wygłaszanie tekstu wierszowa­
nego nie zawsze stało na należytym  
poziomie. Czasem odnosi się wrażenie, 
że kultura wygłaszania wierszy stoi u 
nas dość nisko- Tracił na tem piękny 
język autora Tempo gry i recytacyi 
było bardzo nierówne, zacierało nie­
raz z powodu szybkości istotę rzećzy- 
czasem zwalniało bez powodu-

Zaczęcie spektaklu opóźniono ,n rze- 
szło o pół godziny, gdy na widowni 
byli już (niezbyt zresztą liczni) widzo­
wie, wykańczano na gwałt scenę, przy­
pominając stukami jakąś scenę prp- 
wincjonamą- 

Spektakl robił czasem  wrażenić pró­
by generalnej przed _właś<ri&ć1frt Przed­
stawieniem w  poniedziałek- Zgoda! 
Ale doćo dopuszczono na nią niećiófn- 
liwiącą się publiczność- wvstarćzVłó 
zaprosić sprawozdawców i wyrozumm- 
fvch gości- Takie niedociągnięcia r.ie 
usposabiają dobrze Publiczności, ra  
której teatrowi zależeć puv inno.

Role głównych osób dram atu roz­
dzielono między pp- Kułakowskiego 
(Batory), ZastrzeżyńslJego (Zborow­
ski), Ankwicz-Szy.ikowską (GrVz«da)> 
Klońską (Anna Jagiellonka). Nowa­
kowskiego (Zamojski' i Solarskiego 
(Łaski). Z innych ról nrzydzielono #ro­
lę błazna p. Staszewskiemu* spowied­
nika p- Wrońskiemu, grubego szlachci­
ca p. Bojnarowskiemu i innym-
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Ż e ru ją  na pustych żo łą d kach

Propaganda ntemieeka w  iród bezrobobii/ch
Katowice. 21 marca. 

W serj! uMójalnych poczyaań „Jang1' 
Deutsche Partei” na Siąsku, wychodzi 
na jaw nowa sprawa, głębsza i Istotiuej- 

za dla polskości Gorntgo Śląska, niż 
wszystkie uprzednie antypolskie wy 
ttyki, sprawa wymagająca bacznij i<wa 
gł ze strony kompetentnych czyuników 
I skutecznych środkow zaradczych.

Jak wynika t  artykułu „Zur Beach- 
tung“, zamieszczonego w przedostat 
him numerze organu młodo - niemców, 
„Der Aufbrucli“,

prowadził oni akcie w->rb'.nkową 
wśród młodzieży polskie], oczywiście

Lwów. 21 marca.
. (t) Ogłoszony memoriał najwybit­

niejszych lekarzy lwowskich w sprawie 
natychmiastowego rozpoczęcia szeiokiej 
akcji dla zwalczania największej choro­
by społecznej, jaką jest gruźlica — wy 
wołał w szerokich sferach wielkie wra­
żenie, Memorjał ten traktowany jest 
wszedzie, jako sygnał ostrzegawczy po­
wołanych czynników naukowo - lekar­
skich, wzywający miarodajne czynniki 
do jak najszybszej akcji sanitarnej. War­
to zaznaczyć, że wydatki miejskie we 
Lwowie na zwalczanie gruźlicy wyno­
siły w to k u  ub. 30.000 zł., a jeszcze z in- 
nerni świadczeniami ostatecznie razem 
około 50.000 zł., co czyni zaledwie 17 
groszy na głowę ludności. Jednak i ta 
minimalna pozycja została zredukowa­
na, gdyż faktycznie wydano zaledwie 
10 gr. na głowę ludności, na walkę z 
gruźlicą. Olbrzymi kontrast stanowi sy­
stem walki z gruźlicą w Krakowie, gdzie 
w r. ub. budżet wynosi! blisko 200 tys.

P- Kułakowski dobry w masce Ma- 
tejkowskiej- miał wiele powagi maje­
statu królewskiego. Ale czy czapki i 
miecza przy boku nic można się było 
wyzbyć przynajmniej w niektórych 
momentach? Zborowski w interpreta­
cji p. Zasftzeżyflskiego Dyl peinjbti 
temperamentu wyrazicielem rasy pol­
skiej. M iarkując zbytnie wybuchy u- 
mlał naoać właściwy ton swoim psy* 
chicznym nastrojom. Jest to jedna 
z lepszych ról tego artysty. P- Anh- 
wicz-Szyjkowska wydobyła ze swej 
tragicznej roli niedoszłej narzeczonej 
Samuela silne momenty, dobrze shar- 
monlzowane- M aska zewnętrzna jak 
wykrojona ze współczesnego obrazka. 
Anna Jagiellonka p - Kiepskiej opraco­
wana była w szczegółach zgodnie 
z tern. co przekazała tradycja. P* No­
wakowski jako Zamojski w miarę po* 
sągowy -w miarę wybuchowy, pełen 
powagi i umiaru w nienawiści do wro­
ga Samuela. P. Solarski Jako Łaski 
uwydatnił tajoną lec* gorącą niena­
wiść do obcego króla* Doskonałą krea­
cję błazna dał p. Staszewski mieszaiąc 
umiejętnie sarkazm  z powagą. Spo­
wiednik-jezuitr n. W rońskiego był ty ­
pem. jaki współcześni nam przekazali* 
P. Bujnarowski wyróżnił r,ię z tłumu 
szlachty przed katedrą jako typowy 
warchoł-szlachetka*

Reszta z tłumu przed katedrą, do­
brze kierow anego i m alow niczo usta* 
wioneeo. spełniła swe zadanie dobrze.

A em •

■id G órnym  Siąsku
beziobótnej, gdyż tylko w tej warstwie 
mogą zhaLźć naiwnych i podatnych do 
otumanienia. Akcja musi być skuteczną, 
SKhib autor artykułu, ujadając na „Voiks 
BUfid“ (w którym „J. P." walczy o wpły 
wy), skarży się, żc miejscowe organi 
zacja „Volksbundu“ czynią truanoścl w 
przyjrr.uwaniu do związku iych człon­
ków „Juhgdeutscbe Partei", którzy w 
swoich książeczkach WbjśkóWych mają 
podaną narodowość polską.

Ten przeiaw działalności młcdo- 
ciemcow na polskim Śląsku, żerujących 
na nędzy aroboćfu nie można inaczej 
ok.eśllć, ]ak tylko bezczelną prowo, .ar ją.

złotych, czyli 80 groszy na głowę ludno­
ści. W Warszawie Zarząd miasta prze­
znaczył ponad lniljon złotych, co czyni 
około 1 zł. na głowę ludności.

Z powyższego wynika, źe walka z 
gruźlicą we Lwowie powinna wejść w 
zupełnie nowe stadjum, przez należyte 
wyposażenie przychodni pi *.eclwgruź- 
liczych, suowencjonowanie towarzystw 
i Instytucyj prowadzących walkę z gruź­
licą, przez zwiększenie uwagi na czy­
stość, poiządki i wugóle higjenę ulic 1 
całego miasta,

WARSZAWA, 20. 3. (Tel. wł. G). 
W sądzie apelacyjnym rozpoczął się 
dziś proces iaż. Ruszczewskiego, skaza­
nego w pierwszej instancji na 6 lat wię­
żenia za nadużycia ponełnione przy bu­
dowie gmachów pocztowych w W arsza­
wie i Gdyni.
Jak wiadomo, Ruszczewskj w porozu­
mieniu z 2 aferzystami: Mikulskim i 
Kotlińskim — zorganizował fikcyjne 
przedsiębiorstwu budowlane I naduży­
wając wysokiego stanowiska, jakie zaj­
mował w Ministerstwie poczt i telegra­
fów, uzyskał powierzenie budowy dla 

te] fikcyjnej firmy.
Skarb Państwa poniósł z tego powodu 
milionowe straty, jeanak na rozprawie

Lwów, 21 marca.
(t) We Lwowie pojawiły się ostatn‘0 

dwa typy oszustów: grasującycn w po­
czekalniach lekursklch 1 wśród lekarzy 
lwowskich 1 fałszywi elektromonterzy 
oferujący „naprawę" żarówek.

Przed dwoma laty grasowali we 
Lwowie osobnicy w poczekalniach '4- 
karskich, którzy dopuszczali się rozmai­
tych nadużyć i oszustw, a korzystając z 
nieuwagi lekarzy, donuszczali się kra­
dzieży cenniejszych przedmiotów.

Ostatnio znów pojawili się oszuści, 
którzy działają według następującego 
szematu, Oczywiście w zamiarze oszu­
stwa: Pod Lwowem mieszka rzekomo 
bardzo bogata starsza pani, posiadająca 
wielki majątek. Jest gotowa majątek 
ten oddać lekarzowi, który zobowiąże 
się do udzielenia w kamienicy, w której 
ordynuje — przyzwoitego mieszkania

Czyz możemy mieć jakiekolwiek wąt­
pliwości co du charakteru Ich „pracy 
wychowawczej" po takich występach, 
jak zniszczenie godła polskiego w  Doi,.u 
Katolickim w Król fiucie, općr policji w 
Siemianowicach, lid.?

Prelekcje naukow e w  radjo 
iowieckiem

LENINGRAD. 20. 3- (PAT)* W  dn- 
od 1 du 10 kwietnia br. stacja nadaw­
cza »Komintern‘‘ transmitować będzie 
prelekcje uczcnych sowieckich w prze 
kładzie na języki obce* Wice^re^es 
akademji nauk ZSRR. Komarow aka­
demicy Pawłów* Wawiłow, Joffe, prof- 
Samojłowicz, Moiczanow, Speransgi i 
inni uczeni mówić będą o bombardowa 
niu atomów, o postępach w dziedzinie 
techniki św iatła itp.

P o w r ó t polskich alpinistów
BUENOS AIRES- 20. 3- (PAT1 Po­

wróciła tu polska wyprawa alpinisłycz 
na dokonawszy w ciągu 3 miesięcy 
szeregu wyjść objętych programem, 
łącznie z najwyższym  szczytet., artie 
rykańskim Aconcabua wysoKOŚci 7-0.35 
m - i M ercedario 6  800 m- W ypraw a p o  
czyniła obserwacje naukowe i nakręci­
ła film-

»

Śmierć i w ięzi a iie  
za spowedowanie katastrofy

MOSKWA, 20. 3. (PAT). W procesie 
o spowodowanie katastrofy kolejowej 
na linji Moskwa—Kazań, któiej ofiarą 
padło 19 zabitych i 52 rannych, skazano 
dwóch głównych oskarżonych na karę 
śmierci, ponadto jednego osk. da 8 lat 
więzienia, jednego na 6 lat, dwóch na 3 
lata więzienia.

sądowej ograniczono powództwo cywil­
ne do kwoty 700 tysięcy złotych. 
Rozprawie dzisiejszej przewodniczył 

sędzia Chyczewskl, oskarżenie popierał 
prokurator Grabowski.

Oskarżony sprowadzony Został z 
więzienia mokotowskiego, przyczem O* 
trzym ał zezwolenie zjawienia się w są­
dzie we wlasnem ubraniu eywilnem.

Rozprawa rozpoczęła się o godzinie 
12 w południe, poczem obrońcy zgłosili 
szereg wniosków formalnych, m. in. o 
powołanie nowych biegłych do sprawy 
oraz o wezwanie dodatkowych świad­
ków. Sąd udał się na naradę 1 
odrzucił wszystkie te wnioski, przystę­

pując do rozprawy.

dla owej starszej pani pod warunkiem 
dalszym, że lekarz obejmie całkowitą 
opiekę nad jej zdrowiem. Powyższa ba­
jeczka jest podstawą dla sprytnych 
oszustów dla różnych kombinaoj j i szan­
taży, W poszczególnym wypadku oszu­
ści działają na dwa fronty, bo naiwnym 
kupcom sprzedawali już „dęby" z ma­
jątku fikcyjnej starszej pani, a w każ­
dym razie pobrali zadatki pieniężne. Na­
leży więc przestrzec przed spryciarzami.

Inny typ oszustów pojawił się na 
bruku lwowskim, są to elektromonterzy, 
którzy „naprawiają" zepsute żarówki 1 
pod tym pozorem operują w mieszka­
niach, badają jego rozkład I wynoszą, 
co się da. (Donos!1iśmy onegdaj o podob­
nym wypadku Drzy ul. Ochronek). Na­
leży też przestrzec przed tego rodzaju 
fałszywymi elektromonterami.

iiMN
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P o d zię k o w a n ie
Wczysćklm, którzy oddali ostatnią 

posługę śp. Joauule Koran de filara 
Woyciecnowsidej, a w szczególności 
Duchowieństwu, Sodalicji Pań Polskich 
i Bractwu Matek Chiześcijińskich skła­
da na tern miejscu serdeczne bóg 
zapłać.
15126 MĄŻ I CÓRKA

Skon krdtawej-m atkl
HAGA 20- 3. (PAT) Dziś o  g&rtz- 

745 zm arła tu królowa-matka holen­
derska

Orkan nad Węgrami
BUDAPESZT. 20- 3. (PAT) Nad 

Węgrami* a w szczególności nad Ptl- 
sią przeszedł niezwykle silny oncan, 
który pokry! ziemię warstw ą lodu 
gruoości kilka cm- W  miejscowości 
Peevara.L padał przez kwadrans 
deszcz piasku 1 kamieni wzbudzając w 
oKoiicy niezwykłą sensację-

T e l e g r a m  d o P .  T. P a ń !
Czy wiadomo Paniom, że od 15 b. m. 
mużecie Ozdobić pięknie swoje miesz­
kanie wymarzonym kilimem z frm y 

M. C H A M U L A, 
L w ó w .  ul. Rutowskiego I, 

S t a n i s ł a w ó w ,  ul. Sapieżyńska 19 
kupując gó ba 

Wielkiej Wysprzedaży Przedświąteczne) 
kilimów artysty? znych.

Ceny nadzwyczaj niskie i
602 Gatunek pierwszorzędny!

W międzyczasie jednak Sąd Najwyż­
szy wydał orzeczenie, zatwierdzające 
ostateczny wyrok na wspólników Rusz­
czewskiego, & mianowicie} Mikulskiego 
skazanego na 2 lata, KotliAskiego — na 
roku więzienia.
2 1 pół roku 1 Gronowskiego — na poł 
Wobec tego obrońcy zgłosili Wniosek, 
aby tych trzech ludzi, k tó rzy  poprzednio 
zeznaw ali bez przysięgi jako współó- 
skarżenl, obecnie sad przesłuchał póJ 

przysięgą.
O godzinie Ó popot. sąd odroczył roz­

prawę do jutra. Jutro też odbędzie sia 
narada had wnioskiem obrońców.

Przy cierpieniach hemoroldalnych, o
bjawach obrzęku wątroby, obstrukcji, po- 
pękaniach kiszki grubej, uwrzodzetiiach, 
parciu na mocz, bólu w krzyzu, ucisku 
w piersiach, niepokoju serca, zawrotach 
głowy, stosowanie naturalnej wody gorz­
kiej Franciszka-Józefa sprawia zawsze 
przyjemna ulgę, a niekiedy i zupełne w y­
leczenie. Zalecana przez lekarzy, 532

Ten sam gatunek 
za  mniejsze pieniądze.

Flfm A  S ch ich t w y ra b ia  *woj'& w szech­
św ia to w ej s taw y  „ M y d lu -Je lrń 11 0(1 dz ie ­
s ią tk ó w  la i  Zawsze jednakaw D  w ysok ispo  
g a tu h k u . Do m y d ła  trzeba  filisć zau fam * , 
g d y t  k a ż d a  g o spodyn i w ie Ile  szkody  
p rz y n i.śó  m oże z łs m ydło ,

M ydło Ja leń  S c h ic h t w y ra b ia n e  t  naj­
lepszych  su row ców , n ie  n iszczy b ie lizny , 
je s t p rzy tem  ta n ie  n ie  ty lk o  przeż  sw o ją  
w ydajno**, lee* n a p ra w d ę  n is k ą  «=eną. 
K ażda gospodyn i p o w ita ła  łia p jw n o  z raz­
ił oScią w iadom ość o zniżce ceny  m y d ta  
Je leń  S ch ich t, gdyż będzie  m o g ła  n a d a l 
u żyw ać t3gó zn ak o m iteg o  mydlą, a  w 
d o d a tk u  jeszcze oszczędzać, (z)

S U u /  b r id g ć a , , d o  > c a u jy  

t y lk o  l U d z f '„  ‘
/ /

n
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Zaledw ie 10 g ro szy na głow ę
Etha memoriału w  sprawie zwalczania gruźlicy

P an am a g d yń ska  ponow nie p rze d  sądem
Proces apelacyjny Ruszczewskiego

Oszuści v podani! fetaj H i
I fałszywi „elektrom onterzy14
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Czy b. prefekt policji paryskiej
g ro ził b . prem ierow i Fran cji?

PARYŻ. 20 3. (PAT) Komisja par­
lam entarna dla wyświetlenia wypad­
ków w dniu 6 lutego, przesłuchała 
wczoraj, dep. Fabry, który oświądcz3rł> 
iż jeszcze w dniu 3 lutego nie b ilo  no  
w y o żadnych zaniedbaniach preiekta 
Chiappp‘a-

Jak swego czasu Daladier oświad­
czył* zaproponował > on nominacje 
Chiappe‘a na stanowisko rezydenta ge 
r.eralnego Marokka, jako Wyraz zaufa 
nia dla doskonałego urzędnika. Chiap- 
pe. dowiedziawszy się o tem nd Dala­
dier. w trakcie rozmowy telefonicznej 
oświadczyć miał* jak zeznawał Da­
ladier, iż: >,dziś wieczór znajdzie mnie 
pan na ulicy". Fabry nie mógł przyłą­
czyć się do wniosku Daladier. gdyż 
uważał go za bardzo nieodpowiedni- 
Fabrv na radzie ministrów oświadczył, 
iż jeśli Chiappe wypowiedział istotnie 
te słowa, to  należałoby podjąć prze­
ciwko niemu natychmiastowe sankcją 
Trzeba jednak wpierw stwierdzić, czy 
istotnie zostały wypowiedziane.

Na radzie ministrów postanowiono 
fż Pietri i Fabry udzadzą się do Chiap 
pe‘a. W  czasie rozmowy Chiappe o- 
świadczyf. iż słów zarzucanych mu 
przez Daladiera nie powiedział, a 
zwrócił jedynie uwagę, iż przyszedł do 
prefektury bogaty a wychodzi oiertny, 
i wobec tego znajdzie się na ulicy"- 

W  czasie posiedzenia rady mini­
strów  nie było mowy o jakichkolwiek

błędach Chiappe‘a. Daladier stwierdził 
wówczas, iż zm iany na stanowisku pre 
fekta policji nie m ają nic wspólnego z 
aferą Stawiskiego.

P aRYŻ, 20. 3. (PAT). Przed parla­
mentarną komisją śledczą dla sprawy 
wypadków lutowych, zeznawał dziś 
podsekr. stanu Martineau-Deylat, który 
stwierdził, że szybkie objęcie władzy 
przez Sibburta było spowodowane zapo­
wiedzią prefekta Chiappe‘a, że „wyjdzie 
na ulicę".

Na zapytanie o t. zw. spisek Frota, 
świadek wyraził zdziwienie, że parije 
prawicowe, zespół ludzi 60—75-lelnich, 
sprawujące obecnie rządy, nazywane są 
rządem ocalenia narodowego, takiż na­
tomiast zespół złożony z 40-Ietnich 
przedstawicieli różnych stronnictw na­
zywa się spiskiem Frota.

Następnie zeznawał min. Pietri, któ­
ry stwierdził, że jako członek rządu Da- 
ladier‘a, był wraz z min. Fabry i Jouve- 
nel przeciwny zdymisjonowaniu Chiap- 
pe‘a, by nie wzbudzać podejrzeń, że 
dymisja ta jest skutkiem nieznanych 
przewinień Chiappe‘a.

Dalszy świadek, prezes Związku b. 
Kombatantów funkcjonariuszy prefek­
tury policji, Gros, oświadczył, że 6 lu­
tego agenci policji nie byli uzbrojeni. 
Świadek słyszał strzały, jakie padły ze 
strony manifestantów.

Z e  Lw o w a  do Pruźan
Przeniesienie prof. dr. W olańczyka

Echo wystąpień słowackich ludowców
w  N itrze

UŻHOROD. 20- 3• (PAT) W ładze 
(domagają się wydania trzech człon­
ków stronnictwa ludowegc ks. Hlinki, 
deputowanych Dr- Józefa Tisso, Dr- 
Ludwika Labaja i wiceprezesa stron­
nictwa Siwaka- W szyscy oni piasto­
wali swego czasu teki ministerialne. — 
W edług doniesień organu ks. Hlinki,

trzej deputowani m ają Syć pociągnięci 
do odpowiedzialności sądowej za wy­
bitny udział w antyrządowych demon­
stracjach w Nitrze-

W  uboz!e ludowców słowackich 
spraw a wywołała wielkie zdenerwowa 
nie. Zapowiadający się proces polhycz 
ny oczekiwany jest z napięciem.

Walne zabranie przemyskiego
»»

"Przem yśl 20 m a rc a . 
P rz y  dużym  u d z ia le , zw łaszcz,a m lod- 

Sżych członków , odby ło  się  17 b n .  w a ln e  
z e b ra n ie  p rzem y sk ie g o  g m a z a a  6okoiego. 
U czestn iczy ł w n iem  p reze s  'ok ręgu  p . G ru ­
szk a , a  p rzew o d n iczy ł w  za s tę p s tw ie  cho­
rego  p re z e sa  K ostrzew sk iego , w icep rezes 
b . poseł n a ro d o w y  p. J a n  God'ek. Po  z a g a ­
ja n iu  p rzew o d n icząceg o , r e f e r a t  o Ideo­

w y c h  p o d s ta w a c h  so k o ls tw a  w y g ło sił m g r . 
'W łodzim ierz  B ila n , poczem  se k re ta rz  p. 
ła n  D obrow olsk i o d czy ta ł p ro to k o ły  z dw u  
o s ta tn ic h  w a ln y ch  zeb rań . Z o sta ły  ona 
p rzy ję te  bez  d y sk u s ji. Z ko le i ro zw in ę ła  
się w y m ia n a  z d a ń . n a d  ro czn em  sp raw oz­
d an iem , do ręczonem  w fo rm ie  b ro szu ry , 
Ikazdem u z członków 1. P o n ie w a ż  często  
z d a je m y  n a  ła m a c h , „ K u r je r a "  sp ra w ę

P rzys złe  cesarzowa Annamu 
katoliczką

Młody cesarz Annamu, Bao Dai, za- 
t/iadomił francuskiego ministra kolonlj 
Lavala, że -w dniu 24 marca rb- poślubi 
pannę Marję N‘Guyen Hun Hao.

Przyszła cesarzowa Annamu pocho­
dzi ze starej katolickiej rodziny inda- 
chińskiej, która liczy wielu męczenni­
ków za wiarę. Marja N‘Guyen Hun Hao 
kształciła się w Paryżu w jednym z ka­
tolickich instytutów zakonnych. Ponie­
waż cesarz Annamu nie jest katolikiem, 
rodzice przyszłej cesarzowej zwrócdi 
się do Ojca św. o dyspensę. (KAP)

S o k o ła ”
z p ię k n e g o  ro z w o ju  p rzem y sk ie g o  g n ia z d a  
n ie  chcem y  się  p o w ta rz a ć  i ogó ln ie  ty lk o  
podajonyy . że  w  r o k u  1933 .sokolstw oi 
p rzem y sk ie  b a rd z o  zn aczn ie  się  w zm oc­
n iło . W y d z ia ł odby t 12 po sied zeń , k o m ite t 
u ro czy sto śc i i z a b a w  zo rg an izo w a ł ca ły  
szereg  im p rez , a  n a d to  b a rd z o  do b rze  roz­
w ija ła  się  b ib l jo te k a  scfcola. O d d z ia ły  

m ę6k i i  żeńsk i, ja k  ró w n ież  . e k c ja  w ycho ­
w a n ia  o b y w a te lsk ieg o  sza ty  ró w n ie  n a  
b a rd zo  w y so k im  poziom ie . O bró t k aso w y  
w y n ió s ł p rzesz ło  20.000 zł. a  n a d to  trze ­
b a  p a m ię ta ć  o tem , ze g n iazd o  je s t  w ła­
śc ic ie lem  o g ro m n eg o  n iczem  n ie  obciążo­
nego  g m a c h u  i obszernego  b o is k a  itd . W  
d y s k u s ji  z a b ie ra li  g ło s  pp , m g r . B ilan , 
p reze s  G ru szk a , m g r. W ó jc ik , W a y g a rt, 

p ro f . Z a jączk o w sk i, p łk . K w ia tk o w sk i, 
1 in . N a zak o ń czen ie  odby ły  się  u z u p e łn ia  
jące  w y b o ry  k tó re  d a ły  n a s t ,  w y n ik : n a  
trzy  la ta  w y b ra n o  K az im ie rza  P o d h a jsk ie -  
go, E u g e n ju sz a  W a y g a r ta ,  m g r. M ieczy­
s ław a  W ó jc ik a , J a n a  Z a w irsk ń g o , D r. K a­
z im ie rza  Z y g m u n ta , n a  ro k  J a n a  D obro­
w o lsk iego , B ro n is ła w a  M ikosia  i  m g r . A u 
g u s ty n a  O sadę. W y b ra n o  n a d to  3 człon­
ków  k o m is ji re w iz y jn e j i 10 cz łonków  są ­
du  lionu row ego . O brady , choć ożyw ione 
w y k aza ły  p e łn ą  jed n o m y śln o ść  członków  
i u p ły n ę ły  w  n a s t ro ju  b a rd zo  pow ażnym . 
Z am k n ię to  je  o d śp iew an iem  h y m n u  soko­
lego . Z p o śró d  t.  zw . s a n a to rć w  n ik t  się 
n ie  z jaw ił. S ą  on i z re s z tą  n a  te r e n ie 'g n ia  
z d a  ta k  n ie p o p u la rn i , że w sze lk a  fa ty g a  
je s t bezcelow a.

—O—■

Lwów, 21 marca.
( m  Jak się' dowiadujemy, prof. dr, 

Marjan Wolańczyk z dniem 1 marca oj. 
przeniesiony został z XI gimnazjum we 
Lwowie do gmnazjum w Prużanach.

Prof. Wolańczyk jako pedagog poło­
żył wielkie zasługi około rozwoju w y­
mienionego gimnazjum, cieszył się ogól­
ną miłością kolegów, wychowanków t 
Kola Rodzicielskiego.

Jest rzeczą godną uwagi, że dr. Wo­
lańczyk, wykładający w klasie VIII ję­
zyk polski, odchodzi „dla dobra szkoły'4 
na dwa miesiące przed maturą, co nie 
może pozostać bez wptTrwu na dalszy 
bieg nauki zarówno w tej jak i w innjrch 
klasach, w których wykładał prof. Wo­
lańczyk.

Dr. Wolańczyk przed przeniesieniem 
dwa razy stawał przed komisją lekar­
ską i uznany został za zdolnego do dal­
szej służby.

Filipiny niepodległą 
republiką

WASZYNGTON- 20. 3. (PAT) Izba 
reprezentantów przyjęła proj*ekt usta­
wy nadający niepodległość yyspom  fi­
lipińskim. Do dnia 1 październik^ Fi,; 
puny m ają wprowadzić u siebie ustrój 
republikański-

Z  obozow iska arktycznego 
admirała Byrda

MALA AMERYKA (obozowisko an- 
tarktyczne), 20. 3. (PAT). Według infor- 
rnacyj, otrzymanych drogą ladjową z o- 
bozowiska aam. Byrda, dwaj członko­
wie jego ekspedycji, którzy wystarto­
wali na samolotach z zapasem żywności 
dla jednej z najodleglejszych placówek, 
zmuszeni byli lądować na lodzie.

W  chwili obecnej lotnikom nie grozi 
niebezpieczeństwo, gdyż mają zapasy 
żywności na 30 dni. Adm. Byrd zamierza 
osobiście wyruszyć im z pomocą, gdy 
tyłku przybędzie więcej światła.

Z  M oskw y do Brukseli
LONDYN, 20. 3. (PAT). Sir Eomond 

Ovey b. ambasador angielski w Mo­
skwie, mianowany został ambasadorem 
w bruKseli. jak  wiadomo za czasów u- 
rzędowania Ovey‘a w  Moskwie odoył 
się słynny proces inżynierów angiel­
skich, wskutek którego Ovey na znak 
protestu po 2-letnim prawie pobycie 
opuścił Moskwę.

Bilans w andalizm u 
be zb o żn ikó w  hiszpańskich

Berlińska „Germania44 ogłasza nastę­
pujące ciekawe zestawienie rezultatów 
rewolucji hiszpańskiej.

Kościołów i klasztorów spalono ! dy­
namitem obrócono w gruzy w r. 1931 — 
55, w roku 1923 — 51, a w r. 1933 — 50. 
W liczbie tej znajduje się słynna kapli­
ca San Jose w  Sewilli, prawdziwa perlą 
sztuki.

Ponad 10 tysięcy książek, inkunabu­
łów i rzadkich manuskryptów padło o- 
fiarą pożaru seminarjum jezuickiego w 
Madrycie. Zniszczono sławny na cały 
świat obraz Chrystusa, pendzla Juana de 
Mena w Maladze wraz z 16 innemi obra­
zami tego mistrza, rozbito rzeźby Sa - 
ciilo i Juljana Veinadez. Zginęły liczne 
obrazy iśanchez Coerro, Alonzo Cano, 
Ribalta, Vizento, Ropez i Vergara. W 
giuzach legła Dioga Krzyżowa u św. 
Jakóba w Compostella, jak również licz­
ne posągi przy słynnej kaplicy. (KAP)

DAJ GROSZ NA L. O. P. P.

Zaznaczyć należy, że prof. dr. Wń
lańczyk był prezesem Towarzystw Gim­
nastycznych „Sokół44 dzielnicy małopol­
skiej a ponadto prezesem „Sokoła II4* we 
Lwowie. On był duszą ostatniego Ziotu 
Sokołów słowiańskich we Lwowie, kto- 
ly  na długi czas pozostanie w pamięci 
Lwowa i tysięcznych rzesz sokolich.

Strajk zecerów  w  Poznaniu
POZNAN, 20. 3. (PAT). Zgodnie z  za­

powiedzią we wszystkich drukarniach 
poznańskich wybuchł dziś o godz. 6-teJ 
24-godz.inny strajk demonstracyjny z>  
cerów. Wobec tego nie ukażą się dziś 
dzienniki popołudniowe, a jutro poranne. 
Powoaem strajku jest zatarg na tie cen­
nikowym.

Z  procesu 36 kom unistów  
w  Rzeszow ie

RZESZÓW, 20. 3. (PAT). W  4 I S 
dniu ’ rozprawy przeciwko 36 komuni­
stom, przesłuchiwano dalszych świad­
ków dowodowych, zaofiarowanych 
przez prokuratora. Świadek Leon Sowa 
obciążył osk. Seilerówoę, która była 
przewodniczącą komórki młodzieżowej, 
do której również świadek naieżał. Da­
lej zeznawali funkcjonariusze Policji 
Państwowej, którzy brali udział w  re­
wizjach, przepiowadzanyoh podczas a- 
resztowania oskarżonych

Szczegółowe i dłuższe zeznania zło­
żyli: kier. Wydz. Śledczego Zielski, 
przód. Kruczek, wywiadowcy Dragon, 
Safianowski, LTryga i Gaweł. Przepro­
wadzili oni likwidację podokręgowego 
komitetu Komunistycznej Partji Polski i 
aresztowali oskarżonych. Przedstawili 
szczegółowo okoliczności, stwieidzające 
udział Każdego z oskarżonych w K. P. P. 
oraz scharakteryzowali działalność ich 
w świetle duwodów, przez nich przepro­
wadź onych.

Z zeznań tych wynika, że prawię 
wszyscy oskarżeni byli członkami bą Iż 
K. P. P., bądź Komunistycznego Związ­
ku Młodzieży, i w  tym chaiakterze roz­
wijali wśród robotników agitację Komu­
nistyczną. Większość oskarżonych była 
już niejednokrotnie przytrzymana w 
związku z działalnością komunistyczna. 
Dotychczas przesłuchano już 30-tu 
świadków.

Fałszerz? m onet przed
sądem

STANISŁAWÓW', 20. 3. (PAT). W 
wyniku rozprawy przed sądem przysię­
głych przeciwko falszeizom i kolpoite­
rom monet 1-złotcwych, zasądzeni zo­
stali St. Kamieński na 5 lat wlęzien a 
z pozbawieniem praw obywatelskich r.a 
6 lat i Bron. MaryniaK na 2 lata z po­
zbawieniem praw obywatelskich na lai 
5. Trzeci oskarżony Wirstniuk, został 
uniewinniony.

Grube ryb y w  sieci
Przemyśl 20 marca.

W  n a jb l i t s z ą  śro d ę  odbędzie  s ię  w  
p rz e m y ślu  n iezw y k le  s e n s a c y jn a  ro z p ra w a  
p rzec iw  in sp ek to ro w i m a ło y o u k ie j  s tra ż y  
g ra n ic z n e j G ro d y ń sk ie rau , o ra z  k o m isa rzo ­
w i te j s tra ż y  F ry d lew iczo w i. o sk a rż o n y m  
o sze reg  oszu6tw  i m a lw e rsa c y j, n a  su m ę  
około  80000 z ło tych . R o z p ra w a  je s t  uie- 
ty lk )  d la t rg u  in te re s u ją c a , że n a  m ły n  
sp raw ied liw o śc i, d o s ta ły  się ,.g ru b e  ry b y  4 
u rzęd n icze , a le  i z tego  pow odu , że Gro- 
d y ń sk i aż  do chw ili a re s z to w a n ia  zajm u- 
w ał w y b itn e  s ta n o w isk o  w p ew n e j 'orga­
n iz a c ji (był p reze sem  okręgow ym !) P ro ­
w ad z ił on żyw ot Jeardzo b u jn y , a  choć po­
s ia d a ł o lb rz y rrre  w p ły w y  s u m a  Jego n a ­
dużyć  s ta ła  się  ta k  d u ża , że ep ilo g iem  
je j m u s ia ł się  s ta ć  obecny  p ro ces . R o zp ra ­
w ie p rzew o d n iczy  w icep rezes s. s. o. p. 
Poecbe , o sk a rż a  p ro k . M itan a . G ro d v ń śk ie  
go b ro ili D r. G rosfeld , F ry d le w ic z a  D r, 
F rim m . Z p ro c e su  p o d am y  w y cze rp u jące  
sp raw o zd an ie .

HASIOMw arcyw Jie, kw iatow e
i g o s p o d a rc za  poleca EDHUHO IB Lwćw, Rulewskiego 3.

C en n ik  n a  k ą d a n ie  
w y s g łs m  b e z p ła tn i* -
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Zabójca narzeczonej przed sadem wojskowym
Echa tragedjl w  Krechow irach

L w ó \. 21 m a rc a , 
łs j P r z e i  są d  en . w o jsk o w y m  n r  VI, 

We I.w ow ie  s ta n ą ł  s ie rż a n t zaw odow y To­
m a s z  H o p a  u ro d zo n y  w r j k u  1899, w  
T u rk a c h , p o w ia t S o k a l, re i. p ra w o s ła w ­
n e j ro zw iedz iony , p rzy d z ie lan y  o s ta tn io  
do  20 pp . w e Łwow i'e odzn aczo n y  orde­
rem  ,.V irtu ti M ;l i ta r i“ , R o zp raw ie  p rze­
w o d n iczy  p. p u łk . M u lle r  o sk a rż a  k ap . 
B ia łk o w sk i, b ro n i adw . d r . S ch la ffen b srg .

J a k o  w o tanc i z a s ia d a ją  z k o rp u s u  sąr 
dow ego  m jr . Z im m cr, a  z p u łk u  k ap . B o r­
k o w sk i o ra z  podo ficerow ie : s ie rż a n t M a­
lec i . i e r i a n t  C h a łu n iń sk i.

T o m asz  R u p a  o sk a rż o n y  je s t  o to , że 
d n ia  24 w rze śn ia  1933 w  K recb o w icach  
pod S ta n is ła w o w e m  5-ciom a w y s trz a ła m i 
z p is to le tu  .M elio r“ k a lib e r  6.35 za 
b i l  sw ą  n a rz e c z o n ą  E leo n o rę  N ie d z ie lsk ą  

A k t o sk a rż e n ia  o b e jm u je  10 s tro n  d ru  
k u  m aszy n o w eg o  ro z p ra w a  ro z p is a n a  
je s t  n a  d n i c z te ry . Do ro z p ra w y  p o w o łan o  
56 św iad k ó w  a  p o n a d to  rzeczoznaw ców .

T lo  m o rd e rs tw a  k tó re  w a w rz e śn iu  
t  r . odb iło  się g lo śn em  echem  w całe," 
M -.łopolsce, bu d ząc  . s e n s a c y jn a  dreszcze* 
n a  la m a c h  pew nych, d z ien n ik ó w  je s t n a ­
s tę p u ją c e :

T o m asz  R o p a . zaw odow y  p o d o fice r po 
ro zw ied zan iu  s ię  ze sw ą  p ie rw sz ą  żoną  
p rzy d z ie lo n y  zo sta ł do  48 pp . w  S ta n is ła ­
w ow ie. P o  k ró tk im  czasie  p o z n a je  się z 
n ie ja k ą  M a r ją  J a io s /o w ą  a  ta  znów , z a ­
po zn aw szy  s ię  z k ło p o tam i s ie rż a n ta  p o d ­
su w a  m u d n ia  jed n eg o  p rz y s to jn ą , m ło d ą  
dziew czynę r o d % K rechow ic , n azw is­
k ie m  N ltd e ie lsK a . Po b liż szem  zap o zn an iu  
s ię  ty c h  dw o jg a  lu d z i R u p a  z a p ło n ą ł k u  
E leo n o rz e  n ie k ła m a n ą  m iło śc ią  i o św iad  
cza  je j że g o tó w  j ą  poj z a  żonę.

W  ty m  celu  d n ia  jed h eg u  u d a je  się z 
n ia  d o  je j rodz iców  -w K recłiow icach .

Z a  n a m o w ą  ty ch że  -p o  p ew n y m  cza­
s ie  sp ro w a d z a  się  do K rechow ic  i tu  ży je  
n a  w ia rę  - z N iedz ie lską . O zam ie rzo n y m  
ś lu b ie  n ie  chce p o w iad o m ić , sw oich  w ład z  
gdyż k rę p u ję  g  > m e try k a  E leo n o ry , k tó ­
ra  zd rad za , że N ie d z ie lsk a  je s t  dz ieck iem  
n io ś iu n n e m  sw ych  ro az icó w  M ich a ła  W ow  
cz a k a  i M arty  N iedz ie lsk ie j.

O jciec n ie lo ja ln y  w obec p a ń s tw a . 
T y m czasem  w ła d z e  d o w ia d u ją  się, że 

Ojciec E leo n o ry  W o rczak  je s t  p o lity k ie m  
w yw ro to w y m  i ż-e u s to su n k o w u je  s<ę n ie ­
lo ja ln ie  w onec p a ń s tw a . O te j op in ji zo­
s ta je  R u p a  p o w iad o m io n y  z t ą  w skazów ­
k ą  b y  się  u s u n ą ł  od te j rodz iny . W ów czas 
R u p a  p o s ta n a w ia  z a b ra ć  n a rz e c z o n ą  pod  
d ach  sw o ich  rodziców , a p rzez  p ew ien  n a ­
w e t czas nosi s ię  z z a m ia re m  p rze jśc ia  
w  s ta n  sp o czy n k u , b y  tern  sa m e m  u ła t ­
w ić  sob ie  ślu b  z  u k o c h a n ą . W  d om u  n a ­
rzeczone j o s k a rż a ją  R u p ę  o ro zm y śln e  
p rz e w le k a n ie  m a łż e ń s tw a .

R y w a l R u p y  
D n ia  jed n eg o  g d y  s ie rż a n t leczy  s ię  w 

B u sk u  d o w ia d u je  się  że 'j  lę k ę  lego na­
rzeczone j s ta ra , się n ie ja k i A n to n i H ry u  
ezyszyb . S y tu a c ja  p o g a rsz a  się o ty le . że 
R u p a  p rz e n ie s io n y  zo s ta je  ze S ta n is ła w o ­
w a  do  26 pp . w e L w ow ie. K o rzy sta jąc  z 
k a ż d e j n ied z ie li i k ażdego  św ię ta  zjeżdża 
do  n a rzeczo n e j, n a m a w ia  j ą  do zm ian y  
o b rząd k u  i do w y ja z d u  do L w ow a.

D n ia  jed n eg o  d o w ia d u je  się, że na rze ­
czona p o s ta n o w iła  z n im  zerw ać . N a n ic  
p ro śb y  b ła g a n ia  zak lęc ia . N ied z ie lsk a  już  
n ie  ch ce  sły szeć  o m a łżeń s tw ie .

T ra g ic z n y  dz ień  
D n ia  24 w rz e śn ia  1933 p rzy jeżd ża  R u ­

p a  do K rech«w ic , zd ecy d o w an y  n a  w szyst 
ko, z  z a m ia re m  za m o rd o w a n ia  N ied-ne' 
sk ie j i p o p e łn ia n ia  sam o b ó js tw a . P la n  
sw ój o d s ła n ia  p rzed  n ie ja k ą  A n ie lą  T >  
z in k iew icz  k tó r a  pociesza zaw iedzionego , 
b a  n a w e t godzi się z a s tą p ić  m ie jsce  d aw ­
n e j n a rzeczo n e j.

P rzy b y w szy  do  d o m u  N ied z ie lsk ich  k o . 
fz y s ta  z tego . że E le o n o ra  N ied z ie lsk a  od­
d a la  s ię  do sw ego  p o k o ju  i s ia d a  p rzy  
m a sz y n ie  do szycia , te j m aszy n ie , k tó rą  
on  je j  n ab y ł. Z aczy n a  się rozm ow a. K rć t 
k a , o s tra , zd ecydow ana .

P ię ć  s trz a łó w  
R o n iąc  te j  rozm ow y tra g ic z n y . Z decy­

d o w an y  r a  w szy stk o  k ie r u je  s ie rż a n t pi­
s to le t  w  s tro n ę  sw e j u k o c h a n e j. P ięć 
szybko  a nerw ow o  po sob ie  n a s tę p u ją  
cych  s trz a łó w . E le o n o ra  ch w y ta  do rą k  
nożyczki i n iem i u s i łu je  się  b ron ić . Na- 
p różno . S y p ią  sie k u le . P ie rw sza  tr a f ia  
w  p ru w y  oczodół n iszczy  g a łk ę  o k a , d ru ­
ga  w  obojczyk  ra n ią c  p ie rś , trz ec ia  w  le­
w e  p rz e d ra m ię  c z w a rta  w  p raw e , a p ią ta  
w  szy ję , u sz k a d z a ją c  tę tn icę . T en  s trz a ł 
po w o d u jący  s iln y  k rw o to k  i a n e m ję  m óz­
gu  k ład z ie  N ie d z ie lsk ą  tru p e m .

S trz a ł  do  m a tk i  n a rzeczo n e j,
W  tra k c ie  s trz a łó w  w p a d a  m a tk a  n a ­

rzeczo n e j i s ta r a  się  ją  z a s ł >nić. 'W idocz­
n ie  d e n a tk a  p rzed  o s ta tn im  s trz a łe m  u- 
c iek a  po  p o k o ju . U jrzaw szy  m a tk ę  R u p a  
k ie ru je  lu fę  k u  n ie j i ze s ło w am i ,.m a rsz  
bo slrila ju '* . s t rz e la  i ch y b ia .

O jciec E leono ry  chw yciw szy  do r ą k  
S iek ierę  chce p rz y jść  dz ieck u  n a  pom oc, 
z o s ta je  jed n ak  w y lo tem  lu fy  z a trz y m a n y  
N ied z ie lsk a  k o n a . a  je j zab ó jc a  z p is to le ­
te m  w  rę k u  u d a je  się  n a  p o s te ru n  ek  o o- 

jlic ji i o d d a je  się  w  rę c e  p rz o d o w n ik a  A ­

d a m a  M yczkow skiego . ..Z a s trz e liłe m  m o ją  
n a rzeczo n ą1* — "oświadcza — „a re sz tu jc ie  
m n ie “ . W  p is to lec ie  n ie  b y ło  ju ż  a n i je­
d n e j k u li.

W czo ra j s ta n ą i R u p a  p rzed  sąu em  o- 
sk a rżo n y  o zb ro d n ię  p rzec iw  ży c iu  z a r ty  
k u łu  225 p a r . 1, tłu m a c z ą c  się g łęb o k iem  
w zru szen iem , zaw ied z io n ą  m iło śc ią , z ła ­
m a n ą  am o ic ją .

P o  złożen iu  g e n e ra łjó w  "oskarżony opo­
w ia d a , że w  d z ie c iń s tw ie  w y p ad ł z k o ły s­
k i że cn o ro w a ł n a  w s trz ą s  . m ózgu , że 
b y ł 3 ra z y  n a  fro n c ie  ra n n y .

W czasie  zezn ań  o sk a rżo n eg o  w ychoa-;i 
n a  ja w , że o jc iec  z a b ite j N ied z ie lsk ie j 
M icha ł W ow czak  na leżący , ja k  się dom y­
ś lać  na leży  do K o m u n is ty czn e j P ap tji 
Z ach  U k ra in y  n a m a w ;a ł o skarżonego , by 
teu że  w s tą p ił n a  s łu żb ę  szp iegow ską.

N arzeczona zaś  m i i ł a  stę  odezw ać 
Frzed  s t r z a ła m i:  .N ie chcę się  z to b ą  po­
b ie rać , bo i ta k  P o ls k a  tu  d ługo  n ie  be- 
dzie“ . S ło w a  te  m ia ły  go w ie lce  p o d n ie ­
cić

P o z a te m  o p isu je  o sk a rż a n y  ca ły  b ie g  
sw ego  życia  od chw ili p o z n a n ia  N iedzie l­
sk ie j p izy cz em  n ie  u m ie  zdać sobie s p ra  
wy a n i z tre śc i a n i z f a k tu  czynu , o k tó ­
ry  je s t  o skarżony .

R o zp raw a  w czo ra jsza  w y p e łn io n a  zo 
s ta ła  p rz e s łu c h a n ie m  o ssa rżo n eg o .

Po  p rz e s łu c h a n iu  o sk arżo n eg o  są d  za ­
rząd z ił p rze rw ę  po k tó re j  p rz e s łu c h a n o  
szereg  św iad k ó w  a  m ian o w ic ie : m a tk ę  z a ­
b i te ' — M artę  W ow czak , k tó ra  zezn a ła  
d ia  R u p y  obciąża.jąco, A d a m a  S c h ic h tin  
gera. p rzed  k tć ry m  o sk a rżo n y  ośw iadczy ł 
że chce  p o pe łn ić  sam obó jstw o , A n ton iego  
IT iynczyszyna, K tóry  s ta r a ł  się o ręk ę  
E leo n o ry  N ied z ie lsk ie j, Iw a n a  S te la n y sz y  
n a  M ich a ła  D iw nycza, s ta rsz . s ie rż a n ta  
S ta n is ła w a  G ębicę n a  oko liczność, ze o- 
sk a rżo n y  b y ł cz ło w iek iem  n e rw o w y m  1 
n ieo b licza ln y m .

N a tern  ro zp raw ę  w czo ra jszą  zakończo ­
no. D zis d ru g i dz ień  ro zp raw y  rozpoczn ie  
s ię  o godz. 8-m ej ra n o .

Przedstawiciel jilesiiHa uniewinniony
Lwów 21 marca, 

(s-ł Przed trybunałem ka-mym- któ 
rtu iu  przewodniczył r. Tertil stawał 
wczoraj kupiec wowski Djonizn Mihu- 
łowicz, oskarżony o sprzeniewierzenie 
na szkodę firmy »S'lesiana‘‘ łącznej 
kwoty 20-277 zł-

Po przeprowadzonej rozr>raw:t  i wy 
kazaniu .iretensji jakie p. M ibukg icz 
jako kupiec węglowy ma do firmy, któ 
rej był przez lata nrzeJstawicielem sąd 
uniew inni n, D- Mihułowicza

Oskarż?ł prok. O berek. bronił em- 
radca sąd- ŁyczKowski.

„W zo ro w y " egzekutor
Lwów, 21 marca, 

(s). Przed trybunałem karnvm . któ­
remu przewodniczył p. r. Dworzak sta 
nął wczorai egzekutor gminy Niemi- 
rów. oskarżony o to, że egzekwując 
kwoty, należne gminie sprzeniewierzył

około 1300 zł- Oskarżonego Edwarda 
Szaikiewicza oskarżał prok- Zakrzew­
ski - bronił adw. dr. W einsaft Po prze­
prowadzeniu rozprawy sad skazai Szaj 
kiewicza na 10 miesięcy bezwzględne­
go więzienia-.

„Właściciel dóbr”  z  Lipowiec
Lwów, 21 marca.

(t) Herman Lichtman zam. przy ulicy 
Bartosza Głowackiego 7 wniósł do W y­
działu śl. P. P. doniesienie przeciw nie­
jakiemu Mańkowi Intratorowi z Lipo 
wiec (obok Przemyślan), który przed ■ 
stawiwszy się jako właściciel dóbr Li­
powce zaoferował mu na spizedaź ko­
niczynę. Lichtman ofertę przyjął 1 wpła­
cił Intratorowi 6.900 zł., ale koniczyny

nie otrzymał, bo I. zwlekał z dostawą, 
wyszukując coraz to nowe trudności. W
dodatku Lichtman dowiedział się. że In- 
trator je»t nie dzierżawcą Lipowiec, tyl­
ko zwyczajnym funkcjonariuszem dwor­
skim. Wobec tego odebrał oa lntr. więk­
szą część sumy ale 1.400 jeszcze pozo­
stało, wubec czego wniósł doniesienie.

Policja wdrożyła dochodzenia.
—o—

Bestja w młodem ciele Katza
If ;

Lwów, 21 marca.

(s-) Charakterystyczna- jak na dzi­
siejsze stosunki, toczyła się sorawa 
przed trybunałem karnym , któremu 
przewodniczył p. r. Tertil-

Na lawie okarżonych zasiadł szesna­
stoletni żydek Henryk Katz, pomocnik 
rzeźnicki, zamieszkały we Lwowie na 
Zamarstynowie przy ul- Lwowskiej 80- 
Oskarżony został przez prok. Olberka 
o to- że dnia ó listopada 1933 r. w go­
dzinach wieczornych uderzył nożem 
młodego robotnika Bronisława Żvczvń 
skiego tak  silnie w lewe ramię, że spo 
wodował przecięcie ścięgni i trwałe 

kalectwo tegoż-
Przypatrzm y się akcesoriom JakTe 

towarzyszyły temu krwawemu zajściu, 
które akt oskarżenia określa jako ,»dzi 
kie‘‘ i spowodowane przez -,bestię nie­
bezpieczną dla otoczenia", atakującą 
człowieka niewinnego i bezbronnego-

Bronisław Źyczyński przez pewien 
czas służył u piekarza żyda niejakiego 
Grubera, zanreszkałego przy ul. Ga­
zowej. Gdy odszedł od pracy pozosta­
wił u niego garnuszek na kawe- Gruber 
nie chce chłopcu zwrócić naczynia- — 
Dnia jednego Źyczyński przechodząc 
obok sklepu Grubera upomina sję o 
swój garnuszek a gdy go nie otrzym u­
je zabiera sobie w drodze rekompen­
saty  4 bułeczki-

Dnia 6 listopada w godzinach wie­
czornych spotyka sie Gruber przv ul 
Słonecznej z Źyczynskim i wszczyna 
z nim awanturę- Dokoła niclr groma­
dzi się tłum złożony przeważnie z mło 
dych żydków rzeźnickicli i sprzedaw­
ców precli- Robi się awantura, zamie­

szanie i wtedy właśnie z t t ł n i e  Ży- 
czyńskiemu nieznany sz<li>astoletni 
Henryk Katz naciera na Ż y’zyńsk:ego 
z nożem rzeźnickim. zadaje mu ranę 
w głowę a następnie w lewe przedra­
mię. Broczącego krwią Ży czyń'•-kiego 
odwozi Pogotowie do szpitala, skąd po 
leczeniu wychodzi z trwałem kalec­
twem lewej reki. Nie znał Katza, lecz 
zapamiętał sobie dokładnie jego wy­
gląd i twarz- Toteż wyszedłszy ze 
szpitala zauważył go dnia jednego na 
ulicy- Daje o tern znać ojcu.

Obaj razem ścigają K atza i w Ja­
kimś sklepie korzennym, do którego 
się Katz schronił, oddają go w ręce po­
licji-

W czoraj s ta ra ł szesnastoletni Katz 
praktykant żydowski p~zed sadem, tłu 
m acząc się tern- że w dniu 6 listopada 
w krytycznej cnwili był na wykładach 
w dokształcającej szkole wieczorowej-

Zeznawało szereg świadków a więc 
posterunkowy P .'P . W ładysław Kana, 
ojciec Życzvńskiego i trzech świadków 
odwodowych, z których preclarz "Ja- 
kób Rosenfelcł twierdził, że inny chło­
pak ,-w zielonej kurtce" przebił Zy- 
czyńskiego i tego chłopaka, którego 
.Zna z widzenia widział uciekającego 
po dokonanym czynie. Rzekomy te** 
winowajca nazywa się ,.Felek‘‘> nazwi 
ska ani miejsca zamieszkania jego 
świadek podać nie umie- Inni świadko­
wie. jak: Roman M:zak i Jan  Panas, 
praktykanci rzeźniccy umieli ustahć- 
że Katz wieczoru krytycznego znajdo­
wał się na wykładzie w szkole wie1 
czorowej, co się jednak sprawdzić nie 
dało, gdyż obaj nie pamiętali daty a sa 
n r  często naukę opuszczali

Pod koniec rozprawy obrońca cm.

j r a jc a  Zgóralsk: przedłożył trybunało* 
I wi książeczkę frekwentacyjną Katza, 

z Którejby wynikało, że dnia 6 listo­
pada był na wykładzie.

Prokurator- przypatrzyw szy slft 
książeczce stwierdził- że niektóre daty  
na tem świadectwie terminów uczęsz­
czania na wykłada są niewyraźne, prze 
pisane- Mimo to jednak godzi sie na 
dopuszczenie tego dowodu, p/zyczem  
równocześnie sad postanowił powołać 
na świadka wykładowcę tej szkoły p- 
Michała Łukaszewicza, na okoliczność 
czy rzeczywiście Katz dnia ó listopada 
był w szkole, czy podpisy są auten­
tyczne i daiy w książeczce prawdzi­
we.

W tym i elu trybunał rozprawę od­
roczył-

Mimowoli sprawTa ta przypomina 
nam tragiczne z rśc ie  przv ul- Szaj­
nochy- którego ofiara z reki innego 
Katza również towarzysza kunsztu 
rz e z n i^ e g o  padł śp. akademik Giod- 
kowski. Tyle analogii, tyle paralelnycb 
chwytów obrończych, i t- d-

G I E Ł D A
Waluty

Fraków, 21 marca.
Na krakowskim rynku pieniężnym 

płacono za dolara 5-29 do 0-285- Banie 
Polski 5,28 m arkę niem- 2 098 do 2,094 
Bank Polski 2,092, kom nę czeską 21-25 
do 21,15 Bank P. 21-10- 

—o—

Gietda zbożowa
K ruków  16 m a rc a . 

K u rsa  u s ta lo n e  n a  p o d s ta w ie  cen  or-
e n ta c y jn y c h

od do
P sz e n ic a  d w o rsk a  czerw .

s ta n d 22 00 22.-Ą
P sz e n ic a  b ia ła  s ta n d . 21.50 2L75
P szen ica  ta rg o w a  s ta n d 2i ,25 21.50
Żyto  d w jr s k ie  s ta n d . 14.40 14 50
ż y to  ta rg o w e  s tan d . 14.30 14 40
O w ies d w o rsk i s tan d . 13.00 13'. 25
O w ies ta rg o w y 12.75 13—
Jęczm ień  dwo-rski 15.00 17.00
Jęczm ień  ta rg o w y li.o u 15.00
- " k n r u d z a  K rajow a 2 i — 1 9_

p ro eo 19 — 20—
G roch zw yk ły  ja d a ln y 25.’— 27__
S iano  s ło d k ie e.50 7—
S iano  lie d r i ie 5— 5.50
S :an  o 'k w a ś n e 4.— 4,30
K oniczyna p a s te w n a 7 _ 8 —
M ak n ie b ie sk i z  w o rk iem 50.— 52.—
K m inek  k ra j .  ozyszezony 165.— 175—

n -^ e n n a  o k r. Krak.-
45 proc. 37,00 38.00
60 p roc. p o z n a ń sk a 31.00 37.00

lak a1 żv tn ia  okr. K raJc
I g a t. 0— 65 p roc. 23.50 23.7Ć
II. g a t. 55 p roc. s itk o w a 17.00 17.50
65 p roc . s itk o w a 13 "0 13.50

" irab am  p szen n y 29 — 30 -
O tieby  ży tn ie 9.50 9.7U
C trąby  p szen n e 10.— 10.50

C eny  o rje n ta c y jn e  w y p o śro d k o w an e  
nrzez K om isją  n o to w a ń  n a  p o d staw ie  n ie . 
o fic ja ln y ch  tr a n s a k c j i  o ra z  podaży  i p o . 
>ytu.

T e n d e n c ja  sp ek o jn a .
Giełda warszawska.

War«»awa 20. 111 1934
proe. poz. 
proe. poż. 
proc. poż. 
proc. poż. 
proc. poż. 
proc. poż. 
proc. poż. 
proe. poż.

10 proe. poż.

budowlana 
inwestycyjna 106’75 
inw eit. seryjnal1350 
konwerayjna 60* 
kolejowa
dolarowa 73*

dolarrw a 52 25
■tabillzaeyjna 58* 

kolejowa

Waluty i dewizy
Gdańsk 
Holandja 
Londyn 
N. Jork

Paryż 
Londyn 
N. Jork 
Bruksela 
Rzym
Amsterdam
Berlin

Londyn 
K  Jork 
Cruksela 
R rym 
Zuryeh 
A m iterdam

Bank Polski 79*25

17284 P aryż 34*95*
357 60 Praga 22 03

27"09 Szw ajrarja 171*46
5-31* W iedeń

t . 5-31*5 Berlin 209-80

iełdy zagraniczne
Z u r y c h ,  20. III

20.38" W iedeń 73-3tr
15"80"5 Praga 12-81
3 0C*75 Warszawa 58*32-5
72*i( Budapeszt
26*54" Bukareszt 305

208 6n' Buenos A ires
122*30*

P a r y ż . 20. im
77*58 P raga 63-10
15.19-5 Bukareszt 15-20
354-25 W iedeń
130 25 Berlin •

* Warszawa
102275

Akcje,
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icdefzenie mototykld t  powozem

Rozkład LokOw
w ażn y  d o  d n , 30. IV  1934.

(codziennie — także w  niedziele.) 
i p. 8.50 WARSZAWA 4  p. 14.35
ł p. 10.45 < K A .J  V | o .  l£< 5
(psniidzlałlił. Suij i płatki) (ifikl. tintikl i tolbij)

1.05 KRAKÓW 
100 B1.,MC 
1.20 BRNO 

p. i4  10 W1EN 
. O d jazd  au to b u só w  w  K rak o w ie  z  p rz e d  

B iu ra  P .  L, L. „L Ó T ", ul. S z p ita in a  32 
do  s a m o lo tu  w a rsz a w sk ie g o  o godz. 12.05 
dć  sam o lo tu  w ied eń sk ieg o  o goaz. 10.20.

O djazd  a u to b u s u  w  W erszaw io  z prz-ei 
H o te lu  P o lo n ja . A le je  Je ro zo lim sk i.) 39. 
o goaz. V.05.

(w to rk i, c z w a rtk i i Soboty)
O djazd  a u to b u s u  w  W a is z a w ie  z p rr .,1  

H o te lu  P o lo n ia , A le je  J e ro z o lim sk ie  39. 
o g o dz in ie  1415.

O djazd  a u to b u s u  w K a to w icach  z  p rzed  
B iu ra  O rb isu "  u l  D y re k c y jn a  2. o godzi­
n ie  7.3Ó.

Scisle in fo rm a c je  w  b iu ia c h  P , L . L. 
.,1 O T“.

Odjaza pociągów z Krakowa
Do W a n z a w y :  1120 ,15 ,65  (p) 17 42(10 

21,30; 22 55; 23.1u.
Do K a to w ic : 5 50 7,00, 9,05, 14.00 16.40 
Do W ie d n ia , P ra g i :  1,15, l l . e l  (p ):

21,23, p):
D> B e n in a :  6 1 3  (P.) 18 Oi (p.)
Do Z eb rzy d o w ic : 7,30.
D ó * ‘.z n a n ia : 11.50.
Do G d y n i: 22.23 (P.)
Do C ieszy n a : 17.13.
Do C h rzan o w a : 19.35.
Do D ziedzic; ?0.25 
Do Ż y w ^a ; 9.15.
L u x _ T o rp ed a  do K a to w ic ; 7 22 codzien - 

n ie  z  w y ją tk ie m  n ied z ie l 1 p o n ied z ia łk ó w :
13.44 w e  w to rk i, środy , c zw artk i i p ią tk i :  
22.57 w  n iedzie lę .

D e L w o w a: 0.32 (p); 750. 8.50 (P);
13 22; 23 eO.

Do Z ak o p an eg o : 0.20. 8.35 (p); 9  30
k u rs . codz. p ró cz  n iedzie l) 13 50 j j) k rs u  
je  w ‘a n ie  p rzed św ią teczn e  do 19 m aro a
16.45 14.50 k u r s u  je  w  so b o 'y  tć d  icze do 
10 m r rc a :  L a z . io r p e C o  do  Z ak o p an eg o ;
8 30 w  n ie a z ie le  14.56 w  sobo ty .

Do O św ięc im ia : 5.15. 13.40 
Do B a b k i: 6.50 (p .): k u r s u je  w  n led z ie  

do 1 l r r a r c a  ta r y fa  osobow a.
D e K i .a tc y :  0.01 5.55 13.22 17 63 
D e W ad o w ic : 715 , oprócz n iedziele  

20.15.
Do Z w a rd o m a : 14.05 k u rs u je  w  d n ie  

p rzed św ią teczn e  do 10 m a rc a ; 18.05 od ! 
m a rc a  Udko d e  S u ch e j.

Do- B ie l ik a  (przez K a lw a rię ) ; 15,15 
k u rs u je  co d z ien n ie  oprócz n iedzie l.

Du R zeszow a: 6.20 w dni robocze.
Do T a rn o w a  : 14.20 w  soboty robocze; 

16.30 z w y ją tk ie m  lw ią t I Subót.
Do P rz u in y ś la : il5 .3 0  
D e L u b lin a : 19.45.
D e B o c h n i: 19 20. 20.45 w d n i robocze  
Do N iepo łom ic : 4.30. 14.10.
Do W ie liczk i. 6.45 (m.) 8,25 (m.) 10.00 

(Tu) 1150 (m.) 13.07 (m ,) 13.55; 15.05 (m .j; 
1645; 17.50 (m ); 19 18 (m .); 19.55; 21.50 
(m \); 23.10.

b o  K ocm yrzow a: ?.35 (m.) 10.50 (m.) 
13.40; 16 40. i9.40 (m.) z

Do M ogiły : 21,10 (m .)
U w aga , (p.) a oznacza  poci ągi posi iesz  

n e ; (m .) — p ec ią g i m oto row e.

D y ż u iy  n o cn a  le k a rz y : dr. D a lle t Ż ofja  
S a -e g J  4 (tel. 105-20). d r. K aczyńsk i H en  
ry k  T o p o lo w a 42. dr. K lęczek  S ta n is ła w  
S z lak  20, d r. L a ń d s  1 Z y g m u n t Z yb lik ie- 
w icza  19 (tel. 112-33).

D w inry  n o cn e  a p te k . W  K rak o w ie : 
A p te k a  ro d  S łońcem  R ynek  AB 43. Apfce. 
k a  . pod E sk u la p e m  G e rtru d y  1. A p tek a  
p ed  M atka b o s k ą  K ro w o d e rsk a  74. A pte­
k a  w D ęb n ik ach  K o n o p n ick ie j 3. A p tek a  
po-d Z ło ty m  O rłem  K ra k o w sk a  9. A p tek a  
M o g ilska  16. W  P o d g ó rz a : A p te k a  pod  
H y g eą  K a lw a -y jsk a  27.

R E P E R T U A R  
T E A T R U  IM IE N IA  J. SŁO W A CK IEG O

Środa 21. 3. ..Rndzina.*'.
C zw artek  22.’ 3.' „ P ien iąd z  to  n ie  w sz y s t 

ko".
R E P E R T U A R  k i n o t e a t r ó w

ADRIA: „ S e k re t k o b ie ty 11 (Irena  D u — 
n-e1) i „S ch o w ajc ie  w asze  s m u tk i11 (F lip  i 
F lap )

BAGATELA: „K o ch am  Clę N in o n " (Ja n  
K iep u ra ) . ił

APOLLO: U rw is  z H ta z p a n ji11
ATLANTIC: „ W ie lk a  k s ię ż n a  A le k ta n  

d r a 11 (M. Je r itz a '' i ..M iłosny  sen  k ró lo ­
w e j11 (C lau ó e tte  c.olb?rt).

KINO DOMU 20Ł N IE R Z A : „N iew oln i 
ca m iło śc i11.

M U ZEU M : n ieczy n n e .
PROM IEŃ: „Jeg o  e k sc e le n c ja  s u b je k t11

Kraków, 21 marca.
W  dniu ly  m arca o godz- 2015 Ja- 

cobi Maksymilian, jadąc motocyklem 
ul. Sławkowską w kierunku ul. Długiej, 
najechał u wylotu ul- Pilarskiej na zdą 
żujący w przeeiWriVhi kierunku po­
wóz dr. G lasnera z Krakowa. Skut­

kiem zderzenia dr- Glasner doznał 
Poiłuczen głowy, rak i ogólnego wstrzą 
su Powóz został lekko uszkodzony- 

Motocykl unieruchomiono a prze­
ciwko niefortunnemu kierowcy wdro­
żono dochodzenia-

Gdy dzieckc pozostawia slgbez opieki
Kraków, 21 marca.

Dnia 19 om. o soxL. 18-30 Michał 
Banaś, zamieszkały w Krakowie, jadąc 
autodorożką ul Basztową w kierunku 
dworca, najechał na a-ietniego N- W ar 
chałoyskiego. Kierowca autodorożki 
przywiózł Warchafowskiego na Pogoto

wie Ratunkowe, a następnie na od­
dział chirurgiczny szpitala św- Łaza­
rza

Stan W archałowskiego jest groź" 
ny. ponieważ doznał uszkodzenia cza­
szki.

SŁO N K O : „Życi-s i m ę k a  C h r y s u m  
P a n - 1.

SZ TU K A : „ P ry w a tn e  życie  H -enryka 
V II."

Ś W IT : W  c ien iu  k rz y ż a "  (E lissa  L a n
d i i C la u d e tte  C olbert).

U C IE C H A : „C esa rzo w a  i J&11 (L iljan  
H a rv  ey )

W A N D A : „ D a m a  i boK ser“

KRONIKA KULTURALNA
„Z a lo tn icy  n ieb ib scy “ , sz tu k a  M arji Ta 

sn T rzow sk ie i-P ay -likow sk ie i b ędz ie  n a jb liż  
szą  p iem j-21'ą. P ró b y  o d b y w a ją  s ię  pod 
k ie ru n k ie m  reż. W , N ow akow sk iego .

A le k sa n d e r  U n in sk y , z n a k o m ity  p ian i-  
s t-w irtuoz , la u r e a t  p ie rw sze j n ag ro d y  k o n  
K ursu  szo p en o w sk ieg o  w P o lsce  w y s tą p i 
z  ja d y n y m  k o n c e rte m  w  K rak o w ie  w e 
ś ro d ę  21 b m . w  S ta ry m  T ea trze .

U czczen ie  za ,,ług  n a u k o w y c h  p ro f , M. 
Z d z le tn o w sk Ie„o  z  okuzji 50-lecia p ra c y  
n au k o w e j i p is a i sk ie j b . r e k to ra  U n iw er 
sy te tu  S te fa n a  B a to reg o  w W iln ie  i b. 
p ro f. U. J. w  K rak o w ia  M a r ja n a  Zdz.ie- 
cho w sk ieg o  — P o lsk ie  T o w arzy stw o  d la  
b a d a ń  E u ru p y  W sch o d n ie j i B lisk iego  
W sch o d u  u rz ą d z a  dz iś w  śro d ę  'o godz. 
13 w  a u li U. J. u ro c z y s tą  a k a d e m ję  p o łą  
czoną z  w ręczen iem  ju b ila to w i IV  tp m u  
.P ra c 11 T o w arzy s tw a , je m u  pośw ięconego . 

Uo u g o to w ać  Ju tro ?
KOMU N IK  A TT 

N ied z ie la  P n lm o w a  w  C zęstoćhow ie 
K ra k o w sk a  D y re k c ja  K ole jow a u rz ą d z a  w 
n ied z ie lę  25 bm . w ycieczkę  po c iąg iem  po­
p u la rn y m  pod h a s łe m  „N iedz ie la  P a im a  
w a  w C zęstochow ie11. C ena p rz e ja z d u  w 
ob ie  s tro n y  w w ag o n ach  p u lm a n o w sk ic h

III. k la s j z  m ie js c a m i n u m e ro w a n e m i 
6.30 -zł. F o ć iąg  od jadz ie  >j godż. 6.30 ra tlo  
pow róci o godz. 20.15. In fo lm a c je  i b ile ty  
w  b iu ra c h  tu ry s ty c z n y c h  o raz  w  k a s ie  o- 
sobow ej n a  dw orcu  g łó w n y m

Z K rak o w sk ieg o  T o w a rz y s tw a  L e k a r­
sk iego . W e środę  2l  bm . o godz. 20 od­
będzie  s ię  w Sali K rak o w sk ieg o  T o w arzy ­
s tw a  L e k a rsk ie g o  (R ad z iw iłło w sk a  4) po­
sied zen ie  K rak o w sk ieg o  T o w arzy stw a  Lt» 
k a tS k iego .

C iu u i o n u eu K  now ego  pt>S*cdńlvtw« 
pocztow ego. U ru c h a m ia  s ię  e d n iem  21 
m arca  193-st p o śre d n ic tw o  pócztów e „  roz­
sze rzo n y m  z a k re s ie  d z ia ła ln a  w  M iedźn ie  
k. K ło b u ck a  p o w ia t C zęstochow a w o je­
w ództw o K ielce  d la  g m in : M iedźno 1 Po­
p ów  U rzęd em  n ad zo rczy m  d ia  n o w o u ru - 
chon:ior.egc p o ś re d n ic tw a  n a z h a c z a  się 
U rząd  p t. K łobucn ,

Audycie radiostucll 
krakow skie)

Ś ro d a , 21 m a rc a  193<.
7.00—8.0O A u d y c ja  p o ra n n a  z W aj-sze 

w y. 11.35 P ro g ra m  n a  d z ień  b ieżący , 11.40 
C odzienny  p rzeg ląd  p ra sy  p o lsk ie j z W a r  
szaw y . 11.50 W iad o m o śc i b ieżące . 11.57 
S y g n a ł czasu  i h e jn a ł  z  W ieży  M a r ja c k ie j 
12.05—13.01/ K o n ce rt z W arszaw y , 15.25 T r. 
a  'W arszaw y . 16.10 S łb cn o w isk o  "dla dz iec i 
ze L w ow a. 16 *0 O dczyt p t  : „ p s y c h o io g ja  
śm ie c h u 11 w yg ł. d y r. S t. Ż b ic rsk i. 16 55. 
M uzyka le k k a  z p ły t . 18.00 O dczyt z W a r 
szaw y . 18.20—18 40 „L o t n a d  K ia k o w e m 11 
re p o r ta ż  z sa m o lo tu  k o m u n ik a c y jn e g o . 
18.40 M u zy k a  le k k a  z W arszaw y , 19.00 
P ro g ra m  n a  dz ień  n a s tę n n y . 10.05 ,'S k rz y ń  
k a  te c h n ic z n a 11 w  opr. inż . Z. K isie ln ic - 
k iego . 19.20 R o zm aito śc i. 19 25 T ra n s , z 
W arsz a w y . 19.43 W iad o m  spo rt, lo k a ln e . 
19 47—22.00 T ra n s , z W a rsz a w y . 22.00 M a 
izyka le k k a  z  p ły t. 22.30—23.30 T ra n s . 1 
W a rsz a w y .

KRONIKA LW 0W 5KA

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
T E A T R  W IE L K I

Ś ro d a  21. 3. g. 19.30 „G o sp o d a11 (A. 14). 
T EA T R  RO ZM A ITO ŚCI

Ś ro d a  21. 3. g. 19.30 „ T o w ariszcz11 (A. 13)
R e p e r tu a r  F iih a rm o n jl  L w o w sk ie j
W  22 bm . w  sa li  T e a tru  W ie lk ieg o  o 

godz. 8.15 w iecz. O ra W ju m  G. P ie rn ó : 
„ K ru c ja ta  d z iec i11 z u d z ia łe m : w zm ożonej 
o rk ie s try  F i lh a r m m j i  L w . chó rów  P o l. 
T ow . M uzycznego  i K o n se rw a to r ;u m  PTM  
■oraz so lis tów  pod  u y re k c ją  D r. A d am a  
S o łty sa .

B IU R O  K O N CER TO W E M. TUERKA
P o n ied z ia łek  26 m a rc a -  V Ir -trzo^ 

w sk i K o n ce rt A le k sa n d e r  TTniński, p ia n i­
s ta  I. l a u re a t  K o n k u rsu  S zopenow skiego .

ZE SZTU K I 
Z T o w a rz y s tw a  P rz y ja c ió ł S z tu k  P ię k ­

n y c h  w e L w ow ie. G m ach  M uzeum  P rz e ­
m ysłow ego , w e jśc ie  od u l. D zieduszyck icn  
1. W  sa lo n ach  T o w a rz y s tw a  o tw a r tą  je s t 
w y s ta w a  p ra c : a ity s tó w -m a la rz -7- A cedoń 
sk ieg o  Ack-erównej, B zu n k a , E rn a  K ęazio  
> y L obosa, M und-A ’-3k 6n n d ro w e j N owa 
ku w sk ie j P o b 'sza , p s a c h is a ,  S trzygow - 
s k l e n t  T op ol ni ck i ego i Z a rem b sk ie j. W v 
stay -a  o tw a r tą  je s t  codz ienn ie  Ud 10—15 
W stęDy zn iżone

R E P E R T U A R  K IN O TEA TRÓ W

A TL A N T IC : , M iłość w śró d  p u szczy 11. 
A p r.L L O : ,.n  n io łow io  p ie k lą ::
A D R IA : D ziew czyna z p ie k ła  o ra z

„G w iaźdz ista  e s k a d ra 1.
CH IM ER A ; „M iło s tk i b d e tn ic y  1 n a j-  
COLO SSEU M : „Ś w ia t s łu c h a 11 1 rew ja . 
CAS1NO: T o to -ło b u z 1 i .P o w ró t do n a -

tu r y 11 .
G R A Ż Y N ś: „ z a b ó js tw J  o  św ic ie  . 1 r e « ja  
K C P E R M K ; ,N ie je s te m  a n io łe m 11 M ae 

VeBt.
M A R Y SIEŃ K A : .,S erce  w łóczęg i11 o raz

rew ja . .
M IRA Ż; „W  pogon i z a  szczęściem  . 
MU7-A: „P o żeg n an ie  ż g rzech em  . 
P a l A C E; E u g e n ju sz  B odo — P ie ś n ia rz  

W arszaw y .
SŁON CE; „T a b u 11 i few ja ,
STYLO W Y; R a m o n  N o ra ro  ..N aucz  m ię  

k o ch ać11 i rew ja .
PA N : B u rza  o b rz a s k u 11 o ra ż  rew ja . 
r  \S A Ż : V la s ta  B u r ia n , j a k )  ce ln y  strze-. 

1©C-
Ś W IT - J a n  K ie p u ra  w „ p ie ś n i nocy11. 
R A J; i M iłość w  a u c ie "  Joe M a r ja  
W ANDĄ: ..Śze.ry dom 11 
U CIEC H A : „M ężow ie i ż o n y 1 orafc re w ja .

kom i inikaty t e a t r ó w  m iejskich
T e a tr  W ie lk i. D z isia j w e środę w sp a ­

n ia łe  w id o w isk o  m u sy czn e  „G ospoda pod 
B ia ły m  K o n iem " (A boh, 1 4 \ N ajw iększy  
e w en em en t b ieżącego  sezonu . A rcyw eso- 
ła  tre ść  p e łn a  zło tego  h u m o ru  1 szczereg) 
sen tym -entu . m e lo d y jn a  m u z y k a , o sn u ta  
n a  m o ty w a c h  ty ro lsk ic h , o ra?  'y w a ^ a k c ja  
oto w a lo ry  tego  w id o w isk a  w y s ta w io n e g ' 
b a rd zo  p ieczołow icie.

T o w f is z c z "  (Abon. 13). S ły n n a  ko- 
m e d ja  J. D eva la  c ie sząca  się ko lo sa ln em  
pow odzen iem  w śró d  sze ro k ie j pu b liczn o -- 
ci lw o w sk ie j p o w ra c a  n a  r e p e r tu a r  T e­
a tru  R o zm aito śc i i o d e g ra n a  zo stan ie  dzi 
s ia j w e  śro d ę , o ra z  ju t ro  w e czw artek .

KOMUNIKATY
HERHATKA STRONNICTWA NA­

RODOWEGO odbędzie się w środę, 
dnia 21 marca rb., o godzinie 19-tej w 
lokalu Stronnictwa prz.v ul. Piłsudskiego 
16 II. p. (wchód od podwórza) z refera­
tem Prof. Dr. Władysława Tarnawskie­
go pt. „Z księgi mądrości Jana Ludwika 
Popławskiego". Wstęp dla członków 
i wprowadzonych pręez nich gości.

K o m u n ik a t F l lh a .m u u j i  L w o w sk ie j. W
w y k o n a n iu  d z ie ła  G. P ie r n e ^ o  „ K ru c ja ta  
D zieci", k ió re  o d tw o rzą  w  czw a rie k  22go 

"ML. n a  scen ie  T e a tru  W ielk iego , chóry  
P j I T o w . M uz i K o h s e -w a tj r ju m  PTM . 
w raz  z o rk ie s tr ą  F iih a rm o n jl  L w ow sk ie j 
w ezm ą ież  u d z ia ł so liśc i: W a n d a  K ory tko , 
M a rja  P opow iczów na. T a d e u sz  S zym on  >  
w icz i A r tu r  B iccio  a p o n a d to  żeń sk i 
k w a r te k  so low y K o n se rw a to riu m  PTM . Ca 
lo śc ią  d y ry g u je  D r. A d am  S o łty s , K o n cert 
te n  bu d z i w ie lk ie  z a in te re so w a n ie  ta k  ze 
w zględów  n a  sam o  a rcy d z ie ło  g e n ja ln e g o  
k o m p o zy to ra , jak  też  ze  w zg lęd u  n a  oso­
by  w y k o n aw có w  i 'o lb rzym ł zespól.

S e k re ta r ia t  „M łodzieży W sz e c h p o lsk ie j'1 
U rzęduje  p rzez  ca łe  fe r je  św ią teczn e  co­
d z ien n ie  w godz. 19--20.

P o lsk ie  S to w arzy szan ie  K ob ia t 1 W yż-

s r r m  W y k sz ta łc e n ie m  o d w jlu je  dz is ie jszy  
w ieczó r d y sk u s y jn y  D r. R. A b e rd a m  i Dr. 
J . F ra-enk low ej, z p rzy czy n  od Z a rząd u  
n ieza leżn y ch .

ALEKSANDER UNINSKI pianista 
I. Laureat Międzjmaroaowego Konkurs/ 
Szopenowskiego w Warszawie i zdo­
bywca nagrody za najpiękniejsze ode­
granie mazurków Chopina, wystąpi z 
jedynym koncertem we Lwowie w po­
niedziałek 26 marca. Uniński reprezen­
tuje typ artysty o najwyższej kultuize, 
jako wirtuoz posiada pierwszorzędne za­
lety — niezwykłą lekkość i pewnC^ć 
techniki, cudowną barwność uderzenia, 
niepospolitą inteligencję i poetyczną in­
tuicję. Jego interpretacje arcydzieł Cho­
pina stoją na najwyższym szczeblu 
sztuki odtwórczej, odznaczają się prze-' 
dewszystkief./ nieskazitelną szlachetno­
ścią wyrazu i polotem. Artysta, którego 
koncerty w ubiegłych sezonach niewąt­
pliwie pozostały w pamięci naszej Pu­
bliczności, wykona wspaniały program 
obejmujący sżereg arcydzieł klaśycz- 

1 nych, romantycznych ł współczesnych 
1 kompozytorów. (x)

Skutki w czorajszej poworizl
Lwów, 21 marca.

(t) Ulewny deszcz, który od południa 
w poniedziałek padał, dał się naszemu 
miastu we znaki, wyrządzając szereg 
poważnych szkód I puwudując Inter­
wencję straży pożarnej i pogotowia Ra 
nałowego, zwłaszcza na ulicach niżej

I tak przy ul. Sakramentek lc, gdzie 
woda zalała kotłownię centralnego 
ogrzewania, na ul. Wuleckiej, gdzie po­
ziom wody w piwnicach wynosił 1 metr, 
w Kleparowie (ul. Lenartowicza) ltd. —• 
wszędzie musiała interweniować straż 
pożarna i pogotowie kanałowe, którychn u iu  Tr ŁłYiao, ,a  n a  uuwawu iii&wj p u k a n i a  1 nauwiw  vj j

położonych, które zostały zalane wodą. akcja przeciągnęła się do późnej nocy:

K rw a w y  napad na w oźnicą
Lwów. 21 marca.

(t) Korzystając z mrokOw nocy jakiś 
złodziej wczoraj wieczorem z przejeż­
dżającej ul. Karną furmanki usiłował yor 
wać worek mąki. Woźnica, Samuel U.1- 
reich zauważywszy to usiłował odep­

chnąć rabusia, a ten pchnął go nożem 
w lewy bok, zadając mu ciężką ranę, 
poczem zbiegł.

Unreicha Pogotowie odwiozło do szoi 
tala powszechnego a za bezczelnym ra­
busiem policja wszczęła poszukiwania.

Ostrożnie z  primusami!
Lwów, 21 marca.

(t) W realności p riy  ul. Kopcowej 6 
Zofia Andykowiczowa przygrzewała na 
Primusie kolację swemu mężowi, funk­
cjonariuszowi M. Z. E„ który wrócił do 
domu po skończonej służbie. W pewnej 
chwili primus z nieustalonych powcdlw 
nagle eksplodował a płonąca benzyna 
poparzyła ciężko, stojącą obok Andyko- 
wiczową; mąż jej został również popa­
rzony.

Zawezwane Pogotowie udzieliło mał­

żonkom pierwszej pomocy poczem An* 
dykiewiczową przewieziono do szpitala 
powszechnego.

Drugi wypadek z primusem zdarzył 
się przy ul. Janowskiej 30 w mieszkaniu 
Klary Landau. którei eksplodowała we 
flaszce benzyna, w ćhwllł, gdy Ją nale­
wała do palącego się primusa. Od płoną­
cej benzyny zajęła się podłoga, tak że 
musiano zawezwać straż pożarna. Ogień 
ugaszono, wypadków w ludziach nie 
było
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Z SALI WYKŁADOWEJ

Mona
Le o n a rd a  da Vinci

Lwów, 21 marca.
Na odczycie pro!. W ładysława Ko­

zickiego o jednem z najbardziej znatrych 
i popularnych dzieł Leonarda, Monie 
Lisie, urządzonym ubiegłej środy przez 
zawsze czynne i ruchliwe Koło History­
ków Sztuk] U. J. K-, — zapanował nie­
zwykły ruch. Publiczność złożona ze 
s*er inteligencji 1 licznycn słuchaczy U. 
J. K., tłoczyła się, wypełniając i prze­
pełniając uniwersytecką salę wykłado­
wą, nap/óżno usiłując się w niej zmie­
ścić. Już przed rozpoczęciem wykładu 
oklaskiwano gorąco wchodzącego pre­
legenta, najwybitniejszego niewątpliwie 
w Polsce znawcę włoskiego renesansu. 
— nadając temu aktowi całkiem niedwu­
znacznie demonstracyjny charakter ża­
lu, z powodu’’zlikwidowania doskonale 
prosperującej Katedry, oraz dużej sym­
patii dla osobowości powszechnie łubia­
nego profesora.

Na wstępie swego doskonałego wy­
kładu, omówił prof. Kozicki na podsta­
wie rozprawienia się ze źródłami lite- 
rackiemi, pięć portretów kobiecych 
przypisywanych Leonardowi. Z trzech, 
przypadających na epokę medjolańską, 
portret żony Ludovica il Moro, Beatricy 
d‘Este oraz dwu jego kochanek, Lucrec.d 
Crivelli i Cecyljr Gallerani, zachował się 
tylko krakowski portret tej ostatniej. 
Z dwu portretów florenckich zaginął 
przypuszczalny portret Gineyry di Rar- 
tolomeo di Uiovanni d‘Amerigo Benci, 
a pozostał tylko wynagradzający sowi­
cie tę stratę portret Mony Lisy, zwanej 
także Glocondą.

Omówiwszy inteiesującą historię te­
go portretu, począwszy od jego wędró­
wki do Francji, gdzie stał sie on własno­
ścią Franciszka I., — aż do sensacyjnej 
kradzieży w Luwrze w r. 1911, dokona­
nej przez pewnego Włocha, Którym rzą­
dziły w tym wypadku motywy idealno 
patriotyczne, kradzieży, która po odna­
lezieniu dzieła, podkopała na jakiś czas 
opinję jego autentyczności, — rozprawił 
się następnie pielegent krytycznie z na­
iwnościami Vasari‘ego, Duraud-Grśvilla, 
Seidlitza itd., tyczącemi się czy to for­
malnego, czy kolorystycznego kształto­
wania portretu Mony Lisy.

Niespełna 18-letnia Mona Lisa, nea- 
politanka z pochodzenia o nazwisku Lisa 
di Antonio M ara di Naldo Gherardinl, 
wyszła w r. 1195 za mąż za Francesca 
di Bartolommeo di Zcnobi del Giucondo, 
stając się w ten sposób zkolei trzecią 
żoną jednego z  najwyoitniejszych flo­
renckich obywateli swego czasu. Zagad­
kę malowania przez 4 lata (oczywiście 
? dużemi przerwami) portretu owej mło­
dej kobiety przez artystę, w którego ży­
ciu nie zaznaczył się ślad głębszego 
przeżycia erotycznego, usiłowano wy­
tłumaczyć w najróżnorodniejszy sposób, 
począwszy od psychoanalitycznej kon­
cepcji Freuda (kompleks Edypa), aż do 
Dymitra Mereżkowskiego, wysuwające­
go w swej powieści p. Ł „Zmartwych­
wstanie Bogów", znacznie bardziej pra­
wdopodobną koncepcję nawskróś ducho­
wej nrłości Leonarda ao Mony Lisy. 
Jednak aby zrozumieć nieobecność zmy- 
słodego pierwiastka w życiu Leonarda, 
wystarczy wczuć się w uduchowione, 
pełne wdzięku piękno jego sztuki, pięk­
no oczyszczone z pyłu ziemskiego i po­
zwalające widzieć w genjalnym artyście 
najprzedniejszą realizację koncepcji nad- 
człowleka, jednak oczywiście nie tej ży­
jącej ponad dobrem i złem jasnowłosej 
bestji Nietzschego, wyznającej moral­
ność pychy. Portret M. L., który oddzia­
łał na typ jego wszystkich późniejszych 
postaci jest możliwie najwierniejszą re­
alizacją artystycznej wizji Leonarda, 
Symbolem własnej duszy i zarazem za­
gadki bytu.

Skomplikowany, typowy dla Leonar­
da. spiralny układ postaci M. L., będący 
innowacją w sztuce florenckiej, stał się 
począwszy od anioła w „Chrzcie" Ver- 
roćchia, jedną z zasadniczych cech jego 
stylu, naśladowany później przez róż­
nych artystów, z Rafaelem na czele.

Tendencje tektoniczne, geometryczno- 
konstrukcyjne, znalazły tu swój wyraz 
w schemacie równoramiennego trójkąta, 
oraz w systemie linij poziomych i pio­
nowych. Sztywny nieco układ postaci 
Giocondy, leżał świadomie w zamiarach 
Leonarda, — pewna rezygnacja z życio­
wych pierwiastków modelu, została so­
wicie wynagrodzona jegn monumental­
nością, oraz podkreślanemi głownie, du­
chowo - symbolicznemi wartościami. 
Dominancie układu horyzontalno-werty- 
kalnego po prawej, przeciwstawia się 
tutaj system linij k. żywych, owalnycn 
i spiralnych po lewej stronie ciała i szat, 
podkreślonych przez linje fantastyczne­
go pejzażu w tle, który pomaga we 
współdziałaniu klasycznej statyki z ro­
mantyczną dynamiką. Ten wielki mate­
matyk i filozof, przez stworzenie z jed­
nej strony spokoju, z drugiej ruchu, — 
przez zestawienie elementów stałych, 
trwałych i monumentalnych, czyli wiecz­
nościowych i niezmiennych w swoim 
bycie, ze zmienną ruchliwością i mu­
zyczną płynnością, będącą jakoby wy­
razem przemijania życia, pojętego jako 
jeden z fenomenów bytu zasadniczego,
— wreszcie przez związanie ich ze sobą 
diagonalnym motywem splecionych rąk,
— stworzył jeden z największych i naj­
bardziej zagadkowych symbolów ludz­
kiego duch.a W tym magicznym portre­
cie ręce, będące niejako ogniskowym 
punktem +ego symbolicznego hieroglifu, 
pozostają niezwykle ważnym czynni­
kiem, w nich bowiem zorganizowana 
przez formę materja, przemawia podob­
ną mową czystej duchowości, jak mowa 
oczu i ast kobiety.

Każda linja i każda smus a barwna 
współdziała ze sobą w tern przedziwnem

krzywych, drobnych akcentach formal­
nych opływa rostać zewsząd jak struga 
wody, przeciskająca się przez żwir na 
dnie rzeki. „Melodja szat dźwięczy ,v 
nerwowo zmieniający ~h się pianach i 
fortissimach, aby z tem większą siłą 
wydobyć majestatyczne, królewskie lar­
go szerokich, gładkich, spokojnych i ró­
wnych płaszczyzn obnażonego biustu, 
szyji i rąk."

Koloryt portretu M. L., poddany do­
minującemu tonowi barwy bronzowej w 
najrozmaitszych modyfikacjach, łączy 
się z matowemi barwami ciemno-zielo­
nej sukni i zasłoną z czarnej gazy. Bron- 
zowe, o ciepłych walorach, postrzępione 
skały i sreDrno-modre tony rozlanych 
wód w tle, zanurzają i wyłaniają jedno­
cześnie postać z powietrznej atmosfery 
bonardowskiego „sfumata", wydobywa­
jącego jasną, ciepłą karnację ciała. Za­
ciera w ten sposób Leonardo kontur i 
ściąga formę ze sfery abstrakcji w świat 
rzeczywistości, a spowijając ją w na­
strojowe wartości pokazuje znów jeden 
ze środków, służących do uwydatnienia 
ekspresji duchowych walorów twarzy, 
oraz subtelnej, muzycznej melodji rąk. 
Pełna niepokoju niesamowitość szcze­
gółów, zwłaszcza hipnotyzujących oczu, 
wiaz „z nieuchwytnym jak powiew wia­
tru uśmiechem Mony Lisy", co jak nie- 
docieczona zagadka tajemnicy bytu prze­
suwa się po tem sfinksowem, wiecznie 
zmiennem w swej ruchliwości obliczu, 
— staje się istotą tego czarodziejskiego 
utworu, o przedziwnym wyrazie twa­
rzy. „Jest w niej wdzięk i słodycz, ale 
także jakieś mądre zimno, graniczące z 
okrucieństwem. Jest wabiąca pokusa, ale 
i wzgarda: Jest litość i ironja. Zupełne 
oddanie się i leKceważąca, dumna nie-
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dziele, — szata w swych prostych i j obecność. Smutek i pogoda. Subtelna

melancholja i wysoka, opanowana ra­
dość życia."

Leonardo wyłączył duchowość Mony 
Lisy z wszelkich okowów miejsca i cza­
su i przeniósł ją w jej dostojeństwie na 
tło wizyjnego, nierealnego pejzażu ze 
snu 1 marzenia.

Może najlepszą częścią wykładu 
prof. Kozickiego, wykładu o znakomitej 
analizie formy, oraz pięknej i głębokiej 
interpretacji psychologicznej, — było 
zestawienie tego idealnego, genjalnego 
portretu, tego plastycznego odbicia nad­
ludzkiego zagadkowego, mądrego i ba­
dawczego fenomenu, jakmi był Leonardo, 
z lezącym na przeciwnym biegunie du­
cha „Jeremiaszem" z sufitu Sykstyny, 
będącym również symbolem o nadludz­
kiej i wszechludzkiej rozpiętości. Jere­
miasz, „to idealny portret innego Tyta­
na, cierpiącego Prometeusza, Michała 
Anioła, który wchłonął w siebie djoni- 
zyjskie elementy życia, jak Leonardo o- 
garnął sobą wszystko, co w nim jest 
apollińskie. Nawskróś męski, tragiczny, 
rozpaczliwie zadumany Jeremiasz i na­
wskróś kobieca, słonecznie mądra i nad­
ziemsko pogodna Mona Lisa — to dwa 
najgenialniejsze autoportrety dusz twór­
czych, na jakie się sztuka ludzka zdo­
była".

Dr. M. T. M.
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Kronika stanisław ow ska
Zarząd Klubu Szachowego zwraca 

sie z gorącym apelem do szerszych kół 
społeczeństwa stanisławowskiego, o 
większe zainteresowanie się grą szacho­
wą. Równocześnie uprasza się amato­
rów gry w szachy, by zechcieli zgłosić 
się do Zarządu Zw. I-go Klubu Szacho­
wego w Stanisławowie przy ul. 3-go 
Maja (bud. Z. K. P.), celem brania udzia­
łu w grach szachowych, a tem samem 
przygotowania się należycie, do przy­
szłych rozgrywek reprezentacyjnych.

Telefonów na stacjach używać nie 
wolno. Dyr. Kol. podaje do wiadomości, 
że na skutek zarządzenia Ministerstwa 
Komunikacji, nie wolno podróżnym u- 
dzielać telefonów do rozmów telefonicz­
nych, znajdujących się w biurach kole­
jowych. Podróżni mogą korzystać jedy­
nie z automatów — umieszczonych w 
poczekalniach.

Z życia kolejowego. Mianowania: 
Minister Komunikacji — przeniósł rad­

cę ministerialnego inż. J. Kwiatkowskie­
go z departamentu mechanicznego na 
etat przedsiębiorstwa P. K. P. i zamia­
nował go kierownikiem działu technicz­
nego i silnych prądów w Wydziale me­
chanicznym Dyr. Okr. K. P. w Stanisła­
wowie. Inż. St. Słowiński został prze­
niesiony decyzją Min. Komunikacji z Ko- 
lomyji do Stanisławowa, na stanowisko 
naczelnika II oddz. drogowego w Stani­
sławowie, w miejsce przeniesionego do 
Radomia inż. Kemma.

S am o b ó jstw o . 24-1 et ni a  Józefa  L e w a n ­
d o w sk a  p o p e łn iła  sam o b ó jstw o  p rzez  w y­
p ic ie  f laszeczk i w itr jo lu . P o  24-godzinnych 
m ęc z a rn ia c h  z m a r ła . W  v 'y n ik u  p rzep ro ­
w adzonych  dochodzeń, w yszło  n a  jaw , że 
pow odem  ta rg n ię c ia  się na życie  d e n a tk i 
b y ły  n ie s n a sk i rodz inne .

U k a ra n ie  szo w in is ty . D n ia  1 b m . 'od­
b y ła  się ro z p ra w a  sąd o w a  p rzec iw k o  0 - 
lek s ie  P y ly p en ce . zam . w  Z a łu k w i, pow. 
S tan is ław ó w , oskarżonego  ’j  to  że d n ia  
19 g ru d n ia  ub. ro k u  -w czasie  u rz ą d z e n ia  
p rzed s taw ien ia  w  K ółku  R id n e j Szkoły  w  
Z a łu k w i, n am ó w ił n ie le tn ią  S te fa n ję  Pś*

f/a sz , do w y g ło szen ia  w ie rsza  p t. ..P o isz  
czi \  k ió ry  to  w iersz , w  sw ej tre śc i b y l 
s te k ie m  obelżyw ych  słów . pod  ad resem  
P a ń s tw a  P o lsk ieg o . O becny n a  p rz e d s ta ­
w ien iu  p o ste r. P p  " jab łezy ń sk i z rob ił do* 
n ie s ie n ie  n a  P y ły p en k ę , w sk u te k  czego, 
p rzep ro w ad zo n o  u  o sk a rżo n eg o  rew iz je , 
p odczas k tó re j znalez iono  m a sę  k ó m p r >  
m itu ją c e j b ib u ły  w p o stac i . S u rm y " , b iu  
le ty n ó w  UON i in . W  w y n ik u  ro zp raw v , 
zosta. sk a z a n y  n ą  trz y  la ta  w ię z ie ń ił. 
R o zp raw ie  p rzew odn iczy ł s r o C ctiś, o- 
sk a rżo ł p ro k . T ro jnbałow Jcz b ro r.ił p.d»v 
d r. S av .czak . R o zp raw a  od b y ła  się p rzy  
d rzw iach  zam k n ię ty ch .

W IEL-ICI
YBÓR 2161
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ę s k i c h

ATERJALOW
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A .  R A L S K I
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P r z e s z c z e p i a n i e  t k a n e k
F r z tz  p rz e szczep ian ie  tkane k  ro zu m ie  

s ię  u su n ię c ie , w z g lę d n i!  w ycięcie , odpo­
w ied n ie j tk a n k i ,  lu b  ca łego  o rg a n u  i p rze  
n ie s ie n ie  go n a  _ in n e  m ie jsce  żyw ego 
o rg a n iz m u , o ra z ' p rzy m o co w an ie  go ta m  
w  celu  d o p ro w a d z e n ia  do  z ro śn ięc ia . Mo­
ż n a  przeszczep iać  tk a n k i z jednego  miei* 
sc a  O rgan izm u  n a  in n e  m ie jsce  tego  sa­
m ego o rg a n iz m u , np . p rzeszczep ić  sk ó rę  
z  ra m ie n ia  n a  czoło lu b  policzek . Z abieg  
ta k i n azy w a  s ię  a u to tr i  n sp la n ta c ją . G dy 
p rzeszczep iam y  tk a n k i z ró żn y ch  osobn. 
n a leż ący ch  je d n a k  do tego  sam ego  g a tu n ­
ku  np . z jed n eg o  ozłow ieka  n a  d ru g ie ­
go m ćsvi się w ów czas o h o m o trn n sp lu n ta -  
cji, w reszcie  gdy  o so b n ik i, m iędzy  k tó ­
ry m i p rzep ro w a d z a m y  tra n s p la n ta c ję , 
na leży  do. ró żn y ch  g a tu n k ó w  (np. krćlife » 
pies), .m ów im y, o h e ie ro tra n s p la n ta c ji .

P rzeszczep ian ie  żyw ych  tk a n e k  ni o je s t 
„ je a n ą  z o s t i t n 'c h  zdobyczy now oczesnej 
c h in j rg j i" ,  ja k  się to  ozęsto g łosi. Z n an e  
ono już  by ło  w czasach  od leg łych . W  In- 
d jacb , n a  p ro g u  e ry  c h rz e śc ija ń sk ie j , s to ­
so w an o  ja k o  k a rę  z a  różne p rzew in ie ­
n ia  o b c in an ie  u sżu . nosa , ltd  Z ad an iem  
h in d u sk ie g o  le k a rz a  b y ło  p rzy p raw ić , 
w zg lęan ie  o d tw o rzy ć  to  części c ia ła  posz­
k o d o w an em u . p rz y z n a ć  trzeb a , że c h iru r ­
gow ie  n in d u s e j w y w iąza li się  z tego za­
d a n ia  ja k  n a  ów czesny  s ta n  w iedzy  le k a r  
sk ie j b a rd z o  d ob rze . W  czasach  p ó źn ie j­
szych  sp o ty k a m y  n a p rz e m ia n  o k re sy  w 
k tó ry ch  o p e rac je  te  b y ły  w k o łach  le k a r ­
sk ich  b a rd z o  p o p u la rn e , to znow u za rz u ­
can e  za leżn ie  od w y n ik ó w  jak io  w ięk ­
szość ich  d a w a ła .

P rzeszczep ian ie  tk a n e k  'obejm u je  w  
p ie rw szy m  rzędzie  tra n s fu z ję  k rw i. A d a ­
le j w spó łcześn i ch iru rg o w ie  u c ie k a ją  się 
bardzo  często do u z u p e łn ia n ia  d ro g ą  tr a n s  
r lan t.a c ji ca ły ch  p a r t y j . sk ó ry , zniszczonej 
n a s k u t rk  o p a rzeń , s iln y c n  o d m ro żeń  itd . 
P rze sz c z e p ia ją  tsż  kości. W  te n  sposcb  u*

z u p e łn ia ją  m. in . u b y tk i w p o k ry w ie  k o s t 
ne j czaszk i, sp ow odow ane  ró ż n y m i w y­
p a d k a m i. P ró b u ją  p rzeszczep iać  różń  i 
g ruczo ły , a  w ięc  ta rczy cę , trz u s tk ę , g r> _  
czoły rozrodcze  itd . S tąd  do tran sp lam ta - 
cyj zalicr-yć n a leż y  w iększość  o p sracy i 
o d m ła d z a ją c y c h . O d ręb n y m  ro d za jem  
tr a n s p la n ta c y j s ą  zab ieg i idące  w  k ie ru n ­
k u  odw o rzen ia  z poszczegó lnych  tk a n e k  
p ew n y ch  n a rząd ó w , np. o d tw o rzen ia  ze  
sk ć ry  p rz e d ra m ie n ia  n o sa  zn iszczonego 
przez  ja k ą ś  sp ra w ę  chorobow ą.

Ja k o  ź ró d ło  tk a n e k  i ca ły ch  n a rz ą d ó ,. 
p o trzeb n y cn  do  h o m o tra .isp .a n ta c j i,  je ś li 
ta  w chodzi w  rach u b ę , z a o z y n a ją  n iek tó ­
rzy  ch iru rg o w ie , co raz  e tę sc ie j u żyw ać

zw łok  z m a rły c h ,. O czyw iście u ży c ie  tego  
m a te i ja lu  m ożliw e je s t  ty lk o  w  b a rd z o  
k ró tk i czas po  śm ie rc i i je ś li z m a ily  by ł 
zd -ow y  i m łody  o raz  n ie  zak o ń czy ł życia  
n a  chorobę zak aźn ą .

P r - e sz c z sp ia n is  tk a n e k  j„ k u  zab ieg  o- 
p e racy jn y  m a  p rzed  so b ą  w ie lk ą  p rzy sz ­
łość. C zęstość jego  s ta so w a n ia  zależeć je ­
dnak  będzie  w p i^ rw sz^ m  rzęd z ie  od s tro ­
n y  fin an so w ęj. ObŁcnie bow iem  w iększość  
ty c h  o p e racy j na leży  do zab iegów  kosz­
to w n y ch , n a  k tó re  m oże sob te  pozw olić  
ły lk e  zn ik o m y  o d se tek  p o trz e b u ją c y c h . A 
Je s t ich  d z is ia j w  w y n ik u  w ie lk ie j w o jn y  
bard zo  w ie lu . K-k.

N ie zw y k le  „obw ieszczenie"
M iejscow ość L ong  B eacb , p rzed m ieśc ie  

H o llyw oodu , z n a n a  je s t  szeroko  ja k o  m ie j 
sce  ro z ry w ek  i w ycieczek . S p o tk ać  tam  
m n żn a  za ró w n o  m iljo n e rć w  a m e ry k a ń r  

. sk ich , ja k  i gw iazd y  film ow e obo jga  płci. 
I A że w ycieczkow cy  z a b a w ia ją  sję ta m  

w eso ło . — o te m  św iadczy  w ym o w n ie  n a ­
s tę p u ją c e  o ry g in a ln e  „obw ieszczen ie14 gm i 
ny  L ong  B ea tch :

..N a te re n ie  o raz  w  pobliżu  p a rk ó w

ogrodów , u lic , p laców , nad  o raeg iem  m o­
rz a  ja k  w ogóle n a  w szy stk ich  m ie jscach  
p u b lic zn y ch  zab ro n io n e  je s t  osocorc od­
m ie n n e j p łc i w za jem n e  g ła s k a n ie , śc i­
sk a n ie , c a ło w an ie  i tp .“

, W  pob liżu  w sp o m n ia n y c h  m ie jsc  zar 
b ro ń io n em  je s t  ró w n ież  g ło w ą  lu b  ja k ą ­
k o lw iek  in n ą  częśc ią  c ia ła  siadalć lu b  
k ła ść  się  n a  ja k ie jk o lw ie k  części c ia ła  
osopy p łc i o d m ie n n e j..."  (r.)

K u r j e r s p o r t o w y
P rzed  m eczem  b o k se rsk im  P o lsk a  — 

N iem cy . 29 k w ie tn ia  b r . odbędzie  się  de­
f in ity w n ie  w  P o z n a n iu  m ięcizypaństw ow .- 
m ecz b o k se rsk i P o lsk a  -  N iem cy. J a k  się 
d o w iad u jem y . Z w iązek  N iem ieck i z a p r>  
ponc w ał P o lsce  za liczen ie  m eczu  tego  do 
k o n k u re n c ji o p u n a r  E u ro p y  środkow ej. 
N a n a jb liz szem  p o sied zen iu  z a rz ą a u  P Z tJ  
z ap an n ie  w  te j sp raw ia  aecyz ja . N icm cv

Królew icze się buntuję
O ngi k ró lo w ie  z a ś lu b ia li g ę s ia rk i. dzi­

s ia j ż en ią  s ię  z  có rk am i k o m iw o jażeró w . 
T o ju ż  lu zy  po stęp . K rólew icz, szw edzk i 
ożen ił się z c ć rk ą  k o m iw o jaże ra , k tó r a  je s t 
zarazem , g w iazd ą  film o w ą . M a i p o sag  i 
posadę , i-o się rz a d k o  z d a rz a  w dzisie j­
szych  czasach .

W p ra s ie  całego  ś w ia ta  za ro iło  się o l  
an e g d o t n a  te m a t ow ego m e z a lja n su . N j- 
życzliw ie j o d n io s ła  się do „zboczen ia"  (z 
k ró le w sk ie j d rog i) k ró lew sk ie  in f a n ta  
p ra sa  f r a n c u sk a , m ó ra  zw raca  u .vagę  n a  
ia ty ń sk io  pochodzen ie  m łodego  k s ięc ia .

To ny ło  do p rzew id zen ia , że m iody  
k siążę  k tó ry  od szereg u  m iesięcy  w y s tę ­
pow ał w s tu d ja c h  a m e ry k a ń jK ic h  w  cha­
ra k te rz e  a m a n ta  i k ończy ł film y  s a k r a ­
m e n ta ln y m  p o c a łu n k ie m  (dw adzieśc ia  se­
k u n d  d ługości) u leg n ie  w reszc ie  czarow i 
jed n e j z gw iazd . K ról szw edzk i n ie  pow i­
n ien  się te m u  dziw ić. P rzec ież  sy n  jego  
nie je s t  z im n o k rw is ty m  n o rd y m em , p a n u ­
jącym  n a d  n am ię tn o śc ia m i, a le  po to m ­

kiem  F ra n c u z a . W  ży łach  jago  p ły n ie  ta  
s a m a  k rew . k tó ra ,  p ły n ę ła  w  ży łach  B er- 
n a d ó tte ‘a, ju rn e g o  u w o d z ic ie la  kob ie t.

K rąży o n im  m n ó stw o  zab aw n y ch  a n e ­
gdo t - -

p o d c z a s  k o ro n a c ji, b . jen e ra ! napo le ­
o ń sk i z n ie c ie rp liw ił 6ię w ielce , gdyż cere- 
m o n ja  c iąg n ę ła  się  w  n ieskończoność . T ra  
d y c ja  p a m ię ta ją c a  czasy  G u staw a  Adoi- 
f a  w y m ag a , aby  ob rząd ek  k o ro n a c y jn y  
odbyw ał się w  tem p ie  zw o ln io n em  K oń­
czy się  o n  r y tu a ln ą  fo rm u łicą : On, a niK t 
in n y . B e rn a d o tte  p o s tą p ił sobie z bezce- 
re m o n ja ln o śc ią  s ta re g o  żo łn ie rza , popę­
d za ł m istrzó w  ceremr>n.,i i k a z a ł w ogóle 
sk ró c ić  „ c h iń sk ie  k o m ed je " . P o  K oronacji 
odbył się w sp a n ia ły  b a n k ie t  k tó ry , k tó ry  
znow uż zgodn ie  z t r a d y c ją  m ia ł się c iąg ­
n ą ć  p rzez  szereg  godzin , i  ty m  razem . 
B e rn ad o tte  zm ien ił tem p o  i w b rew  p ro to ­
ko łow i k a z a ł zm n ie jszy ć  m e n u  (aby by ło  
p ręd ze j). P o tra w y  p o d aw an o  i sp rz ą ta n o  
ta k  6zybko , że n ie k tó rz y  n ie ru c h a w i 
Szw edzi n ie  zdąży li się  n a je ść . To też 
•v sta jąc  od s to łu  rz u c ili pod  a d re s e m  k ró ­
la  u w ła szcza jące  jego  czci zd an ie : — K ról 
się  n a ja d ł :  „ ty lk o  on, a n ik t  in n y ."

W sto  la t  p ó źn ie j n a s tę p c a  " t io n u  
|  szw edzk iego  rćżn ież  u ry w a  łeb  p ro to k u ło  
I w i d w o rsk ie m u  i p o w ia d a : — „O na  —
■ ż a d n a  in n a " .
I _________
I

p rz y b ę d ą  do P o z n a n ia  n a  n m z  m ięazy . 
p a ń s tw  iw y w n a js iln ie jsz y m  sk ład z ie , zło 
żonym  z sam y ch  m is trzó w  p ań stw o w y ch . 
S k ła d  ten  p rz e d s ta w ia  się n a s tę p u ją c o , w  
w ag ach  od m u sze j do c iężk ie j: S p an n ag e l 
iB arm en ), Z ig la rsk i z  M o n ach ju m , K a tt-  
n e r  z E r fu j tu .  S ch m ed es  z D o rtm u n d u  
C am pe z B e rlin a , B lu m  z A ltcn y , P tirsch  
z W eissen see  i R u n g e  z F lh e rfe ld u . W  
sk ład z ie  ty m  za jść  jeszcze m o g ą  d robno  
zm iany .

iGwyozaJne W aln e  Ż e b ra n ie  L ig i. W
g m a c h u  P .U .W .F . w  W a rsz a w ie  o d b y ło  
się ' w  n ied z ie lę  n a d zw y cza jn e  w a ln e  ze­
b ra n ie  L ig i P i łk a r s k ie j .  N a po rząd k u  
d z ie n n y m  zn a jd o w a ły  się  je d y n ie  zm ian y  
s ta tu to w e , m a ją c e  n a  celu  p rzy s to so w an ie  
s ta tu tu  L ig i do p ro je k tó w  re io rm  p i łk a r ­
sk ich  u ch w a lo n y ch  p rzez  w a ln e  z e b ra n ie  
P o lsk ia Ko Zw iązK u p i łk i  N ożnej. W a in e  
zeb ran ie  L ig i z aak cep to w a ło  u cn w a io n y  
p rzez  P Z P N . p ro je k t z m n ie jszen ia  liczby 
k lu b ć w  ligow ych  do 10, zazn acza jąc  że 
p ro je k t Z w iązku  p rz y jm u ie  za sad n iczo  ja ­
ko d ezy d e ra t, gdyż jed y n ie  L ig a  ja k o  sa ­
m o d zie ln y  o k ręg  je s t u p ra w n io n a  do de­
cy d o w an ia  o ilo śc i kluD ćw  w sw oim  okrę- 
’gtf.

W yciezŁ a spu rtow cuw  n a  m ecze z  D a­
n ią  i  S zw ecją . W czo ra j p o d p isa n a  zosta­
ła  u m o w a  pom iędzy  B iu re m  Podróży  
C ooka a l in ją  G d y n ia  — A m e ry k a  o  wy­
n a je m  sp ec ja ln eg o  s ta tk u , k tó ry  to w arzy ­
szyć  będzie  p o lsk ie j re p re z e n ta c ji  p iłk a r ­
sk ie j n a  to u rn e e  p i pó łnocy . W zorem  za- 
g ra n ic y  n a  m ecze P o lsk a  — D a n ja  i P o l­
ak a  —  S zw ac ja  u d a  się sp e c ja m a  wycieoz- 
ka sportow ców* w czasie  od 19—26 m a ja . 
P o lscy  sp o rto w cy  p o ja d ą  s ta tk ie m  „ W a r­
sz a w a "  K u rsu jący m  n o rm a ln ie  n a  lin ji 
G d y n ia  — L ondyn.

Mistrzostwa tenisowe Stanów Zjed­
noczonych w hali krytej, rozgrywane z 
udziałem czołowych tenisistów angiel­
skich, dały wyniki w  pierwszych run­
dach: Lott pokonał Boussus‘a 5-7, 6:3, 
6:4. Mac Auliff zwyciężył Francuza Fe- 
ręt 6.4,-6:4 Borotra z trudem pokonał 
njłodego Koslana 8:6, 3.6, 6:3.

Wielkie poruszenie w czechosłowac­
kich kołucn sportowych wywołał fakt 
zaangażowania przez niemiecki Zw. 
Pływacki na trenera swoich zawodni­
ków — znanego pływaka czeskiego 
Leiserta.

U dzia ł n aazy cb  b o k re ró w  « m is trzo ­
s tw a c h  E u ro p y  n iezd ecy d o w an y . W  d n iu  
13 bm . u p ły n ą ł te rm in  zg łoszeń  do  b o k ­
se rsk ich  in d y w id u a ln y c h  m is trz o s tw  E u- 
io p y , k tć r e  o d będą  się w B u d a p e s z c ie 'z a  
k i lk a  ty godn i. Z g ło szen ia  n ad esz ły  od 
p a ń s tw  n a s tę p u ją c y c h : A n g ljt (poraź
pisrw ozy) N iem iec, W łoch , F ra n c j i .  Au- 
s tr ji .  P o lsk i Z w iązek  B o k se rsk i n ie ' -g ło ­
s ił d o tą d  n a szy ch  zaw d o ń ik ó w , w obec po­
g łosek . że tu rn ie j  w  B u d ap eszc ie  o rg a n i­
zu je  p ry w a tn y  p rzed s ięb io rca . Z a m ia s t 
zgłoszeń PZ B  p rz e s ła ł do  B u d a p e sz tu  l i s t  
w  k tć ry m  z a p y tu je  B o k se rsk i Z w iązek  
W ęg ie rsk i, czy w iadom ośc i o  p ry w a tn y m  
o rg a n iz a to rz e  tu rn ie ju  o d p o w ia d a ją  p raw ­
dzie.

P ó łf in a ły  p iłk a rs k ie  o p o h a r  Ang-JL
R cz^g ran e  z o s ta ły  d w a  p ó łf in a ło w i npot- 
k a n ia  p iłk a rs k ie  o puhz r  Ą ng lji. W  pierw ­
szym  p ó łf in a le  fa w o ry t tu rn ie ju ,  A ston  
V illa  p o n io s ła  s e n s a c y jn ą  u o rażk ę , u le g a ­
ją c  d ru ż y n ie  M a n c h e s te r  C itty w  sto su m  
k u  1:6. Z aw odom  p rz y g lą d a ło  się  45>.00‘>l 
w idzów . W  d ru g im  p ó łf in a le  d ru ży n a  
P o r tsm o u th  p o k o n a ła  L e ic e s te r  C ity  w s to  
su n k u  4:1 (2:1). N a try b u n a c h  60.000 wi­
dzów M ecz te n  ro z e g ra n y  b y ł w  B irm in g  
fci-m

K on g res ienb> «w / w  P a ry ż u . W P a r y ­
żu o b rad o w a ł M iędzynarodow y  K o n g rss  
T en iso w y  z  u d z ia łe m  liczn y ch  p rzed s ta ­
w icie!! z a in te re so w a n y c h  p a ń s iw . J e d n ą  z  
n a jw a ż n ie jsz y c h  u c h w a ł *-ovgres b y ł w nia 
sek  o  p rz e k a z a n ie  sp ec ja ln e j <om ,cji m ię ­
d zy n aro d o w ej k w e s tj i  a m a to rs tw a  w te ­
n is ie  K o m is ja , t a  w in n a  do d n ia  30 Upce 
b r . w y p raco w ać  o s ta teczn e  w te j d z ie d ń  
n ie  p o s tu la ty . K o n g res  p rz y ją ł  n a  cz ło n  
kćw  m ięd zy n aro d o w eg o  Zw T e trs ó w s g a  
na«t. p a ń s tw a : K o lu m b ja . P e ru  i K snya :

S p ó r o z y sk i o lim p ijsk ie . O db j te  w 
ro k u  1932 ig rz y sk a  o h m p ij6k ie  w  L os 
A ngeles p rz y n io s ły  czystego  zy sk u  m iljo n  
doli/rów , C tę  p o w a ż n ą  su m ę  w y b u c h ł 
sp ó r pom iędzy  za rz ą d e m  m . D os Ą ngęlea 
jaKO o rg a n iz a to re m  i g o sp o d arzem , a  s t a  
n em  K a lifo rn ja . S p ó r m ia ł fo rm ę p ro esau  
sadow ego , k tó ry  zak o ń czy ł s ję  w  tych  
d ń iacn  w y ro k iem , p rz y z n a ją c y m  ca łk o w i­
tą  su m ę  d o chodu  m iai tu  - l o s  A n g 3les. 
W  m o ty w ach  sąd  p -ca l. r e  m ia s to  udzie 
ji ło  k red y tó w  i w y d a ło ' p o w ażn e  uw o ty  
n a  in w es ty c je  te ren o w e , poaczas k ied y  
s ta n  K a lifo rn ja  ni'3 an g ażo w a ł s ię  zupe ł­
n ie  w  im p re z ie  o lim p ijs k ie j p o d .w z g lę ­
d em  fin an so w y m .

D « |  g r
n  a  L O . P . P .
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SYGNET SIR RYSZARDA
Tłumaczyła z angielskiego Felicja Z ielińska

— Ten list sam przecież dowodzi o twej nie­
winności!

— Nie — odpowiedział gorzko — trzeba będzie 
znacznie więcej, aby przekonać oskarżycieli Gyfford‘a 
of Weare. Muszą mieć konkretny, jawny zupełnie 
dowód.

— Ryszardzie...! O Ryszardzie! — mówiła z za­
partym oddechem. — Jeżeli jesteś naprawdę niewin­
nym, czemu sit boisz stanąć śmiało przed swoimi 
oskarżycielami? ‘

— Ponieważ — odpowiedział, spotykając się z iej 
poważnem spojrzeniem — ponieważ taka odwaga byłaby 
wierutną głupotą.

— Ale to' byłoby szlachetniejsze! — odpowiedziała,
— To brłoby heroiczne!

- -  Pomimo to — rzekł kwaśno — narazie wolę być 
tchórzem wolnym, niżeli bohaterem w kajdanach!

— Mniejsza o kajdany, jeżeli ma się świadomość, 
te  się jest niewinnym!

— Mam wrażenie, że to gorsze uczucie, aniżeli 
gdyby wiedziało się o swej w :nie. Zaiste uwieziony bo­
hater nie tylko wygląda na bezsilnego głupca, a*e 
prawdopodobnie, jako taki zostałby powieszony. Co 
byłoby smutnym końcem dla każdego heroicznego osła 
i bardzo według mjjie nienrzyjemnym.

Piękna Lady zagryzła wargi, podniosła brwi, wzru­
szyła pogardliwie ramionami i potrząsła głową:

— Niestety! — westchnęła — ży.emy w smutnych 
czasach — możnaby sądzić, że bohaterowie wymarh!
— to powiedziawszy zaczęła ponownie studiować list, 
a wówczas Sir Ryszard zaśmiał się, me głośno jednak

i trochę ochryple. Piękna Lady drgnęła więc i rzuciła 
mu spojrzenie tak pełne oburzenia, że przechodziło 
gianice wszelkich słów; ona jednak mimo to odezwała 
się bez wahania.

— O śiniej się, śmiej, Sir Ryszardzie; drwij, szylź, 
panie, ale ieżeli — jeżeli — naprawdę jesteś niewinny; 
Niewinność jako zbroja powinna cię chronić przeciwko 
wszelkim nieoezpieczeństwom i oszczerstwom! Jeżeli 
— powiadam jesteś rzeczywiście niewinny — jeżeli bez 
winy w słowie i. czynie, w takim razie czeinu — czemu 
musisz się ukrywać?....

— Jeżeli, jeżeP! — westchnął, potrząsając z wy­
mówką głową. — Tyle było tych ',;jeżeli“, które kwest­
ionują moją uczciwość! O pani, czy nie jesteś o niej 
przekonana — nawet teraz? . •

— Więc niech mi pan powie, czemu się tak ukry­
wasz po kątach? Nie dlatego, aby mnie chronić, aby 
odwrócić odemme podejrzenie Czemu więc musisz się 
chować i czaić?

— Dla mniej szlachetnego powodu, poprostu aby 
chronić siebie! — odpowiedział machając portfelem, 
z którego wyleciał mały, błyszczący przedmiot, który 
upadł na jej kolana... Helena patrząc na tę błyskotkę 
wydała okrzyk przerażenia. Był to pierścionek z ko­
dem okiem...

— Na miłość Boga! — szepnęła. Patrz... o Ryszar­
dzie!...

— Twój pierścionek, Heleno — rzekł spokojnie 
i uśmiechhnął się ponuro do myśli, którą wyczytał 
w jej wzroku. — Wraca widocznie do ciebie.

— Nie chcę! — krzyknęła wzdrygając się gwał­
townie. — Nie chcę go, zabierz go!

Z uśmiechem, który nie schodził z jego ust, wziął 
pierścionek i wsunął go na wały palec. — Doskonale 
wchodzi — rzekł i roześmiał się:

H e le n a  wstała i oparła się o mur.

— Pokaż mi? — szepnęła.
— Aby położyć może koniec twoim podejrzeniom
— Ale, Ryszardzie... czy mozesz zaprzeczyć —
— Nie! — odpowiedział gorzko i wyciągając list 

Juljana z--jej dłoni schował go ostrożnie, do kieszeni. — 
Tutaj więc nastąpi koniec naszej przyjaźni. A teraz —

— Przyjaźni? Przyjaźń taka, jak moja nie zna 
końca, ty biedne ślepe stworzenie!

— Przyjaźniłabyś się więc z kimś, którego uważasz 
za mordercę?

— Ryszardzie — szepnęła. — Jeżeli Juljan zginął 
z twojej ręki, jestem przekonana, że umarł w szła- 
chefnej walce.

— Powiadasz w szlachetnej W a lc e , on inwalida? — 
Sir Ryszard znowu zaśmiał się gorzko, — O pani, 
przyjmij moje dzięki, nie chcę jednak, abyś ty lub inni 
przebaeżali mi moje grzechy. Jestem — tem czem 
jestem! A teraz pozwól, że cię odprowadzę do domu.
— Wstał 1 schylił się po latarkę, a potem został w tej 
pozycji bez ruchu, bo w cieniu wszystko wokoło nich 
zadźwięczało okropnym, przeciągłym krzykiem, który 
przeszedł w żałosne kwilenie straszne dla uszu.

ROZDZIAŁ XXXIV.
O pow łaaa o um arłym , który spacerow ał.

Sir Ryszard odetchnął głęboko i gdy odwrócił się 
wreszcie Helena zobaczyła błysk miecza; przez dłuż­
szą chwilę patrzyli na siebie w okropnem oczekiwanm..

— Ktoś.... umiera! — ' szepnęła wreszcie. — Ach, 
co tam się stało? • .. . -

— Muszę to zbadać — powiedział, zaglądając 
w ciemność, skąd wydobywał się ten okropny- odgłos.
— Czy zaczekasz tu z latarką, czy pójdziesz 2e rnną?
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NA ŚW IĘTA s z k ł o ,  p o r c e l a n ę ,  k r y s z t a ł y  o r a z  n a c z v n i a  a l u . n m j o w e  poleca po cenach 
bardzo przystępnych A l e k s a n d e r  C n y ś i O t  L u ó w ,  H a l  c R a  1 0 . 578

Kronika tarnowska
T a rn ó w  21 m a rc a

W y b o ry  do R ad y  m ie js k ie j un iew aż- 
n io n e  w  trzBcb o k ręg ach  s ą  ju ż  w  p e łnym  
to k u  O głoszen ia  i odezw y w yborcze, b a r ­
w n e  p la m y  n a  tab lic a c h  og lo szen iow yca  
czy te ln ik ó w  w ie lu  n 5e m a ją . A p a tja  w y­
bo rcza  w idoczna.

D w a s to w arzy szen ia  w łaśc ic ie li r e a ln o ­
ści sk rz y ż u ją  sw a szpady  (oj, co za  f r a ­
zes!' S to w arzy szen ie  (w. I.) is tn ie ia c e  p o i  
p re z e s u rą  b . p o s ła  J . M anaczy ń sk ieg o  w 
p ie rw szy ch  w y b o rach  zg łasza ło  u n iew aż ­
n io n ą  lis tę  b lo k u  m ieszczań sk i ago. Nowo* 
pow&iale s to w arzy szen ie  k a to lic k ic h  w ła ­
ścicieli re a ln o śc i v -ato ju ż  sw e p rezy- 
d ju m  p re re sa m  u czy n iw szy  za łożycie la  
s w e ^ j  p o s ła  S ta rz y k a . W  sto w arzy szen iu  
I. b iu ro  p ro w ad zą  pp. M an aczy ń sk i praw * 
n ik . i m j r  erner, \V P. Szczur, p o s iad a jący  
ró w n ież  s tu d ja  a k ad em ick ie , W  stow arzy  
azen iu  n r  II  b iu ro  p ro w ad z ić  m a  m a la rz  
pm --ś...

S to w arzy szan ie  n r .  II . p o s taw iło  sw ą  
l i s t ę 'k a n d y d a tó w  n a  ra d n y c h  m ie jsk ich . 
P ie rw s z y  to  czyn  n ow ej k o rp o rac ji i d la  
sp e łn ie n ia  go p raw d o p o d o b n ie  st >warzy- 
ezeriie to  pow sta ło .

O ba s to w arzy szen ia  m a ją  sw ych  k u r ­
so ró w  o b ie la ją c y c h  w k ła d k ą  K u m o r sto- 
•wai i,y szsn ia  u r .  II . odw iedza  też  i człon­
ków  sto  w. Tir. i .  Z d a rza  się p rze to , że nic* 
baczny  w ła śc ic ie l re a ln o śc i cz łonek  stow . 
n r .  I  w p łac i w k ła d k ę  k u rso ro w i n r. II. 
su p o n u ją o  tra fn ie , że k u rs o r  odw iedza 
tz ło n k ó w  ty lk o  d an eg o  s to w arzy szen ia ... 
R ad  >ść p o tem  p a n u je  w k ró le s tw ie  (nie 
Iz rae la !) . k a to lik a  p a n a  p o s ła  S ta rz y k a !  
P rz y b y ' n a m  n ow y  cztohek .

N a obi lis ta c h  tu te jszy ch  kam ien ioz- 
n ik ć i -  n r . I. i niż.II. f ig u ro w a ły  n a z w isk a  
ch izęśL ijan , jeno  je W  sem ick ie  ! p^cóż 
a ra n ż u je  się i ' p 'rzygo thw u je  pod f i rm ą  
n a d u ż y w a n e g o  k a to licy zm u  rozb ic ie?  Czy 
poto  ..by. u ła tw ić - P P S .  z d ib y c ie  k ilk u  
da lszy ch  m a n d a tó w ?  , f

K ato licy  ta rn o w scy  p a m ię ta ją  dobrze 
że w  czasie o s ta tn ic h  w yborów  do S e jm u  
posłow ie  X. D r. C zuj i S ta rz y k  k a n d y d o ­
w ali ja k o  ,.k a to licy " , a  zo staw szy  posła* 
m i z m ie n d i b a rw ę  p o lity czn ą .

B ło to  w-net w y sch n ie ! D. 13 bm . wóz 
n a ła d o w a n y  d ach ó w k am i u g rz ą z ł p rzy  
u l. P iłsu d sk ieg o - w m ie jsc u  leżacem  v is 
a  v is  p o m n ik a  gen. B em a  po osie w  roz­
to p ach  jezdn i. K onie s i ln e , dobrz? odży­
w ia n e  w ydobyć w ozu z  te j to p ie li n ie  
m< r ły .

P rzech o d zący  obok m ie js c a  teg o  zda­
rz e n ia  w p ływ ow y  o byw ate l m ie jsk i rzu c ił 
w  t łu m  w idzów  i lu d z i sp ieszących  wo­
źnicom  z p o m o cą  k la sy czn e  trz y  słow a: 
B io to  w n e t w y sch n ie ! P ow iedzen ie  to m o­
że n a s u n ą ć  n ą  m y ś l re f le k s ję : Czy bez­
p o w ro tn ie  w y sch n ie  k ie d y  w sze lak ie  
tóoh'? ■

Ś ru b a  p o d a tk o w a , — n ie  zeferenci 
— gniecie . W  T a rn o w ie  z d a rz a  się, że ju ż  
s e k w e s tru je  s ię  ro d z in y  u rzęd n icze  za 
zaleg le  p o d a tk i p rzew ażn ie  z a  p o d a tek  
lo k a lo w y  Jednego  z u rzęd n ik ó w  sekw e- 
s t r u ją  z a  to , że da lek o  od T a rn o w a  w 
in n je  m ie jscow ośc i w  ro k u  1928 n ie  do- 
a a t  do k w itu  zn aczk a  stem p low ego  n a  
2.80 zl, su m a  dziś m a ją c a  być u iszczona 
w ynosi 200 zł, a  w ięc 197.20 zl w ynosząc 
zw łoki i k o sz ta  egzekw ow ania . ??

R ucn  b u d o w lan y  rozpoczął się i za­
p o w ia d a  się żyw y. K odeiny u rzęd n icza  i 
em erj ck ie  d roższych  m ie sz k a ń  n ie  , aj- 

m »  B u d że t ty ch  ro d z in  n ie re a ln y . U rzęd 
n ic^  p o c ie sza ją  się n a d z ie ją  a w a n su , em e­
ry c i p ro le ta r ja t  pow iększą , bo ich  pobory  
zm n ie js z a ją  się z d n iem  1 k w ie tn ia  rów ­
no  o 40 p ro cen t, p rzy  u w zg lęd n ien iu  d aw ­
n ie jszy ch  z n iż e s  i o p ła ty  n a  fu n d u sz  
p racy

N iWe k a m ie n ic a  z a m ie sz k a ją  z ap ew n e  
dążący  z N iem iec, F ra n c j i  A u s tr ji. ci oby­
w a te le  P a ń s tw a  P o ls k ’'ego . k tó rzy  do ń  
w ra c a ją  Teraz, gdy  ich  n a  zacl, idzie  n is  
ch cą  d a le j to le ro w ać .

P R O S Z K I

♦ K O W A L  C K !  ? I A »  
C H

pabhyka jbneiS.-FAaAe. Ap.KOWALSKI*wa«<;awa'

DLA P. T. URZĘDNIKÓW BARDZO DOGODNE SPŁATY.

S M  l E C S Y S Ł A W  ZALESKI
L w 6 w , p i. M a r ja e ^ ' 1 0 , te ł .  a 3

MUNDURY OFJC. od *1. 115-— 
MUNDURY PODOFIC od *ł. Iu5*— 

pod kier. J . Kosika

RATALNY DZIAŁ GALANTERYJNY Ul . A K A D E M I C K A  20.
Telefon 28-50, polees pończochy, rękawiczki, bawełnę D. M, C  i  t  p, - 2746

poleca UBRANIA do miary od 37"—
MUNDURKI stud, od zł. 28"— 

AGLANY od zł. 60"—

Ł ó ż k a
dziceinuo biało lakio- 

\ W m W m m m  r*Włno 25, kuchen-
MKlii I I I n e d * pelow e 15, sia t-

kowe 20, ,it ttk i dru" ^  ciane 18, m aterace
3 poduszki 14 3 po- 
d aszk i włosisnne 70, 
otom any 30, kanapki 

-ozkłsdane 30, fal rrk a  Z A K S  Lwów, Lin. 
dego 6 — te!. 79-99. 527

Przedśwlalecznu Tania Sprzedaż
lamp elektrycznych wiszących i stojących, po­

duszek i żelazek elektrycznych.

l u x ,  L w ? %  nkademirka 15
N ajt.-iszy skład żaiówek. 595

D F k f T T l r >f Sp. a o. « ,  Lwów. Zybl kW- 
„ U L I \ n  I k  wieża 13. — — talefon 95-91

przedstawicielstwo 
■ imechodów

F O R D ”
wykonnje w swych 
wars7.ta.acb ree te .ty  

I J.ebno  aapra wy ■ preeyzj |  fabryc.ną, według 
nowego, zneeznie obni-onogo cennika. Częjui 
zamionn* a marką oenrenną- „FORD*. 13903’

W O D Y  M I N E R A L N E
sztuczne możecie przygotować w domu, 
posiadając taDletki musujące Gąseckiego: 
Vichy, Karlsbad, Ems, Kissingen, Bllin 
: inne. 2)3.

■■
Każdy wyraz 10 ^ re .ry . — ug loszoala  
z ie hazdlowedo 10 wyrazów 50 e r . dla 
pasiak . p rasy  do 15 wyrazów 50 gr. > O ą i o s Z 2 i u a  c jc o & n e .

Jedno .« n 's  nie może przekraczać 
50 słów. Ogłoszenia reklamowe wśród 
drcbuych kosztują za 1 mm. 1 łam. 30 gr

Ss<3S3&r*

Ramy stylowe
do obrazów, najnowsze wzory 
zagraniczne, kornisze do u k h n  
wykonnje specjalista H. K otarba 
Lwów, Disląbianki (boczna Ko- 
manowiezai 2125

Nowe intratne
przedsiębiorstwo przemysłowe 
jedyne w Polsce poszukujo spól- 
n ika wkład 12000 de 15000 zło­
tych ew entualnie współpraca. 
Listy pod „K. S. M 1 j*  Kurjer. 
Lwów, Zim orowlcia 10. 15112

Dobry pomysł
?ma»ga p ien ięd zy  . ce lem  
B alizow ania go: p rzed  się
o rs tw o  s ta re g o  śn iado ! ęż- 
alego  w ła śc ic ie la  potrzeb  
m ło d eg o  sp ręży steg o  ki 

w n ik a  — sp ó ln ik a  —  ó z i^ r  
w cy. 1 p ie n ią d z e  i .m łoaych  

p rzed sięb io rczy ch  spó ln i- 
iw zn a jd z ie sz  n a jła tw ie j  
po m o cą  d ro b n eg o  ogłosze- 
a  (do 10 słów  50 groszy) w  
n ia jsze j ru b ry c e . 23750

Nib wyrzucajcie
Sw oich  p ie n ię d z y , k u p u ją c  
tan d e tę  sk lep o w ą  'ec7 w prost 
w  ź r ó l l j .  F irm a  SANDKER. 
w y tw ó rn ia  m ebli i tap ice rn io . 
D sona S a p ie h y  34, po leca  sw e 
w yroby  su szo n e  n a  w ła sn e j 
s u s z a rn i 1 p ie rw  reorzędnego 
g a tu n k u . S y p ia ln i? . Jad a ln ie . 
S alony , P o im j’e m ęsk ie , u rz a  
dt.eriiu k u ch en n e . O tom any , 
B u fa lk i. K rt/ssła , T ap czan y  
i w sze lk ie  ir .n e  w ed le  n a jn o w  
szych  w zorów  po cenach  b a r  
dzo n is k ic h  dogodnych  sp ła  
fach.. U w aga! K ażdy  k u p u  
jący  k o rz y s ta  po  ro k u  •? be* 
p ła tn e g o  o d n o w ien ia  m eb li 
U w aga  n a  firm ę  SA N D K FP 
Lw ów . L S ap ieh y  34. 24"

Firanki
kap nrjeowsze ręcznej" robotv 
zł. 9.— K J ry  wełniane broka­
towe, ze bezcen. Freilich Lwów, 
Sykstueks 21. 526]!

Sprzedam
duży kredens z płyta, krzesła, 
ztół — Lwów, Ossolińskich 11, 
sched* 4 m. 39. 15110

Fortepian.
doskonały krzyżowy, króelntki 
■brzsdem 150 zł, Lwów, Łycza­
kowsko 29 m. 1. 15111

Wiiczrr
rasowy młody tanio  dó sprzeda­
nie- Zgłoszenie pod rasowy* dc 
Aam. .u rjera  Lwów, Zim cr"- 
w iczs 10. lSOOii

V*.

pokojowe
nowoczesny kaosf - t perter willa 
ogrodowa Lwów, Kochanowskie 
go °3, czynsz 150. 150ł3

Poszukuję
pokoju z kuchnią w śródmieściu 
— front *— piętro  — dam pół- 
roczay ezynsz: L isty Kurjcr,
Lwów, Zimorowieze 10. ..Pań­
stwowe**. 1510f-

3 pokoje
Drzedpdkój kuchnia, elektryka, 
wodociąg, klozet, 90 zł mie­
sięcznie, nnwa reslność. Lwów 
Tern »wskiego 43. 15107

Mieszkanie
5-ciopokojowo pełnokomfortowe 
-.remontowano zera s wynajn-« 
Lwów, Zyblikiew itze 41, drzwi 4.

15109

4 pokoje
z komfortem , Lwów, Chorążczy- 
zne 16, II p iętro  do wynajęcia.

1511"

4 polioje
kom ort, parter, od 15 k  .etn.a 
do wynajęcia. Lwów, ul, Bad 
nich 9. d o to rsa  wska o. 15017

Dwupokojowe
kiehnia, słoneczne, pełi kom- 
for>owo wynajmę Lwów, Brezna 
Kuiparkewskiej 4 15117

Nowi władcy Hiszpanii usiłują zatrzeć 
wszelkie ślady istnienia monarchii. W 
tym celu też usunięto tę o tu kamienną 
koronę, ważącą około 40 centnarów, 
która od dwustu lat znajdowała się nad 
wejściem do gmachu ministerstwa 

spraw wewnętrznych.

Regularnie płaci
mi n a re szc ie  czynsz lo k a to r 
k tó rego  z n a la z łem  prz-jz d ro ­
bne o g ło szen ia  w  K u rje rze  
10 slow  bezp ła tn ie ) w tej 

ru b ry ce .

4 pokoje
przedpokój,  kuchnia ,  nowoczesny 
komfort,  centra lne  ogrzewanie, 
ogródek. Lwów, Grochowska d 
róg  L is topada  obok przystanku 
tramwajowego. 1510c

Poszukuje
l  lub 3 pokoi z kuchnią, kam 
fort. Zgłoszenia Kurjer, Lwów. 
Zimorowicza 10. pod „Komfer. 
towe mieszkanie**. 12841

M ieszkance
dwa pokoje, górna Łyczakow­
ska. C z y is i za rok. Zgłoszenie 
adwokat L r. Józef Fabian, Ko­
pernika 30. 15114

2 pokoje
kuchnia, przedpokój, balkon od 
kwietnia wynajmie Lewickiot 
22. 15115

Mieszkanie
hpcs.ojows s komfortem Lwów, 
1. Tarnowskiego 38. II. p. m. 5. 

>d h  kw ietnia do wynajęcia 
Ogłądać można od 1 — 3 popeł. 
za zgłoszeniem aię u dozorczy-i 
demu. 14066

2 pokoje
z icucbhią, knmfort poszukuje 
osoba na stanowisku rz-jdowem 
— pewny płatnik — spokojny 
lokator. Listy Kurjer, Lwów, 
Zimorowicza 10 „Alfa“. 1268 4

JA K  OGŁASZAĆ —
TO W  „KURJERZKM

4 pokoje
ruebnia łazienka, spiżarnia, gaz, 
e'ektryka, c e n tr a le  ogrzewanie 
II piętro. Lwów, Łyczakowska 4^ 
od 1 kwiatnią. 1^083

Poszukuję
pokojowego mieszkania sło­

necznego w parterze z ogród­
kiem, blisko eentrum. Zgłn zen s 
Kurjer, Lwów, Zimorowieza 10! 
.Pow ny P ła tr” : B“. 15120

' S"Â,f«ł-V)r

Koralnicka 6
I. p Lwów, 5 pok-if kuchnia 
komfort do wynajęcia. 15119

Pokój
kuchnia, peikorafort, Lwów. Sta- 
chiewicza 8 (koniec Grochow­
skiej) 65 zł. Rządowcom zaraz 
do wynajęcia. 15039

2 pokoLe
kuchnia pełny komfort słonaezne 
do wynajęcia. Oglądać. Lwów, 
Gunduliczą 6. (boczna Poniń- 
skiego). 15098

Pokój
umublowi ny dla stałych, rzetel 
nych wynajmę Lwów, Ochronek 
6. m. 18. 15122

Pokój

2 pokoje
emablowane z osobnom wejściem 
zrraz do wynajęcia. Lwów, ul. 
Nabielaka 31 p an e r. 15086

P o k t , j
frontowy z klatki nowa kam ie 
nica do wynajęain. Lwów, L isto , 
padu 93a. i 509ó

Mój pokój
jest stale zajęty od czai . 
jak nauczyłem się poszuki­
wać sublokatora za pomocą 
drobnych ogłoszeń w K urje. 

(10 słów bezpłatnie).

Pokój
słoneezny, parterow y, nmeblo- 
wany solidnym Lwów, Długosza 
37, m. 6. 15104

Ni^krępująey
pokój umeblowany wynajmę, 
Lwów, Friedrichów  12, dozoreo- 
wa wskaże. 15095

PokÓT

komfortowy z dobrem utrzyma­
niem. Lwów, A kadem ick* 23. 
drzwi 6. 15118

umeblowany do wynajęcia na 
stanowisku. L w ó.., Kochanow­
skiego 15 drzwi 5 2—-4 15094

JA K  OGŁASZAĆ -
TO W  „K u R JE R Z E “ f

W y p ła c a ln a
szuka pokoju do 20 zł. Lwgw, 
Lenartowicza 10, p arte r (Zą-
dłowah 15125

Emerytka
•zuka pokoju bez mebli lub po- 
<-,oiu * kuchnią. Listy Kurjer, 
L  ów, Zimorowicza 10 ood 
JH. W.** 15121

3 pokoje
kuchnia, komfort, umeblowane 
odnajmę. Zgł. Kurjer, Lwów. Zi­
morowicza 10. „Śródmieście**.

15099

WT

Poszukuję
wielkiego pokoju z yrzedpoko. 
jem i wejściem z klatki seho. 
dowei. Dzielnica V. o ila moż- 
ności bliske ni. Akademickiej, 
Zgłoszenia pod „Pokój", do Ad- 
ministr. Kurjera Lwów. Zimaro- 
wieza 10. 15124

Poważnemu
Stowarzyszeniu odstąpimy lokal 
na 2 do 3 -dni w tygodniu. Zgło- 
szema pod „Stowarzyszo ne do 
Administr. Kurjpyn Lwów, Zi­
morowicza 10. 15123
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Polak
la t 29, energiczny, aumiłnny, 
obowiątkowy — atu ': a jakiej­
kolwiek posady na o r r n a r j ę  — 
najchętniej gajowego, Łask. listy: 
Kucza, Lwów, K nbasiew ieia 5a 

15116
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Poszukuię
jakiejkolwiek ”> osady przy go 
spodarstw ie rolnem Ł j. jako 
magazynier, kontro or, posiadam 
kurs rybacki, znam się na ga- 
rzelnictwie — W ynagrodzenie 
skromna. Łask. oferty Kurjer, 
Lwj « ,  Zimorowicza 18 pod 
„MES*. 15102

Gospodiini-kucharna
w średnim wieku, niezalazaa, z 
wieloletnią praktyką i Jobrent, 
świadectwami o*, ej mi o posadą 
w pensjonacie, dworze, rastau- 
rac i. Łask. zgłoszenia dc Admi­
nistracji pod „Gospadyni* 15u49

Inteligentna
w średnim wieku dobre peleea- 
n!i  obejmie nesaoę za ząazają. 
Ccj Tona1 matem lub na pra- 
boitw io. Łaak. zgłoszenia Kurjei 
Lwów, Zimarowieru 10, „Enei 
giczna — iateligentna',. 15087

Faclwwa
gospo yni znLjąeu oborą, el.iew 
nią, drck. iHleazsrstwe. Posiada 
dłngoleiaieśtM addet j»o aw arskie, 
peasjonarewo. Liaty Kurier, 
Lwów, Zimorowioza "0. F»er««. 
wa Sumodzielna. 150118

Z dobremi
pel atoniami, znają o aią na go  
suodarstw ia domowem i podwó 
r io w e ir— gotaw anie — uczciwa, 
pr icowita, dem atorka obejmie 
posadą w > dworze lab na pro­
bostwie. Zgłozz, Kurjer, Lwów, 
Zimo. o w ia t. 1,0. ,  Wzajemna za­
dowolenie*. 1509'

10 goleń zł. 2.50
Strzyżenie 80 gr., atndentów  50 
gr. manicure 50 g r , Ryker, Lwów. 
Batorego 14. 623

Kostjumy
płaszcza ts .io wykonują Lwów 
Długetze 37, m. 6. 15105

W  amerykańskim Stanie Nevada pracuje obecnie kilka tysięcy robotniKOw nad 
wzniesieniem grobli o rozmiarach wręcz fantastycznych. W ystarczy wspomnieć, 
że w konstrukcją stalową wpakowano już półtora miljona metrów kubicznych 
betonu, a w ysok ość grobli wynosi dopiero 90 metrów. Daje to pojącie o roz- 
miaracłi budującej sią giobli, która po ukończeniu bądzie najwiąkszą na świecie.

Buzia
biała, dalikatna. n n ‘owal 2 sowa 
młodośó — powodzenie! Plogi 
uporczywe, plamy, ezarw. ncaa, 
wągry, zmarszczki giną aatych- 
miaat! Na aae  a  .sm aruj twarz 
koametyklam „A ria", arana zmyj 
wadą eiepłą, aieeu eeukrzoną 
1 mydłem ..Aria". Obadzisz 
zachwyt! Pudar zbyteczny! Daża 
porcja — 2,50. Dwie 3.75. Trzy 
5,00 Mydło — 1.25. P rz .iy łk i 
— 1 ił. A dreauj: Wytwórnia
Matulawicza, Warazawa, Wiśnio 
wa 55|A. P I 98!

Darmo
oddam paa roeznago wilczura 
w dabra rąca. — N ajehątniej na 
prowinają. Zgłoazenia pod „W il­
czur** da  Adm. Kurjera, Lwów, 
Z im ar.w iczs 10. 14085

I UKIERNIA 
Nowaka, L. Sapiehy 15. pole­
ca wyśmienite ciastka po 10 
groszy. 5183

M agazyn p ap ie rń

Schex i Stenzel
J.wLw, Sybatuaka 2. , talef. 31-30 
poleca K sięgi handlowa różnych 
systemów. 406
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Lwów C borążczyzny 11 a 
Fołbueiki mąakia od . uł. 22.— 
Zelówki mąakie uL 3,—
Zelówki aamskie zł. 2.20
Obcaay mąskie zł. l.nO
Obeaay damskie zł 0.70

Osoba
(moda, inteligentna, z synkiam 
3-leidim, znająca aią na ogrodni­
ctw ie i gospodarstw ie domo­
wem, szuka odpowiedniej pasa- 
dy w mieście lub n i  wsi za 
bardza b u k is n  w /nagiodza- 
n iem . Zgłoszenie Kurjer Lwów, 
Zimorowicza 10 pod »Zaiia“.

Ogłoszenia w V.J t bzy ca nm'csarza 
my do 15 alów bespłatnle

młeda pracow ita z gai »  'niani 
patrzebna ad kw ietnia. Zgło.zo 
nia Lwów, ai. Supińsklego 19 
I p. drzwi nr. 4. 15084

Pracownicą
Jamową najzdo ln iejszą mO
wią P au l — okazała si«j ta. 
k tó ra  w ybrałam  z  licznych 
ofert nadesłanych na moje 
*drobne ogfesTenfe" w Kur­
ierze — ao  15 słów bezplat 
nie.

Potrzebna
ałużąra da wszystkiego -  dobrem 
gotowaniem, na w, jazd. Zgło- 
azania -ano Lwów, Kętrzyńskie- 
ga  32. I. p. 15101

T a ń c z y s z  ?
Ucząc aią a  padago* 
7* ahoreagrafji Mar­
iana V’., czyitago — 
ś-wów R y a .z  40 bę­
dziesz* ińcsył rytm sz­
ale  i elegancka.

2024

RZUTKI KOLPORTER
do sprzedaży bardzo poczytnych pism  potrzebny  
od 1 kwietnia , .h . A  miasta powiatowego w wo- 
jew ó iztw ie krakowrklem. Warunki: wyaoka pro­
wizja lub wolne m ieszkanie z utrzymaniem i dopłatą. 
Zgłoazenia pisem ne lub osob iste w Adm inistracji j  
Kurjara Powszechnego, KRAKÓW, Flerjańska 8, ®

->*’vpu--'.K

Elektryczna
wytwórnia Żetonów odznak spor- 
towyoh, nagród i t.p. WI. B uszek 
Lwów, A kadem icka 6. Telefon 
18-48. 2271

Torebki
dam skie naprawia fachowo spe 
cjalista: Barasz, Lwów, Zimoro­
wicza 7. 1943

Przyjmuję
wszelkie p n a e  w zakres h a f 
eiarstwa wchodzące po eenach 
konkaroacyjnyeli. W ierzbicka
Piłaudskiege 1 la . 15040

Tanie
oraz nznrne za najlepsze zą fo- 
tugrsfja  — bromo eje, portrety , 
preetłoki — tylko w Zakładzie 
fotogiairazaym K aiim ierza Skór-
skiago, Lwów, K opernika 22, 
teł. 45-75. 12534

Dziecko
fotografuje aią najkorzystniej 
w domu w sw obedasj i nifcpi-zy- 
mnszonej atm osferze. Akademik 
robi na zadanie zdjęcia w do­
mu. Łask. zgłoszenia uprasza do 
fn r je ra  Lwów Zimorowicza 10 
ood ,Absolwent studjum foto- 
grsfizl*. 14044

Urządzenia
'św ie tlen ia  elektrycznego, — 
dzwonki Wi telefonów, grenio- 
chreny, wykonuje tanio i solidnie 

Elektra* Lwów Pasaż Miko'a. 
•cha teł 10-85. 1303

Obuwie
poleca nsitantej katolicki m aga­
zyn JOT-ES. Lwów, pi. K api­
tulny 2. 590

Przerobienie
s ia tek  drncianyeh łóżak żelaz- 

ych otoman — w jednym dniu. 
Fabryka ZAKS Lwów Lindego 6 
tel. 79-99. 370

Tapczany
najnowsze za sia tką i m a te raca ­
mi zł. 75. Fabryka tapezanów 
ZAKS Lwów, Lindego 6, tel 
79-99. 370

Gurgula biszkopty
dla dzieci, chorych, polecone 
przez Izby lekarskie. Gdzie brak, 
wysyła reklam rwą pocztówką ccs 
ez tery ita  sztuk zaliczeniem zł 
14.— opłatnie. Fabryka G urgula, 
Jarosław. 457

Meble
do wszelkich Fpokaji na:V< rzyzt- 
jie j n ‘być mażna w WYTWÓR­
NI MEBLI Fr. Zielińskiego, 
Lwów, Kełłątaja 5 w podwórzi’. 
Stała na składzie. 523

Najmodniej,
najtaniej i najlepiej p rzan b ia  
i ezyśai Kapelusza dam skie, mą­
skie i dziec ianr .b ryka  kape­
luszy Neuwelta, K aatary  przyjąć 
pl. Marjaeki 8, G ródecka 72 
i P iastów  23 Nr, A

Włóczka
najnewaze deseaie  na swetery, 
szale, pullawary, stroje narciar­
skie, rękaw iczki najtaniej „Dam 
v7łócxki“ Sykatuska 3. 257

Tanio
lukaia, blnzkl, spodnia, szlafroki, 
fartuszki, pończochy. rsform y 
poleca : Szekalska , Lwów, H a-
1 i f-1 ■ — 1? T. piętro. 506

Najstarsze
anaiaby, jak: choroby enkm ycj 
grażlica płuc i k jśc l — wszelkie 
eheroby skórne, żylaki, rany aa 
goleniach, woie na azyjaeh, cne- 
reby narok i pęcherza, najstar­
sze cnaroby żołądkawe. astma, 
chorebj' a r  r we we i umysłowe, 
choroby, kobiet i dzieci, nowo­
twory i naraśls choćby najwięk­
sze, w ewnętrzne i zewnętrzne — 
uleczalne. Bezpłatnych informs- 
•yj ndziela R o o u r . , .  _i.ot.;ex 
sika .H om eopatja 1 Zdrowia*, 
Katowice, Jagiellońska 3. 569

Zegarki
naprawia pad kierownictwem 
szwajcarskiej si’y fachowej mistrz 
zegarm istrzowski G utarm aa, — 
Lwów, Sykstuskb aztaraaścio.

467|1

Cukiernie 1
CUKIERNIA 

Zamorskiego, Sapiehy 9. — 
poleca wyśmienite wyroby 
cukiernicze. 5204}

CUKIERNIA 
dftodzlml.. n a  Uri "d*iu, Syk-, 
stuska 35 tei. 8Vh poleca 
znakomite herbatniki, ciasta, 
torty. 5205

C u k i e r n i a
Mieczysława bachm antf Sło­
wackiego 8, poleca znane ze 
swej dobroci wszelkie wy rody 
Cukiernicze plerwszorzę nej 
ifakośel. 5315

CUKIERNIA 
Leona Bieniasza ul. Pilsud- 
eklego 18. znana u> ewych 
wyrobów poleca slą P. T. Gi>- 
ic  om. 5103

CUKIERNIA 
Jtalja** pi. Bernardyńiki 12.
^oleca wyśm ienite wyroby cu- 
iiernicż.e. 5037

CUKIERNIA 
Edward Dnduk, pl. Mlarjackl 
5. poleca ełę Szaro Puullcznr 
Ad ń l ’C

Wytwórnia
najroz aitszych pantofli i papu- 
czy .Ibia*. Lwów, Sobieskiego 9 
^dawniej W ronowska). 198

Zagraniczne skdry
na rękaw iczki, pierwszorzędne 

atunkh Futro - Baczes, Lwów, 
.egjonów 19. 354

Kroje
da wszelkich żuraali ściśle wedle 
miary w ykeauje a ią  d* 24 godz. 
.,żurnal‘*. Lwów, pl, Bernar 
dyński 2. 545

Zamówienia awiątaezae na drób 
i kiełbasy w iejskie przyjmaie 
W irga, Lwów, Sienkiewicza za 
(H. G eerge’a). 247

Mając
przapięknia urządzaną willę w 

Tzuehow.—»ch posiadającą 12 
jb ikaeyj umeblowanych, chciał­
bym urządzić do spółki pensjo- 
la t dla dzieci i doresłych. Po 
azukuję spólniczki z kąfita łem  
2000 zł., pościelą i naczyniem 
dla pensjonata. Zgłoszenia P ia ­
stów 23 -  fabryka, lub telefon 
18-25 1 7-00. Nr. B

JA K  O G IA SZ A Ć  —
TO W „KURJERZE"!

O G Ł O S Z E N I A
drobne, które 
ceone n gazecie m. 
mukzą byd naduie n-jp

DO GODZINY 16
w przeol^mrm * .zje 
mieszczone dopiero

NAZAJUTRZ!

Przewodnikiem Pomorze Jert

P C M I E S K I E
dlatego Lgło iz* iła i  reklamy aa Jegw 
łamai h ounoazą z a w • z o s u k c e s !

Humor zu^raniczny

Gdy posterunkowy, kierujący ruchem ulicznym wrae* 
do dom u. . ,

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
Reklumy w te k ś c ie : Różna rakTamy :
Na 1-szai stronie .  ,, zł. 1-50 Komnuikaty i artykuły reklamowe . Zł. 1.—
Cała 1-sza strona . . . .  o. .
Na 2-giej i 3-ei stronie . * , < •  »>. 
Cała 2-ga lub ^acia strona . . .

„  1 .2 0 0 -- Ma stro i le kronikarskiej .  « .  . 1 W 0-80
0-80 "W dodatku lite -aeke-nsukoyrym , . * ł» 1 —

„  8 0 0 - Nekrologi do 200 mm. . . . . . * M 0*5U
N„ dalszych st^p-^ch tekstu  ,  , u „  „ 300 ,, . . . . . • n 0-80
Cała s t r o n a ....................... . . „ 600-— „ ^  powyżej 300 mm. . . . • n 1 —

O głoszenia d ro b n e :
Ogłoszenia za tekstem  za mm. . . zł. 0*30
r i j  o s t  stronie i wśród drob. (6 łam.) „ 0*30
O głoszenia drobne za słowo . . .  „  0"10
Matrymonialne .  ...........................„ 0*20
Dla poszukujących pracy za słowo „ 0"05
D robne ogłosz. przyjmuje się tylko za gotówkę.

Podstaw ą obliczeni: jest 1 m|m w 1 łamie. Podwyżka eeu ogłoszeń może nastąpić w k  iżdym czasie i obowiązuje także te  ogłoszenia, k tó re  zostały 
zamówione, poprzednio, a  nie były Zgóry zapłacone- — 7,a zastrzeżenie mioisca doIjcZa aią 25 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza się 50 proc. 
Ogłoszenia w numer* h świątecznych i  niedzielnych (z datą  poniedziałkowa) .kosztbią o. 20°|o drcżej.

U W A G I :
Omyłki, k tóre  zasadniczo ni« zmieniają treśei 
ogłoizenia, nie upoważniają do żądania zwrotł 
gotówki ani też nie obowiązują Administracji
do bezpłatnego powtórZ^nin anonsu. Komuni­
katów bezpłatn ch r ie  3 mieszczą się. Zniżek 
nie udziela się. Reklam acje miejscowe uwzględ.
ni się do dni 3-ch, zamiejscow. do dni S-mu 
od daty ukazania się ogłoszenia, Za egzem 
plarze dowodowe liczy się 25 gr. Ogłoszeni* 
do numeru bież. przyjmuj* się do godz. 16-tej
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